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iwzysza Józefa Stalina 


na XIX Zjeździe Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: 


SPRAWOZDANIE 


Z przebiegu obrad XIX Zjazdu Ukazanie się towarzysza Stalina na 


ku Radzieckiego. 


Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 


„ami r, tr 3 1-4 : eta R atan 
zamgen zoa Tuy Podajemy tekst przemówienia Józefa Stalina: 
Towarzysze! 
Niech mi wolno bedzie wyrazić wdzięczność w imieniu 
‘naszego Zjazdu wszystkim bratnim partiom I grupom. 


Polskie masy pracujące 
pozdrawiają XIX Zjazd WKP(b) 


(DD W historycznych dniach 'darzeń, znamionujących ogrom- 


nością, lub które nadesłały Zjazdowi orędzia powital- 
obrad XIX Zjazdu Komunisty- | ny wzrost sił obozu pokoju pod 


cymi oklaskami. przechodzącymi w owację. Wszyscy w 
Stalinowi — hurra!“, „Niech żyje towarzysz Stalin!*, „Chwała wielkiemu Stalinowi!“ 


| których przedstawiciele zaszczycili nasz Zjazd swą obec- | 


cznej Partii Związku Radzie- 
ckiego, robotnicy, chłopi, inte- 


Jigencja. młodzież wysyłają do. 


uczestników Zjazdu listy, w 
których wyrażają swe przywią- 
zanie do wielkiej Partii Lenina 


przewodnictwem Wielkiego Kra- 
lju Rad — stają przed nami co- 
raz to ważniejsze i trudniejsze 
zadania, które niewątpliwie 
: honorem wykonamy, wzorując 
'się ra Waszych bogatych do- 


z 


i Stalina oraz zrozumienie dla (świadczeniach w budownictwie , 


ogromnego znaczenia, jakie ma-* 


ją obrady Zjazdu dla ludzi pra- 
cy na całym świecie. 
Załoga kopałni węgla ,„Sier- 


sza“, która wyróżniła się osią- , 


gnięciami uzyskanymi w reali- 


zacji czynu produkcyjnego dla; 


uczczenia XIX Zjazdu, w liście 


wysłanym do jego uczestników 
pisze m. ln: „W celu uczczenia; 


XIX Zjazdu WKP(b) podjęli- 
śmy zobowiązania produkcyjne. 


wyrażające się dodatkową ilo- | 


ścią 4 tys. ton węgla ponad 
plan, uzyskaną we 
i październiku br. Zobowiąze- 
nie nasze wykonaliśmy dotych- 
czas w 90 proe, dając państwu 
3.61% ton dodatkowego wegla. 


Dla uczczenia obrad Zjazdu í 
produk- 
dadzą państwu, 


zaciągnęliśmy warty 
cyjne, które 
200 ton ponadplanowej produs- 
cji. 

W obliczu przełomowych wy- 


ki Y. 


wrześniu | 


| socjalizmu“. 
| Wiele serdecznych listów wy- 
|syła młodzież. M. im. w liście; 


|uczniów Ogólnokszta:cącej Szko- 
ły TPD w Piotrkowie Trybu- 
naiskim, zrzeszonych Kole 
Przyjaciół Związku Radzieckie- 
go czytamy: „Pod kiercwni- 
ctwem Waszej Partii zachowa- 
my pokój, tak bardzo potrzeb- 
ny naszej i Waszej Ojczyźnie. 
tak bardzo potrzebny młodzie- 


w 


wać i budować nowe życie". 
Uczniowie z Piotrkowa piszą, 

jż cały raród polski powitał 

XIX Zjazd 


ne — za przyjacielskie pozdrowienia, za życzenia sukce- 
sów, za zaufanie. (Burzliwe, długotrwałe oklaski, prze- 
chodzące w owację). 

Szczególnie cenne jest dla nas to zaufanie, które ozna- 


cza gotowość poparcia naszej partii w jej walce o pro-, 
mienną przyszłość narodów, w jej walce przeciwko woj-' 


nie, w jej walce o zachowanie pokoju. (Burzliwe, długo- 
trwałe oklaski). 

Byłoby błędem sądzić, że partia nasza, która stała się 
potężną siłą, nie potrzebuje już poparcia. Jest to nie- 
słuszne. Nasza partia i nasz kraj zawsze potrzebowały 


i będą potrzebowały zaufania, sympatii i poparcia brat- 
'nich narodów zagranicą. 


ży. pragnącej uczyć się. praco- ` 


Cecha charakterystyczna tego poparcia polega na tym.: 
partii 


že wszelkie poparcie pokojowych dążeń naszej 


| przez jakąkolwiex« bratnią partię oznacza jednocześnie 


Komunistycznej ' 


partii Związku Radzieckiego z. 


'radością j wiarą, iż „przyczyni 
l się on jeszcze bardziej do po- 
wstrzymania ciemnych sił im- 
perislizmu amerykańskiego, za- 
, grażających naszej 
igłości 1 pokojowi 
! świecie", 


na całym 


Depesze 


do Marszałka Rokossowskiego 
z okazji Dnia Wojska Polskiego 


Radzieckiego. Ta właściwość wzajemnego poparcia tłu- 


Do 


Ministra Obrony Narodowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Marszałka Polski 


Towarzysza Konstantego Rokossowskiego 
Z okazji Dnia Wojska Polskiego zasylam Wam i całemu Wojsku 
Polskiemu najserdeczniejsze pozdrowienia w imieniu Chińskiej 
Arvmil Ludowo-Wyzwoleńczej oraz własnym. 
Życzę dalszych sukcesów Wojsku Polskiemu, stojącemu na 
straży pokojowego budownictwa Waszej Ojczyzny. 
Głównodowodzący Chińskiej Armii 


Ludowo-Wyzwoleńczej 
(—) CZU TEH 


H 


Z okazji Dnia Wojska Pol- 
skiego na ręce Marszałka Pol- 
ski Konstantego Rokossowskie- 
go wpłynęły ponadto depesze od 
Ministra Obrony Narodowej 


Zakończenie II losowania 

obligacji Narodowej 
Pożyczki 

(f) 14 bm. zakończyło cię w 
Warszawie II losowanie Naro- 
dowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski. W ciągu 12 dni losowa- 
nia ogółem wylosowano 425 
tysięcy obligacji, z czego poło- 
wę do premiowania, a połowę 
do wykupu według wartości 


imiennej. Tak więc w wyniku, 


JI losowania Narodowej Po- 
życzki obywatele, którzy subs- 
krybowali pożyczkę otrzymują 
tytułem premii i zwrotu poży- 
czki łączną sumę 62 miliony 


135 tys. zł. 
Podczas II losowania dla 
każdej z 17 klas Narodowej 


Pożyczki wylosowano: 
4 premie po zł 10.000— 


16 premii „ „ 5.000.— 

150 „ „ n» 1.000— 

o0 mia a = 
1.000 „ w om  250— 
10.800 ; non  150— 
Ponadto wylosowano 12.500 


numerów obligacji dla każdej 
z 17 klas pożyczki, które zosta- 
ną wykupione według ich war- 
tości imiennej. 

W najbliższych dniach wy- 
dana zostanie Tabela Urzędo- 
wa Ministerstwa Finansów, na 
podstawie której oddziały i 
ekspozytury Powszechnej Ka- 
ey Oszczędności i oddziały Na- 
rodowego Banku Polskiego 
przystąpią do wykupu wyloso- 
wanych obligacji. 

Dla umożliwienia sprawdze- 
nia przez subskrybentów, czy 
numery obligacji, znajdujących 
się w ich* posiadaniu zostały 
wylosowane, PKO wyda w du- 
żym nakładzie tabegę numerów 
obligacji wylosowanych w II 
losowaniu Narodowej Pożyczki. 
Tabele te przeznaczone są dla 
zakładów pracy i rad narodo- 
wych, w celu ich popularyzacji 
wśród subskrybentów : miast 
1 wsi. 

Następne losowanie Narodo- 


wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol-. 


ki odbędzie 1 kwietnia 


1953 r. (PAP) 


się 


Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demękratycznej 
generała lejtnanta Grekowa (w 
imieniu Ministra Obrony Naro- 
dowej Bułgarskiej Republiki 
Ludowej) oraz od Prezesa Rady 
Ministrów 1 Ministra Obrony 
Narodowej Albańskiej Republi- 
ki Ludowej generała 
| Enver Hódży. 


poparcie jej własnego narodu w jezo walce, o utrzyma- 
nie pokoju. Gdy w latach 1918 — 1919, w czasie zbroj- 
nej napaści burżuazji angielskiej na Związek Radziecki, 


robotnicy angielscy organizowali walkę przeciwko woj- 


niepodle- | 


nie pod hasłem „ręce precz od Rosji", było to poparcie. | 


oparcie przede wszystkim walki własnego narodu a po- 
pop p : 7 


'kój, a następnie również poparcie Związku Radzieckiego. 


Gdy towarzysz Thorez lub towarzysz Togliatti oświad- 
czają. że ich narody nie będą walczyły przeciwko naro- 
dom Związku Radzieckiego (burzliwe oklaski), to jest 
to poparcie, przede wszystkim poparcie dla robotników 
teehłonów. Franeji -1-IW/ech, walczących a pokój, sannat 
stępnie również poparcie pokojowych dążeń Związku 


maczy się tym, że interesy naszej partii nie tylko nie 
są sprzeczne, lecz, przeciwnie, są zbieżne z interesami 
miłujących pokój narodów (burzliwe oklaski). Co się 
tyczy Związku Radzieckiego, to jego interesy są w ogó- 
le nieodłączne od sprawy pokoju na całym świecie. 
Rzecz zrozumiała, że nasza partia nie może pozosta- 
wać dłużna wobec bratnich partii i sama ona powinna 
ze swej strony udzielać im poparcia, a także popierąć 
ich narody w ich walce o wyzwolenie, w ich walce o za- 
chowanie pokoju. Jak wiadomo, postępuje ona właśnie 
w ten sposób. (Burzliwe okłaski). Po wzięciu władzy 


| przez naszą partię w 1917 roku i po tym gdy partia pod- 
'jęła realne środki dla zlikwidowania ucisku kapitali- 


Tsoi Ion-gon, : 


stycznego i obszarniczego, przedstawiciele bratnich par- 


| tii, podziwiając odwagę i sukcesy naszej partii, nadali 


armii | 


jej miano „brygady szturmowej” światowego ruchu re- | 


wolucyjnego i robotniczego. Wyrażali oni przez to na- 
dzieję, że sukcesy „brygady szturmowej“ ulżą sytuacji 


Dnia 14 października br. Józef Stalin wygłosił przemówienie na XIX Zjeżdzie Komunistycznej Partii Związ- 


długo niemilkną- 
„Towarzyszowi 


trybunie delegaci witają burzliwymi, 
stają z miejsc. Rozlegają się okrzyki: 


_ 


|masza partia usprawiedliwiła te nadzieje. 
w okresie drugiej wojny światowej, kiedy Związek Ra- 
|dziecki, rozgromiwszy niemiecką i japońską tyranię 
faszystowską, wybawił narody Europy i Azji od groźby 
niewoli faszystowskiej. (Burzliwe oklaski). 


Było oczywiście bardzo trudno spełniać tę zaszczytną 


rolę, dopóki istniała tylko jedna jedyna „brygada sztur- 


mowa“ i dopóki musłała spełniać tę awangardową rolę. 


niemal w osamotnieniu, Ale tak było. Obecnie sprawy 
mają się zupełnie inaczej. 


| chosłowacji i Węgier pojawiły się nowe „szturmowe bry- 
gady" w postaci krajów ludowo-demokratycznych, — 
obecnie naszej partii łatwiej jest walczyć, a į praca po- 
szła raźniej (burzliwe, długotrwałe oklaski). 

Na szczególną uwagę zasługują te partie komunistycz- 
ne, demokratyczne czy też robotniczo-chłopskie, które 
i nje doszły jeszcze do władzy i które nadal pracują pod 
butem drakońskich ustaw burżuazyjnych. Im, oczywi- 
śdie, trudniej jest pracować. Ale nie jest im tak trudno 
pracować, jak było trudno nam, komunistom rosyjskim. 
‚w okresie caratu, gdy najmniejszy ruch naprzód uznawa- 
no za najcięższą zbrodnię. Jednakże komuniści rosyjscy 
wytrwali, nie zlękli się trudności i wywalczyli zwycię- 
stwo. To samo będzie z tymi partiarat. 

Dlaczego jednak partlom tym w porównaniu z komu- 
nistami rosyjskimi z okresu caratu nie będzie tak trud- 
no pracować? 

Dlatego, po pierwsze, że mają one przed oczyma takie 
przykłady walki i sukcesów, jakie istnieją w Związku 
Radzieckim i w krajach ludowo-demokratycznych. Mogą 
ione zatem uczyć się na błędach i sukcesach tych krajów 
Emin aposób utatwióssobie-pracą. ` 
|” Dlatego, po wtóre, że sama burżuazja, — główny wróg 
'ruchu wyzwoleńczego, — stała się inna, poważnie się 
zmieniła, stała się bardziej reakcyjna. straciła więź z lu- 
dem i osłabiła się w ten sposób. Zrozumiałe jest, że oko- 
| liczność ta musi również ułatwić pracę partii rewolueyj- 
nych i demokratycznych (burzliwe oklaski). 

Dawniej burżuazja pozwalała sobie na uprawianie li- 
beralizmu, broniła swobód burżuazyjno - demokratycz- 


Obecnie z liberalizmu nie pozostało ani śladu. Nie ma 
już tzw. „wolności indywidualnej" — prawa indywidu- 
alne przyznawane są obecnie tylko tym, którzy posia- 
dają kapitał, a wszyscy pozostali obywatele uważani są 
za surowy materiał ludzki, zdatny jedynie do wyzysku. 
Podeptana została zasada równości praw ludzi i naro- 
dów, zastąpiono ją zasadą pełni praw wyzyskującej 
| mniejszości i pozbawienia wszelkich praw wyzyskiwanej 
większości obywateli. Sztandar swobód  burżuazyjno- 
demokratycznych wyrzucony został za burtę. Sądzę, że 
sztandar ten wypadnie podnieść wam, przedstawicielom 


| narodów jęczących pod jarzmem kapitalizmu. Sądzę, że! partii komunistycznych i demokratycznych, i ponieść go 


o pełną aktywność Komiietów Obwodowych 


Frontu Narodowego 


Ostatnia faza kampanii wyborczej wymaga |o których mowa, jest niedostateczna praca 


zwłaszcza | 


Obecnie, gdy na obszarze od Chin i Korei do Cze- 


inych i przez to stwarzała sobie popularność w masach. | 


I w instytucjach postawiły do dyspozycji! ckiej spółce chcieliby wygłodzić miasta, zno- 


l 
| 


| 


| 


naprzód, jeżeli chcecie skupić przy sobie większość nas 
'rodu. Nie ma poza tym nikogo, kto mógłby go podnieść. 
: (Burzliwe oklaski). 

Dawniej burżuazja uchodziła za głowę narodu, bro- 
'niła ona praw i niezawisłości narodu, stawiając je „po- 
nad wszystko". Obecnie ani śladu nie pozostało po „za= 
sadzie narodowej“. Obecnie burżuazja sprzedaje za do- 
ilary prawa i niezawisłość narodu. Sztandar niezawisłości 
'narodowej i suwerenności narodowej wyrzucony został 
'za burtę. Nie ulega wątpliwości, że sztandar ten wypad- 
nie podnieśćt wam, przedstawicielom partii komunistycz- 
jnych i demokratycznych, i ponieść go naprzód, jeżeli 
'chcecie być patriotami swego kraju, jeżeli chcecie Sig 
| stać kierowniczą siłą narodu. Nie ma poza tym nikogo, 
to mógłby go 'podnieść. (Burzliwe oklaski), 

Tak mają się sprawy*w chwili obecnej. 

Rzecz zrozumiała, że wszystkie te okoliczności muszą 
(ułatwić pracę partii komunistycznych i demokratycz- 
'nych, które nie doszły jeszcze do władzy. 
| A zatem, istnieją wszelkie podstawy, by liczyć na 
sukcesy i zwycięstwo bratnich partii w krajach, w któ- 
vych panuje kapitał (burzliwe oklaski). 
| Niech żyją nasze bratnie partie! (Długotrwałe oklaski). 
| Niech żyją przywódcy bratnich partii! (Długotrwałe 
' oklaski). 

Niech żyje poxój między narodami! (Długotrwałe 
oklaski). ; 
Precz z podżegaczami wojennymi! (Wszyscy powstają 


| dzące w owację. Okrzyki: „Niech żyje towarzysz Stalin!", 
„Towarzyszowi Stalinowi — hurra!“, „Niech żyje wielki 
wódz mas pracujących całego świata towarzysz Stalin!", 
„Wielkiemu Stalinowi — hurra!", „Niech żyje pokój mię* 
dzy narodami!*. Okrzyki: „Hurra“). 


Akademia w 10 rocznicę 
| stracenia bojowników 
| PPR 


| Stołeczny Komitet Frontu Na 


‘rodowego i Związek Bojowni- 
i Demokrację 


ków o Wolność 


|z miejsc. Burzliwe, długo niemilknące oklaski, przecho- 


ag> 


å 
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pełnej mobilizacji wszystkich ogniw wielkiej 
akcji — w szczególności zaś obwodowych 
komitetów Frontu Narodowego. Na komite- 
tach obwodowych jako na organach Frontu 
Narodowego, bezpośrednio związanych z wy- 


mobilizacji wyborców do pełnego, świadome- 
go udziału w*głosowaniu. 

Główną funkcją komitetów obwodowych 
jest właściwe zorganizowanie, pokierowanie 
i kontrola szerokiej akcji agitacyjnej. 

Na fali kampanii wyborczej nastąpiło bar- 
dzo poważne zwiększenie politycznej aktyw- 
ności mas. Sama liczebność terenowego akty- 
wu Frontu Narodowego — 111 tys. członków 
komitetów obwodowych, ponad dwieście ty- 
sięcy w komitetach gromadzkich i wieleset- 


tężnym zasięgu kampanii wyborczej. Trzeba 
stwierdzić, że komitety obwodowe Frontu Na- 
rodowego swą ofiarną pracą zdobyły już so- 
bie wielkie zasługi w dziele wyjaśniania ma- 
som wytycznych Programu Frontu Narodo- 


wego. A 
Należy jednak także stwierdzić, że nie 
wszędzie obwodowe komitety wyborcze 


Frontu Narodowego rozwinęły dotąd wszech- 

stronna aktywność, nie wszędzie uruchomio- 
E został do współpracy z nimi cały aktyw 
społeczny terenu. 

Zdarzają się komitety obwodowe, które 
wprawdzie pracują, pracują nawet ofiarnie, 
ale — ograniczają swe funkcje do zadań tech- 
niczno-organizacyjnych. Komitety te, po ko- 
| 


niecznym i wartościowym zrywie w toku ak- 
cji sprawdzania spisów obywateli uprawnio- | 


nych do głosowania, na pewien czas zmniej- 
szyły natężenie pracy, gdy tymczasen im bli- 


sowa, 
| kampania. Podstawowym błędem komitetów, 


borcami — spoczywa podstawowy obowiązek | 


żej dnia wyborów, tym żywsza, bardziej ma- | 
bardziej bojowa stać się winna nasza | 


agitacyjna. 
Agitacja polityczna jest tym skuteczniejsza, 
im głębiej dociera w teren. Najlepsze wyniki 


| pracy osiągają te komitety obwodowe, które | 


nawiązują bezpośredni, żywy kontakt z wy- 
borcami, docierają swą agitacją do każdego 
wyborcy, uwzględniają w argumentacji Jego 
indywidualne doświadczenia — jednym sfo- 
wem wyjaśniają Program Wyborczy Frontu 
Narodowego językiem dla wyborcy najlepiej 
zrozumiałym, najbardziej przekonywającym. 

Jak wykazują doświadczenia przodujących 
obwodów, formy agitacji w obwodzie są nie- 
zwykle różnorakie. Jest agitacja indywidual- 
na związana z odwiedzinami w mieszkaniach 
wyborców. Są również spotkania mieszkań- 


- ; ; leów jednego czy kilku domów — w miesz- 
tysięczna rzesza agitatorów — świadczy o po- | J B y 


kaniu jednego z wyborców, z udziałem agi- 
tatora. Ta forma pracy agitacyjnej dotych- 


dzo ważnym czynnikiem w agitacji jest za- 
poznawanie wyborców z kandydatami. Tylko 
część wyborców może uczestniczyć w spot- 
kaniach z nimi. Ważne więc jest, by agita- 


torzy w rozmowach z grupami wyborców. 


i w indywidualnych rozmowach omawiali 


życie i zasługi kandydatów — wiernych sy- | 


nów ludu pracującego. 
Agitacja w obwodzie nie może być puszczo- 


na na żywioł. Do komitetu obwodowęgo na- , 


leży rola sztabu agitacyjnego. Powinien on 
być w codziennym kontakcie z grupami 
przydzielonych do obwodu agitatorów, wy- 


| nocześnie maskuje własne stanowisko, wła- 


| Wyborczego Frontu Narodowego. Kampania 
czas była zbyt mało rozpowszechniona. Bar- | 


|sny „program“. Czyż mogłoby być inaczej? 
słuchiwać ich sprawozdań i udzielać insiruk- | Czyż nie jest jasne, iż muszą ukrywać swój 
cji, uzupełniać skład agitatorów, kierować | „program“ ci. którzy przez długie lata dła- 
najlepszych aktywistów na najsłabsze od- | wili robotnika nędzą i bezrobociem, którzy 
cinki, wreszcie tak planować wszelkie im-| chłopu kazali zapałkę dzielić 


obwodowych komitetów Frontu Narodowego 
wielkie rzesze agitatorów partyjnych i bez- 
partyjnych.  Szczególńie w ostatniej fazie 
akcji wyborczej ważne jest, by komitety za-: 
kładowe udzieliły obwodom maksymalnej. 
pomocy, by do dyspozycji obwodowych ko-, 
mitetów zmobilizowały cały aktyw, tak, aby 
w każdym obwodzie w okresie końcowym 
akcji wyborczej agitacja nasza pulsowała | 
najżywszym tętnem, by całą siłą naszego | 
słowa oddziaływała na postawę tych wy- | 
borców, którzy się jeszcze wahają, którzy | 
nie rozumieją jeszcze całej wagi aktu wy- | 
borczego, do których usiłuje dotrzeć oszczer- 
cza i kłamiiwa robota wroga klasowego. 
Zadaniem kampanii wyborczej jest poli- 
tyczne zaktywizowanie mas, zmobilizowanie 
ich do realizacji wielkich zadań Programu 


wyborcza winna być uwieńczona powszech- | 
nym udziałem wyborców w akcie głosowa-, 
A= głosowania za umocnieniem wszyst- ` 
kich naszych osiągnięć, za wielką, szcześliwa 
przysziością Polski i dobrobytem jej obv- 
watela — głosowania przeciw niedobitkom 
reakcji, agenturom imperializmu. | 

Nie więc dziwnego, że wróg usiłuje ryć 
przeciw wyborom. Że w sposób podstępny 
i zdradliwy usiłuje on podcinać wiarę i en- 
tuzjazm, z którym ludzie pracy przyjęli Pro- 
gram Wyborczy Frontu Narodowego. a jed- 


na CZWOTO | 


preży wyborcze w obwodzie, aby wydobyć |i czapką przed obszarnikiem zamiatać; ci, 


z nich maksimum "korzyści politycznej. 
Komitety Frontu Narodowego w fabrykach 


1 


którzy, gdzie mogą,‘ starają się szkodzić lu- 
dziom pracy, ci, którzy w kułacko-spekulan- i 


,zwyciężania naszych trudności i wzrostu do- 


| lizacji zadań 


wu siąść na kark biedocie wiejskiej, ci, któ- 
rzy służą zawziętym wrogom Polski, imperia- 
listom amerykańskim i ich neohitlerowskim 
sprzymierzeńcom, roiącym o pozbawieniu 
nas niepodległości I zagrabieniu Ziem Odzy- 
skanych, ci, którzy w imię swych podłych 
klasowych interesów  rozpętać by pragnęli 
nad Polską nową pożogę wojenną, morze 
krwi rozlać i w zgliszcza obrócie raz jeszcze 
Warszawę. 

Czyż te wyrzutki różnej maści mogą nie 
nienawidzieć naszej wspólnej listy, naszych 
kandydatów, naszego wspólnego Programu 
Wyborczego, programu wzrostu sił gospodar- 
czych i obronnych Polski, programu prze- 


ibu MBP przy 
57 uroczystą 


skiej śmierci 
przez 


nie 


tow. min. 


cznych. 


brobytu ludzi pracy, programu pokojowego 
budownictwa i rozkwitu narodu polskiego. 
Agitatorzy powinni bojowo atakować wro- 
ga, bezlitośnie zdzierać zeń maskę. | 
Dotychczasowy przebieg akcji ae 
zaktywizował wielomilionowe masy wybor- między Polską 


(Ð W dniu 8 


ców. Program Frcntu Narodowego budzi nie- | Sokość obrotów rocznych mię- 
zachwianą wiarę w to. że każdy krok w rea- | dzy obu krajami osiągnie sumę 
wytkniętych w nim oznacza ok, 22 milionów rubli, (PAP) 


krok ku wzmocnieniu Polski i pomyślności | 
ludzi pracy. Przebieg obrad historycznego 
XIX Zjazdu WKP(b) wykazał rosnącą prze- 
wagę sił obozu pokoju i socjalizmu nad skłó- 
conym į rozkładającym się światem imperia- ` 
listycznym, wskazał narodom budującym so- 

cjalizm wielkie i wspaniałe perspektywy ja- 

kie stoją przed nimi. 

Wykorzystać ostatnie dni akcji wyborczęj 
— by pójść w najszersze masy z prawdą. 
o naszej sile, o haszej drodze, o naszych za- 
daniach, o naszym programie į naszych*Ji- 
stach, — oto szczytne zadanie obwodowych 
komitetów Frontu Narodowego. 


RB. M: 
dni“ 


L. GUZ: Nie 
do redakcji) 
jówki SS na 


dzie 


skiej 


i | a ZE] 


| organizują w czwartek dnia 16 
| bm. o godzinie 18.30 w sali Klu= 


uczczenia X rocznicy bohater- 
50 powieszonych 
hitlerowskiego okupanta 
bojowników o wyzwolenie spo- 
łeczne 1 narodowe. Przemówie- 
okolicznościowe 

Kazimierz 
Część artystyczna w wykonaniu 
czołowych artystów scen stołe- 


Paralowanie umowy 
handlowej między 
Polską a Iranem 


| rafowane w Tcheranie umowa. 
wyborczej | handlowa i układ płatniczy © 


DZIŚ W NUMERZE 
„Miliony słonecznych | 
Z ZYCIA PARTII 


cielom krytyki (SIadem listu 
MARIAN FODKOWISSKI: Bo- | 


RYSZARD MATUSZEWSKI: | 
Powieść o wsi podwarszaw- | 


al. Wyzwolenia 
Akademię dla 


wygłosi 
MijaL 


bm. zostały pa- 


a Iranem. Wy- 


pohłażać dławi- 


doiarowym żoł- | 


_ bezlitośnie 
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TRYBUNA 


LUDU 


Kraj przed wyborami do Sejmu 


Przypadkowa rozmowa 


Rozmowa była zupełnie przy-  chał, to opowiadaniom o Mosk- 


padkowa, taka właśnie 
prowadzi się w przedziale ko- 
lejowym z przypadkową towa- 
rzyszką podróży. Jechałyśmy do 
Łodzi. 
Warszawie i od Warszawy, a ra- 


czej od MDM-u rozmowa się, 


zaczęła. 


Na początku było stwierdze- 
nie, że ten MDM taki piękny, 
że przyszła Warszawa nie ustą- 
pi najpiękniejszym  zagranicz- 
nym miastom. A potem moja 
rozmówczyni oświadcza: 


Gdy Polak na to patrzy, to 
głęboko wierzy, że idziemy słu- 
szną droga, że pracujemy dla 
dobra człowieka. 


Rozmówczyni moja, 
później okazało — nauczycielka 
z 22-letnim stażem Maria Maj- 
chrowa jest teraz urlopowana. 
Choruje i uzyskała długotermi- 
nowy, płatny urlop. 

Trudno odtworzyć zeskakują- 


eą z tematu na temat rozmowę 
podróżną. Dowiedztałam się o 


wielu rzeczach, między innymi | 
i o tym, że syn ob. Majchrowej, | 


14-letni uczeń 9 klasy chce ko- 
niecznie zostać lotnikiem. 


— Nie stanę mu na przeszko- | 


dzie — mówi ob. M. — niech 
młodzi idą, dokąd ich pędzi za- 
pał, A mamy już w rodzinie 
jednego oficera lotnictwa. To 


syn szwagierki. Był takim tro- | 


chę zahukanym chłopcem z głu- 


chej prowincji a teraz po szko- ; 


le oficerskiej poznać go nie 
można. Oficer całą gębą. Drugi 
siostrzeniec studiuje biologię w 
Moskwie. Bardzo dobrze się 
uczy. Gdy na wakacje przyje- 


jaką | 
;było końca. 


Wsiadłyśmy razem w | 


jak się | 


wie i radzieckich kolegach nie 


Rozmowę naszą przerywa 
wejście kontrolera i to kontro- 
lera w spódnicy. 


Kobietę kontrolera 
dziwi się Marla Majchrowa — 
pierwszy raz spotyka!.. 


Kontroler uśmiecha się ze 


zrozumieniem. 


| — Musi pani rzadko jeździć 
|— mówi — w dyrekcji łódzkiej 
| jest nas już sześć kobiet - kon- 
trolerów. 


| Stało się to punktem wyjścia 
i do dalszej rozmowy i znów głos 
|zabiera ob, M. 

— Proszę, kobieta kontroler. 
|Dziś kobieta może wybrać 
'sobie taki zawód, jaki chce. 
| Inaczej było za czasów mojej 
| młodości. 


— Nie te czasy... wtrącam roz- 
| myślnie naśladując  zrzędzenie 
poniektórych ludzi. nie patrzą- 
cych dalej końca nosa. 

Wprawia to moją rozmów- 
czynię w dobry humor, Śmieje 


się, odpowiadając na niewypo- 
|wiedzianą głośno uwagę. 

| — Tak, tak.. Wiem że są je- 
szcze tacy, którzy nie umieją 
i patrzyć na to, co się dzieje i 
| żyją jak śŚlepcy, takim trzeba 
| pomóc, by przejrzeli. 

| zbliżamy się do Łodzi. 
i mowa się urywa. 
Przypadkowa rozmowa z przy 
padkowo spotkanym człowie- 
kiem Ale nie jest już przypad 
ikiem, że rezmowa taka miała 


| miejsce 
I (C/K) 


roz= 


Q czym na zebraniu opowiedział 
rolnik Tadeusz Sarnek 


KRAKÓW (kor. wł). Zna- 
mienny przykład wzrostu us- 


wiadomienia obywatelskiego í| 


społeczno - politycznego chło - 
pów krakowskich przytoczył na 
zebraniu gromadzkim w dn. 12 
bm. Tadeusz Sarnek. chłop ze 
wsi Borki w pow. Dąbrowa Tar- 
nowska. 


Przykład ten Tadeusz Sarnek| 


podał z własnego życia. Była to 
jego opowieść o samym sobie. 
Jeszcze w 1947 roku Sarnek u- 
ażał, że w Polsce nie ma dla 


rego przyszłości, że nie warto, 


orać, siać ani zbierać. Nie do- 
wlerzając możliwości odbudo - 
wy zniszczonej wojną Polski 


„jeszcze za jego życia“ I bedac! 


ood wrażeniem listów otrzymy- 
wanych od krewnego z Amery- 
ki myślał o wyjeździe do Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Listy z Ameryki przychodziły 
jednak coraz smutniejsze. Naj- 
pierw piszący je doniósł, że za- 


robki w USA obniżyły się, po-| 


tem że „chwilowo. zwolniono g0 
z pracy”. a potem jeszcze, że 
w końcu, 


i art 


GDYNIA. Co środy świetlica 
ZZK w Gdyni wypełnia się do 
ostatniego miejsca. Dużą popu- 
larność wśród mieszkańców mia- 


ata zdobyły sobie „środy lite- | 


rackie*. organizowane w ra- 
mach agitacji przedwyborczej. 

Na program wieczorowy skła- 
dają się krótkie. interesujace po- 
gadanki o Programie Wybor- 
czym Frontu Narodowego, po- 
łączone z dyskusją. W części ať- 


Do bogatej literatury publi- 
eystycznej, omawiającej nasze 
osiągnięcia w ciągu 8-lecia Pol- 
ski Ludowej dochodzi nowa, 
genna pozycja. Tym razem Z 
dziedziny opieki zdrowotnej nad 
ludźmi pracy i ich rodzinami. 
Jest to książka pod tytułem: 
„Miliony słonecznych dni“. 

Jeden z reportaży tej książki, 
będącej wynikiem współpracy 
ublicystów (Wolanowski. Do- 
osz. Biskupski. Izbicki, Dyktor_ 


Dąbrowska) i lekarzy (dr Nie- 


reńska. dr Grynberg) nosi tytuł 
„Śladami .Pamiętników leka- 
rzy” w Śremie i okolicy". Tymi 
śladami idzie cała książka po- 
równująca sytuację mas pracu- 
jących w Polsce sanacyjnej 7. 
ich sytuacją obecną. z tymi 
przemianami. jakie zachodzą u 
nas i pogłębiają się stale od 
chwili ujęcia władzy przez kla- 
sę robotniczą w sojuszu z pra- 
cującym chłopstwem. 

W . Pamiętnikach* bowiem, któ 
re. jak pisze dr Niereńska ..ab- 
soluinie nie były pomyślane 
Jako oręż walki 7 państwem ka- 
pitalistycznym.. widzimy setki 
lvsięcy ginących ludzi, setki ty- 
sięcy istnień straszliwie wegetu- 
jących do śmierci. ludzi ciem- 
nych. nieszczęśliwych..." 
Przeciwko tej nędzy i elemno- 
e:e, przeciwko rządom bezrobo- 
cia i terroru, o wyższe płace. o 
rozszerzenie ubezpieczeń społe- 
cznych. o władzę dla ludu wal- 
ezyla pod przewcdem KPP kla- 
sa robotnicza i radykalny ruch 
chłopski. Walka ta była — przy 
poparciu prawicy PPS i prawi- 
cowych stronnictw chłopskich — 
łamana przez mię- 
azywojenne rządy burżuazy jno- 


A ©bszarnicze. 


Ratunkiem dla nich miało być 


|nie wytrzyma tej nędzy. ponie- 
wierki i poniżenia. 

Sarnek wziął się do roboty na 
swojej gospodarce. Że gospoda- 
rzem jest niezłym to i z ziemi 
zbierał coraz więcej, tym bar- 
dziej, że zaczął, jak inni, korzy- 
stać z pomocy państwa. Państwo 
udzieliło mu kredytu na zakup 
ziarna kwalifikowanego, potem 
nawozów sztucznych. Gospodar- 
ka jego dźwignęła się. Sarnek 
zaczął dostatnio żyć. 


Innymi oczyma popatrzył na 
wieś. Zobaczył, xe nie jemu 
jednemu zmieniło się na lepsze. 
innymi oczyma popatrzył na 
cały kraj. Dojrzał to, czego nie 
widział dawniej: mądrą. politykę 
włddzy ludowej i ofiarną lecz 
jakże owocną walkę klasy ro- 
botniczej w sojuszu z pracują - 
'cym chłopstwem o Polskę nową. 
Polskę wielkiego i nowoczesne- 
go przemysłu i rozwijającego się 
(rolnictwa. 
| Dziś Tadeusz  Sarnek jest 
|przodownikiem kontraktacji, ak- 


jtywistą Frontu Narodowego i. | 


jod kilku miesięcy, kandydatem 


| (zg) 


vstów 


tystycznej wystzpują literaci i 
artyści oraz przodujące zespoły 
ZZK z terenu całego wojewódz- 
i twa. 

Podobne imprezy organizowa- 
ine są na węzłach stacyjnych 
| Lębork, Wejherowo, Puck. 
| Gdańsk. Węzeł w Wejherowie 
dysponuje własnym 
[nym zespołem kaszubskim. 


(1g) 
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Itak jak dla hitlerowskich ludo- 
'bójców, tak jak dla morderców 
| dzieci koreańskich — imperiali- 
{stów amerykańskich, zmniejsze- 
i nie ilości ludnosci w Polsce. 

Qto co pisał jeden z przedsta. 
'wicieli przedwcjennej służby 
'zdrowia we wstępie oficjalnej 
. publikacji pt. „20 lat publicznej 
|służby zdrowia w Polsce Od- 
i rodzonej 1918—1938": 

„Polska obecna jest krajem 
wybitnie przeludnionym. Stan 
jel przeludnienia obliczają zna- 
iwcy tego zagadnienia na 7 lub 
'8 milionów, co stanowi 20 pro- 
lcent ogółu ludności...“ 
'sck: „Ten wielki nadmiar lug- 
i ności stanowi najważniejszą 
| przeszkodę nie tylko dla szyb- 
| kiego wzrostu dobrobytu ogól- 
| nego. ale i dla :n;ensywniejsze- 
{gc podnoszenia się zdrowotności 
i kraju“. 

A więc nie zachłanność i wy- 
zysk burżuazji obszarnictwa, 
nie wyprzedawanie Połski za- 
granicznym monopolistom. lecz 
rzekomy nadmiar ludności był 
według nich przyczyną klęsk 
społecznych, trapiących nasz na_ 
ród w okresie międzywojennym. 
Jak te poglądy odbijały się na 


| sytuacji mas pracujących, na 
| opiece zdrowotnej nad nimi,, 
ilustruje jaskrawo omawiane 


przez nas wydawnictwo. 

Weźmy dla przykładu sprawę 
walki z groźną chorobą zakaź- 
ną z tyfusem. Oto co pisze na 
ten temat dr Zofia Karasiówna 
w „Pamiętnikach lekarzy”. wy- 
danych w 1339 r. 


Kalwaria 


I wnio- | 


_Dumna ze swych praw i osiągnięć młodzież 
polska odda swe głosy na listy wyborcze 


Frontu Narodowego 
Przyqotowywanie lokali wyborczych na doniosły dzień 26 hm. 


LUBLIN. 14 października w 
godzinach wieczornych odbył 
się w Lublinie przedwyborczy 
festyn młodzieży. 

Z lubelskich fabryk i szkół 
przybyło ponad 10 tysięcy mło- 
dych chłopców i dziewcząt 
sztandarami, szturmówkami i 


młodzież nasza będzie głosować 


Ina listę Frontu Narodowego — 


| sferze, wśród śpiewów i 
ze ' 


transparentami na plac Stalina. ; 


O udziałe młodzieży lubel- 
[skiej w akcji wyborczej mówił 


wiceprzewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP — tow. 
Południk. 

— W obwodowych komite- 
tach Frontu Narodowego w 


Lublinie pracuje przeszło ty- 
siąc dziewcząt i chłopców. Nig- 
dy też dotąd młodzież nie brała 
u nas tak masowego udziału 


w zobowiązaniach. 


Niejako dla potwierdzenia 
(słów tow. Południka młodzie- 
żowiec Grzyb zgłosił w imie- 
niu swej brygady. pracującej w 
ZB 5 na Świdniku dodatkowe 
zobowiązanie wykonywać 
dzienną normę w 200 procen- 
tach. 

Ta sama brygada otrzymała 
za najlepsze osiągnięcia w rea- 
lizacji zobowiązań wyborczych 
proporzec przechodni ZG ZMP. 
Najlepsi zaś młodzi przodow- 
nicy pracy z Fabryki Samo- 
chodów Ciężarowych im. Bole- 
sława aBieruta. „z ZB 5 M z 
Lubelskiej Fabryki Maszyn 
Rolniczych, otrzymali _ dyplo- 
my honorowe. Zebrana mło- 
dzież hucznymi oklaskami da- 
ła wyraz swej radości i uzna- 
nia dla wyróżnionych. 

— Dumna ze swych praw 
obywatelskich i osiągnięć, cała 


| Stalowej 


|członkowie komisji 


zakończył swe przemówienie 


tow. Południk. 


maskujące 1 wyszydzające wro- 


ga. Akcja jednego z filmów po-| 


|kazywała m. in. wędrówkę po 
| mieście Bęcwalskiego. (Wit) 


W radosnej, serdecznej atmo- | 


tańca 
się festyn do póź- 
(gog) 


przeciągnął 
nego wieczoru. 


WARSZAWA. 
obwodowych komisji wybor- 
czych przystąpili do przygoto- 
wania lokali wyborczych na u- 
roczysty dzień głosowania 
26 października. 

Lokal 


W pierwszym z nich 
sprawdzać 
bedą nazwiska wyborców ze 
spisami j wydawać karty do 
głosowania, w drugim ustawio- 


czenia. 


jna będzie urna. 


| 
{ 
i 


Obwodowe komisje wyborcze 
¿ Pragi-Śródmieście otrzymały 
już urny wyborcze. Wczoraj 
przedstawiciele DRN 
Śródmieście dostarczali komi- 
sjom poprawione i uzupełnione 
spisy wyborców, (kw) 


Filmy na ulicach 


SZCZECIN. (Kor. wł.). Pra- 
cownicy Okręgowego Zarządu 
Kin w Szczecinie, dla poparcia 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego podjęli zobowiąza- 
nie wyświetlania na ulicach 
miasta filmów propagandowych. 

Inicjatywa ekipy filmowej 
spotkała się z uznaniem licznych 
rzesz mieszkańców Szczecina. Na 
Placu Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej tłumy mieszkańców 0- 
glądały filmy rysunkowe, de- 


Członkowie 


obwodu 224 przy ul.: 
18 ma dwa pomiesz- | 


Praga- | 


Więcej czujności wobec 
| wrogów i spekulantów 


BUSKO. Na zebraniach orga- 
nizowanych przez gromadzkie 
|komitety Frontu Narodowego 
| chłopi mówią o swoich bolącz- 
kach, niejednokrotnie demasku- 
jąc fakty spekulacji, kułackiej 
wrogiej roboty i nieróbstwa pa- 


i ciach gminnych. 
| W swoich wystąpieniach chło- 
pè piętnuja wypadki braku 
czujności ze strony gminnych 
rad narodowych. 


W Wolicy kułak i spekulant 
|Franciszek Ligawiec, mając 19 
ha ziemi, nie wywiązał się ze 
swych obowiązków wobec pań- 
stwa. Obawiając się nacisku 
chłopów, Ligawiec usiłuje ich 
soebie zjednać wódką. Toteż swo- 
ją kułacką zagradę zamienił w 
karczmę. Wódką, mięsem z nie- 
|legalnego uboju raczy chłopów. 
nżycza im kredytu, aby rozpi- 
jając ich, zarazem uzależnić ich 
od siebie. Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej, a także sekre- 
tarz KG tow. Socha — jak mó- 
wili chłopi na zebraniu w Wo- 
licy — wiedzą o istnieniu tej 
kułackiej spelunki. będącej za- 
razem gniazdem wrogiej pro- 
pagandy. Mimo 'nterwencji Ko- 
biet z gromady i tych chłopów, 
których oburza kułacka robota, 
nie występują przeciw Ligaw- 
cowi. 
Powiatowy 


komitet Frontu 


nującego w niektórych instytu- | 


Narodowego w Busku zbiera od 
prelegentów i swego aktywu 
obsługujących zebrania gro- 
madzkie skargi i zażalenia chło- 
pów, przekazując je do Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodo- 
| wej. 


(M. B.) 


Broszury wyborcze 
województwa 
warszawskiego 


WARSZAWA (kor. wł) W 
każdej wsi województwa war- 
szawskiego, 
| prezydium GRN, przed sklepa- 
Imi gminnych spółdzielni, w 
świetlicach i na parkanach za- 
gród wiejskich widnieją barw- 
ne płakaty z fotografiami kan- 
dydatów na posłów Ziemi Ma- 
zowieckiej. Zamieszczane pod 
zdjęciami krótkie opisy zapo- 
znają mieszkańców z ludźmi, 
którzy będą reprezentować lud 
pracujący województwa war- 
szawskiego w Sejmie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Oprócz plakatów Wojewódz- 
ki Komitet Frontu Narodowe- 
go wydał również 
broszurę, poświęconą życiu 
działalności kandydatów na po- 
słów. W tych dniach ukazała 
się również broszura pt. „Front 
Narodowy tworzy lepsze jutro“, 
w której pokazane jest wczoraj. 


warszawskiego. 


Zadaniem komitetów Frontu 


by broszury te znalazły się w 
ręku każdego wyhorcy. 


(ka) 


Na cześć Programu Wyborczego Frontu Narodowego, na cześć XIX Zrazdu W KP(b) 
CYK GIESE 1 GOE PATINU, WY OOTELE OINO LN EGA CEE SONA 


Załogi przodujących zakładów wzmagają walkę 
o jakość, oszczędność, obniżenie kosztów własnych 


W toku realizacji zobowiązań produkcyjnych dla poparcia, 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego i 


uczczenia 


XIX Zjazdu WKP(b), załogi wielu z tych zakładów przemy- 
slowych, które w poprzednich miesiącach nie wykonywały 
w pełni wszystkich zadań planu—obecnie przełamują trudao- 
ści, walczą o odrobienie niedoborów, o pełne wykonanie planu 


rocznego. 

KATOWICE. 
niego, decydującego etapu walki 
o realizacje zadań trzeciego ro- 
ku planu 6-letniego — IV kwar- 


tału bież. roku przebiega w 
kopalniach wegla pod znakiem 
realizacji podjętych zobowią- 
zań, 


Dobrze wystartowała do rea- 
lizacji zadań IV kwartału załoga 
: kopalni „Wesoła I“. Górnicy tej 
kopalni, meldują o uzyskaniu 
| w I dekadzie października 120,2 
procent płanu. Pragnąc zapew- 
nić dalsze osiągnięcia załoga z 
poważną nadwyżką zrealizowa- 
ła we wrześniu plan robót przy- 
gotowawczych 

Załoga kopalni „Boże Dary", 
która pierwsza wykonała zada- 
inia II i III kwartału, plan Ide- 
kady bm. przekroczyła o 8,9 
procent. 

Górnicy kopalni „Paweł* wy- 
! konali w 113,3 procent zada- 
nia 12 dni października. 

(Kor. wł.) Górnicy kopalń 
Rybnickiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego, realizując 


ton węgla ponad plan. zobowią- 
zując się wydobyć 31.586 


lczyna się co roku epidemia ty- 
,fusu. Bo okres wylęgania ty- 
| tusu wynosi właśnie 3 tygodnie. 
Leżą w Kurowie dwie siostry 
w wieku 15 i 18 lat... Leżą 3 
osoby w Stryszawie, jedna w 
|Krzeszowie, dwie w Tarnawie. 
Każda wieś w innej stronie. 
Jeden wyjazd zabiera 5 godzin 
| czasu. Drogi złe. 
lokomocji. jak furmanka nie 
istnieją... Więc przeważnie tych. 
co dalej mieszkają. Pan Bóg 
leczy. I prywatnych. i. ubezpie- 
czonych. Dobrze, że byli na Kal- 
| warii“. 


| Czy nauka nie zna skutecz- 
lnych środków walki z epide- 
'mią tyfusu? Owszem. zna je. 
|Są to szczepienia. oraz leczenie 
| chorób zakaźnych. O. powszech- 
|ności bezpłatnego leczenia cho- 
|rych zakaźnie w Polsce mię- 
|dzywojennej nie było mowy a z 
Ubezpieczalni Społecznej korzy- 
(stało zaledwie 14 proc. ludno- 
| ści. 
| Obecnie ubezpieczenia obej- 
'mują ponad 50 proe. ludności 
| już w 1945 r. wprowadzono po 
raz pierwszy w Polsce bezpłat- 
ne leczenie dla wszystkich cho- 
rych zakaźnie. Również dopie- 
ro w „Polsce Ludowej rozpoczę- 
| to na skalę masową szczepienia 
l ochronne przeciw tyfusowi (du- 
| rowi). 

W Polsce przedwrześniowej 
|liczba szczepień przeciwduro- 
wych nie przekraczała 450.000 
| rocznie. W roku zaś 1945 objęto 
| szczepieniami 3,2 miliona ludno- 
| ścł, w 1946—7,6 miliona, w 1947 
|—7.7 miliona, w 1948—8,1 milio_ 


podjęte zobowiązania, wydobyli | 


rea OTA] w październiku około 15 tysięcy | 


ton | 
ponad plan do końca miesiąca. | 


Inne środki | 


Początek ostat- ' 


” osła m 
W hucie „Bobrek“ przodujący | 


wytapiacz — Wiktor Leleń prze- 
prowadził w ciągu jednej zmia- 
ny dwa szybkościowe wytopy. 
Stalownicy huty „Bobrek* wy- 


|konali w październiku 1! szyb- 


kościowych da 43 przyspieszone 
wytopy, przekraczając znacznie 


| podjęte zobowiązania. 


Załoga Elektrowni nr 8 w 
Częstochowie zameldowała © 
wykonaniu zadań produkcyjnych 
trzech lat planu sześcioletniego. 


(h. d) 


W hucie „Florian* 
W hucie „Fłorian*, gdzie za- 


| łoga z powodzeniem walczy o re- 


„Miliony słonecznych dn 


I 


i liczba zgonów z powodu duru 


alizację podjętych zobowiązań 
czynnikiem, który jeszcze bar- 
dziej zmobilizował hutników do 


Szczególnie gorące przyjęcie 
zgotowali hutnicy tak dobrze im 
i znanemu Karolowi Wadule. 
| Wiele mówił Waduła o swoim 
| życiu, dzieląc się ze słuchacza- 
| mi swym doświadczeniem. Wy- 
jaśniał. jak wspólnie ze stalow- 
nikarpi hity „Bobrek i stalow- 
nikami huty „Stalin“ walczył o 
| skrócenie średniego czasu wyto- 
pu. Na prośbę towarzyszy pracy 
zhuty „Florian* opowiedział w 
i jaki sposób przeprowadził szyb- 
kościowy wytop w rekordowym 
czasie -— 3 godzin į 10 minut. 

Robotnicy huty „Florian“ od 
szeregu tygódni dążą do realiza- 
| cji: swego zobowiązania, które 
| miało na celu przełamanie ist- 
niejących trudności i wykona- 
nie z nadwyżką planów produk- 
cyjnych. Wytapiacze, którzy po- 
stanowili we wrześniu i paź- 
dzierniku wykonać 111 przy- 
spieszonych į szybkościowych 
| wytopów, dali ich już 63. Przo- 
duie załoga pierwszego pieca, 
która sama wykonała 24 skró- 
cone wytopy i podjęła dodatko- 
we zobowiązanie wykonania je- 
szcze 5. Stalownia, po osiągnie- 


jkiem 1939 o połowę. 


i 
| 


| 
i 


| „Tysiące pobożnych pątników na. Tak samo intensywnie pro- | 


idą na odpust 
|dniu 15 sierpnia. 


chorobami zakaźnymi. Nie dłu- 


w Kalwarii w wadzona jest walka z innymi: 


l 


| A około 10 września rozpo- |go trzeba było czekać na zba- i 


przełamania trwających przez |cjy 106 procent planu dzienne- 
szereg miesięcy trudności, stalo : go toczy upartą walke o utrzy- 
się serdeczne spotkanie z kan- manie obecnego tempa produk- 
dydatami na posłów do Sejmu, cji. 

— pierwszym wytapiaczem hu-| ` 
ty „Pokój“, mistrzem szybkich 
wytopów — Karolem  Wadułą, 
czołowym górnikiem, dyrekto- KIELCE (kor. wł.). Robotnicy 
rem kopalni „Zabrze-Zachód* —- huty „Ostrowiec dzięki zobo- 
Bernardem Bugdołem oraz kan- wiązaniom. podjętym dla ucz- 
dydatem na zastępcę posła — |czenia zbliżających się wybo- 
nauczycielką Stefanią Grzybow- i rów i XIX Zjazdu WKP(b) zrea- 
SKĄ. 'lizowali z nadwyżką plan IM 


Czyn hutników „Ostrowca“ 


— w Puszczykowie pod Pozna- 
niem w pięknym lesie, w ideal- 


> 


nie zdrowej miejscowości, 0- 
ltwiera się półsanatorium dla 
płucno-chorych. Gruźlicy lżej 


szczepień | 
się 


tych 
zmniejszyła 


wienne skutki 


3—4-krotnie chorzy, oczywiście nieprątkują- 


cy. tacy, którym lekarz zezwa- 
la pracować, zatrudnieni będą 
w fabryce na pierwszej zmia- 
nie. O 2-giej po południu, gdy 
zabrzmi syrena na koniec zmia- 
ny, siądą do fabrycznych samo- 
| chodów — i do Puszczykowa. 
Tam będa mieli specjalne, for- 
sowne odżywianie, lekarza na 
miejscu, bedą  'werandować, 


brzuszjtiego. a w ogóle umieral- 
ność z powodu chorób zakaź- 
nych spadła w porównaniu z ro- 


Muszę iść do pracy, 
bo mnie wyłleją i... 
„chory przyszedł do mnie z 


wynikiem prześwietlenia. Wy-| wdychać pachnące igliwiem po- 
nik był krótki i wymowny. | wietrze, wypoczywać, leczyć się. 
„Rozpoczynająca się gruźlica. | Prześpią noc w sanatorium i 
Katar szczytów”. rano znowu na 8 godzin do fa- 
Robotnik miał 22 lata. Chło- | bryki. A kiedy przyjdą do zdro- 
pak był sympatyczny. inteli- | wia — pojedzie następna par- 
gentny i dużo czytał. Stany pod- | tia 80 ludzi". 
gorączkowe nie ustępowały, a Mamy jeszcze niestety zbyt 


mało sanatoriów dla płucno- 


chory na moje propozycje. aby 
| chorych, a i Puszczykowo jest 


wyjechał do sanatorium. lub do 


szpitala. odpowiadał stale od- raczej wyjątkiem. W  zwal- 
mownie. f j ezaniu gruźlicy zrobiliśmy już 

— Jutro muszę iść do pracy. | jednak poważny krok naprzód, 
bo mnie wyleją — słyszałam | 9 czym świadczy chociażby fakt. 


że w 1932 roxu średnia zgonów 
na gruźlicę wynosiła 17 na 10 
tysięcv mieszkańców, a już w 
roku 1943—49 spadła do 8,94 na 
|10 tysięcy mieszkańców, czyli 
o blisko 50 procent, 

Ten spadek śmiertelności 
na gruźlicę osiągnęliśmy prze- 
de wszystkim dzięki temu, 


ciagle stereotypową odpowiedź“. 
A po kilku miesiącach „Z każ- 
dym dniem chory coraz bar- 
dziej upodabniał się do szkie- 
letu. Żebra i stawy rak i nóg 
wystawały ze strasznych dołów. 
pokrytych skórą.... 

Tak o kurczowym trzymaniu 
się pracy w Polsce liczącej setki 
tysięcy bezrobotnych pisała w że wszyscy chorzy na gruż- 
„Pamiętnikach* dr Sabina Sko- | licę leczeni są na koszt państwa, 
pińska, lekarz przedwojennej że wszystkie jstniejące sanato- 
Ubezpieczalni Społecznej, która |ria ı oddziały gruźlicze utrzy- 
leczyła zamieszkałych w Starołę- | mywane są z budżetu państwa. 
ce (pod Poznaniem) robotników | Dzięki temu, że szeroko stoso- 
„Cegielskiego“ — obecnych Za- | wane są szczepienia przeciw- 
kładów Przemysłu Metalowego | gruźlicze niemowląt i dzieci, co 
im Józefa Stalina w Poznaniu. | zapobiega m. in. rozszerzaniu 
się tej strasznej choroby. 
Puszczykowo 


„Bo oto w najbliższym cza- į 
cie — pisze Irena Dobosz, au-| Opieka lekarska nad ludno- 
torka reportażu „My ze Stalina" | ścią wiejską była przez cały o- 


Tragiczna data 


kwartału. Większość zobowiązań 
znacznie przekroczono: obsługa 
martenów dała 577 ton stali. ob- 
sługa wielkiego pieca — 20 ton 
surówki, walcownia — 137 ton 
wyrobów 
podjęte zobowiązania. 

Realizacja nowych zobowią- 
|zań załogi pozwoli na dodatkowe 
wyprodukowanie 100 ton stali, 
|oraz 30 ton odkuwek. 


* 


WARSZAWA (obsł. wl). Na 
podstawie zobowiązań podję- 
tych przez brygady, zespoły i 
działy produkcyjne 
skich Zakładów Przemysłu Gu- 
mowego, cała załoga podjęła z0- 
bowiązanie wykonania planu 
październikowego w 105 procen- 
tach. 


Do 14 bm. załoga wykonała 
zobowiązanie już w 83 procen- 
tach. Zespół IX tow Leśniew - 
skiej wykonał już ponad plan 
2123 par obuwia gumowego. 
1157 par obuwia gumowego wy- 


(es) 


niny Taraszkiewicz i 1124 par o- 
buwia wykonał zespół tow. He- 
leny Wildanger. 


Załoga WZPG walczy nie tyl- 
ko o ilość ale również i o ja- 
kość produkcji. W sierpniu br. 
załoga wyprodukowała 60,2 pro- 
cent produkcji pierwszego ga- 
tunku, we wrześniu 78,9 procent 
pierwszego gatunku, a w paź- 
dzierniku — jak dotychczas — 
uzyskuje 82 procent produkcji 
pierwszego gatunku. (w) 


kres międzywojenny jeszcze 
gorsza niż nad ludnością pra- 
cującą miast. Specjalnie tra- 
giczna stała się sytuacja setek 
tysięcy fornali i sezonowych ro- 
botników rolnych od jesieni 
1933 roku, 1 października tego 
roku, wysługujący się obszarni- 
kom rząd sanacyjny wyłączył z 
przymusu ubezpieczenia robot- 
ników rolnych j ich rodziny. 
Obszarnicy mieli w myśl no- 
wej ustawy zawierać indywi- 
dualne umowy z lekarzami na 
leczenie pracowników ich ma- 
jątków. Jak wyglądało to lecz- 
nictwo? I 
„Po nastaniu 1 października 
1933 r. — pisze w „Pamiętni- 
| kach“ dr Piekarski w ga- 
| binetach lekarskich zrobiła się 
pustka. Nie tylko że zmniejszyła 
się ilość chorych, przekazanych 
przez majątki do leczenia, ale 
śmiało można powiedzieć, że 
chorego ze wsi widziało się tyl- 
ko wyjątkowo, Objąłem np. le- 
czenie pracowników rolnych 
majątku M. (Mechlin — należał 
do szambelana papieskiego 
Skrzydlewskiego), leżącego w 
odległości 3 km. od Śremu przy 


dobrej, brukowanej drodze. Z 
majątku tego miałem zawsze 
znaczną ilość pacjentów. Po 


skreśleniu robotników rolnych, 
przeciętnie w przeciągu 3 i pół 
roku praktyki miałem z tego ma- 
jątku miesięcznie 18 złotych, li- 
cząc i konsultacje w moim ga- 
binecie i wyjazdy. Ilość więc 
miesięcznych pacjentów nie wy- 
nosiła nawet 8 osób przecięt- 
nie, a w czerwcu 1935 r. miałem 
tylko jednego thorego". 

Z gryzącą ironią pisze o tym 
nieludzkim zarządzeniu sana- 
cyjnego rządu cytowana już 
przez nas dr Karasiówna. „Dla- 
tego od czterech lat jest dobrze. 
Po zniesieniu ubezpieczenia 
|! podniósł? sie stan zdrowotny 
| pracowników rolnych.. O wie- 


przed budynkami | 


specjalną | 
il 


dziś i jutro wsi województwa | 


Narodowego i agitatorów jest, | 


walcowanych ponad | 


Warszaw -| 


konał ponad plan zespół tow. Ja- 


Stare miasto śląskie Mikołów 
wspomniane jest już w kroni- 
|kach 13-go wieku. Pamięta po- 
żary, które trzykrotnie doszczęt- 
tnie je zniszczyły. Pamięta, dłu- 
|gie lata niewoli pruskiej. Pa- 
mięta rządy gnębieieli tej zie- 
|mi, właścicieli całego prawie 
Mikołowa. okolicznych kopalń 
i fabryk. książąt Pszczyńskich — 


von Plessow. Pamięta wreszcie | 
krwawą masakrę na prastarym | 


rynku miejskim we wrześniu 
j1939 r., kiedy to hitlerowscy sie- 
pacze siekli z karabinów maszy- 
nowych bohaterskich powstań- 
ców śląskich, 


Na tym samym rynku wolne- 
go już Mikołowa odbywa się 
i spotkanie ludności miasta ze 


swymi kandydatami: przewodni- 


,czącym CRZZ Wiktorem Kłosie- 
|wiczem i prof. Wacławem Cy- 
| bulskim. 


Ponad 5 tysięcy zebranych — 
,przodownicy pracy, robotnicy 
|kopalni doświadczalnej „Barba- 
ra“, Mikołowskich Zakładów Bu- 
dowy Maszyn. Wytwórni Trans- 
formatorów M-10. nowych. po- 
wstałych 2 lata temu Wielkich 
zakładów Remontowych, inży- 
nierowie i technicy — „słuchają 
w skupieniu przemówienia tow. 
Kłosiewicza o Programie Fron- 
tu Narodowego. o zadaniach kla- 
sy robctniczej i związków zawo- 
dowych najbardziej pow- 
szechnej organizacji ludzi pracy 
w Polsce. 


Tow. Kłosiewicz mówi o cza- 
sach, które na zawsze minęły, 
o przeklętych czasach hańby i 
upokorzenia, kiedy to postępo- 
wy ruch zawodowy był tępiony 
|i prześladowany przez rząd sa- 
nacyjny, kiedy policja zamykała 
lokale związkowe j aresztowała 
działaczy związkowych. 


Mocno odczuł to na własnej 
| skórze kandydat górników i 
wszystkich robotników Mikoło. 
wa tow. Kłosiewicz, syn mu- 
rarza i sam od l14-go roku ży- 
cia murarz warszawski, który 
od wczesnej młodości walczył w 
szeregach KPP o sprawę klasy 
robotniczej. Znają go dobrze so 
botnicy Śląska z lat 1935 —- 37, 
kiedy to kierował strajkami na 
tym terenie, Stąd powędrował 
do sanacyjnego więzienia. 


SZCZECIN (kor. wł. „Trybu- 
iny Ludu''), 


Z dużym ożywieniem mówili 
chłopi gromady Warnolęka o 
Prygramie Wyborczym Frontu 


Narodowego na zebraniu, zor- 
ganizowanym przez komitet 
gromadzki. 


— Zobaczyłem na dożynkach 
krakowskich mówił chłop 


Kiepura — że to. o czym czy- 
tam w gazetach, o rozwoju in- 
|nych wsi — jesi prawdą. Nie 


tylko w naszei wsi jest postęp 
ku lepszemu. O wzrastającym 
dobrobycie mówili mi chłopi z 
wielu stron Polski... 


Kilkaset zebrań gromadzkich 
odbyło się w ostatnich dniach 
w województwie szczecińskim. 
Rolnicy omawiali na nich Pro- 
gram Wyborczy. zapoznawali się 
z życiorysami kandydatów na 
posłów i dokonywali przeglądu 
realizacji dostaw  gromadzkich 
dla państwa. 


dzice į kapitaliści — mówił śre- 
dniorolny chłop Stanisław Kul- 
pa na zebraniu w gromadzie 
Rychnów, pow. Miślibórz — a 
dzisiaj będziemy głosować na 
Dubikową i Kwiecińskiego, Ja- 
błońskiego i Lewińską. 


Chłopi — uczestnicy zebrania 
— postanowili jednomyślnie do 
dnia wyborów wykonać swe o- 
bowiązki wobec państwa. 


le mniej chorują jedna 
czwarta tego, co przedtem. Im 
kto mniej zarabia, tym rzadziej 
i krócej choruje. Jeszcze by się 
pan zarządca obraził i pracę 
wypowiedział". 5 

Sytuacja zdrowotna wsi ule- 
gła w Polsce Ludowej wybitnej 
poprawie. Przymus ubezpieczen 
obejmuje na równi z pracowni- 
kami i robotnikami w miastach 
wszystkich pracowników na- 
jemnych na wsi.  Bezpłatnym 
leczeniem objęte -są nie tylko 
choroby epidemiczne, lecz rów= 
nież gruźlica. choroby wene- 
ryczne i psychiczne. W leczeniu 
uzdrowiskowym  małorolni i 
średniorolni chłopi korzystają 
ze znacznych ulg. Wprowadzo- 
no również dla nich zróżnicz- 
kowane opłaty szpitalne. Rośnie 
stale na wsi sieć ośrodków 
zdrowia i izb  porodowych. 
Wszystko to sprawiło, że wska- 
źnik umieralności na wsi spadł 
w roku 1948-49 o 23,9 procent 
w porównaniu z rokiem 1932 
(w miastach. gdzie był przed 
wojną mniejszy, spadł o 14,2 
procent). 


Wnioski 


Wiele jeszcze ciekawych liczb 
i porównań można by zrobić na 
podstawie materiałów i repor- 
taży zawartych w „Milionach 
słonecznych dni“, Wszystkie 
one potwierdzają słowa Progra- 
mu Wyborczego Frontu Naro- 


dowego: „Dzięki przemianom 
gospodarczym i społecznym, 
dzięki wzrostowi stopy życio- 


wej i trosce o ochronę zdrowia 
ludności spada liczba zgonów. 
rośnie liczba urodzeń. 


Dzisiaj staliśmy się narodem 
o szybko rosnącej liczebności 
— w ciągu plerwszych ośmiu 
lat niepodległości „wzrośliśmy 
o trzy miliony, a za niewiele 


t 


| 
| 


| 
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Kandydaci robotników Mikołowa 


Tow. Kłosiewicz mów: o hl- 
storycznych osiągnięciach Pol- 
ski Ludowej i o nowych kopal- 
niach „Wesoła II" į „Ziemowit“ 
uruchamianych w rejonie Miko- 
łowa. Mówi o wielkich i real- 
nych perspektywach wzmocnie- 
nia siły naszego kraju, zawar- 
tych w Programie Frontu Naro- 
dowego, o perspektywach stałe- 
go podnoszenia dobrobytu kla- 
sy robotniczej | przezwyciężaniu 
naszych przejściowych trudno- 
Ści. 

Burzliwymi oklaskami odpo- 
wiadają robotnicy Mikołowa na 
słowa swego kandydata o bra- 
terskiej, pomocnej dłoni Kraju 
Rad. o wspaniałym nieznanym 
w dziejach wzroście dobrobytu 
i jeszcze radośniejszych perspe- 
krywach, jakie roztaczają przed 
narodem radzieckim historycz- 
ne obrady XIX Zjazdu WKP/b). 
O pespektywach, które są rów- 
nież perspektywami naszego ju- 
tra, i o tym, że droga do ich 
urzeczywistnienia prowadzi po- 
przez realizację planów gospo- 
darczych, poprzez bezlitosną 
walkę z wrogami naszego naro- 
du — płatnymi pachołkami 1m- 
perialistów amerykańskich 1 


[ich neohitlerowskich wspólni- 


ków. k 

Serdecznie przywitali miesz- 
kańcy Mikołowa swego kandv- 
data na zastępcę posła, wybit- 
nie zasłużonego w walce o. o~ 
chronę zdrowia i bezpieczeń- 
stwo pracy górników, laureata 
Państwowej Nagrody Naukowej 
prof. dr inż. Wacława Cybul- 
skiego, dyrektora kopalni do- 
świadczalnej „Barbara“. 

Uczestnicy manifestacji wy- 
stosowali telegram powitalny 
do prezydium XIX Zjazdu 
WKP(b). 

Po wielkiej manifestacji lud- 
ności Mikołowa na cześć Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego — ciągnęła się długo 
serdeczna rozmowa robotników 
z ich kandydatami. Brali w niej 
udział m. in. znany przodownik 
pracy Mikołowskich Zakładów 
Budowy Maszyn Paweł Szczyr- 
ba. który jeszcze w czerwcu wy- 
konał swój plan sześcioletni o- 
raz przodownicy pracy: Kazi- 
mierz Wojciech, Paweł Rudek, 
Klemens Szweda i Agnieszka 
Sorek. 

(Hi DI 


Bylo ich dziesięć... ale pańskich 


Na zebraniu w gromadzie 


: Maszkowo w pow, nowogard”- 


kim chłopi dali w dyskusji wy- 
raz swej postawy wobec wroga. 
który próbuje podważyć jedność 
mas pracujących we Froncie 
Narodowym. 


— Wróg krytykuje nasze wy- 
bory z jedną listą — mówił śre- 
dniorolny gospodarz Franciszek 
Zieliński. — Ci, którzy to robią, 
chcieliby ogłupiać naród różny- 
mi listami, tak jak w roku 1919. 
Było icn wtedy coś z dziesięć, 
a na którą byś nie głosował, — 
każda pańska. A tej jednej ro- 
botniczo-chłopskiej nie było. 
Dziś mamy właśnie tę jedną na- 
szą. Innych nam nie potrzeba. 
Na nią jedną będziemy głoso- 
wać — bo jedną mamy Polskę 
ludzi pracy, 


u AE czyłbym się Polakiem 
— powiedział na zebraniu w gro- 


| madzie Trzeszczyn w pow. szcze- 
> — „Cińskim chłop Józef Siek -- gdy- 
— Wczoraj posłami byli dzie- | 


bym nie głosował na listę Fron- 
tu Narodowego. 


Późno wieczorem skończyło się 
zebranie gromadzkie w Gorzycy 
paw. gryficki Zebrani na nim 
chłopi, członkowie spółdzielni 
produkcyjnej i gospodarze indy- 
widualni zobowiązali się wyko- 
nać do dnia wyborów wszystkie 
swe obowiązki wobec państwa i 
przeprowadzić składkę na odbu- 
dowę Warszawy. 


"Ri Czy * p E E B E a E S a l ea 


lat będziemy narodem trzydzie- 
stomilionowym“, 


Czy to znaczy, że istniejący 
stan rzeczy całkowicie nas za- 
dowala, że opieka zdrowotna 
nad ludźmi pracy nie pozosta- 
wia już nic do życzenia? Oczy- 
wiście, że nie. Zdajemy sobie 
sprawę, że mamy jeszcze na 
tym odcinku wiele braków i bo- 
lączek, Że człowiek pracy nie 
zawsze może dość szybko do- 
stać się do lekarza, że w insty- 
tucjach leczniczych napotyka 
Jeszcze niejednokrotnie na biu- 
rokratyzm i kumoterstwo. Dłu= 
go trzeba jeszcze nieraz czekać 
na miejsce w szpitalu, czy skiero 
wanie do sanatorium, Nie zaw- 
sze jeszcze nasze rozbudowują- 
ce się stale lecznictwo jest w 
stanie sprostać rosnącym z dnia 


na dzień potrzebom. Pisze a 
tym na wstępie omawianej 
przez nas pracy dr Niereńska. 
„Autorzy niniejszej książki, 


idąc śladami „Pamiętników le- 
karzy“ niejednokrotnie zbyt ró- 
żowo widzą dzień dzisiejszy. 
Nie zawsze zdają sobie sprawę. 
że wobec wciąż wzrastających 
potrzeb ludności służba zdrowia 
nie zawsze może sprostać swo- 
im zadaniom. Na pewno wielu 
czytelników ma inne doświad- 
czenia niż pacjenci z reportażu 
Ireny Dobosz, na Rewno nie 
każdy chory widzi szpital ta- 
kim, jakim „go opisuje Z. Dą- 
browska, n ewno długi jest 
jeszcze rejestr braków. A jed- 
nak... 


A jednak ci lekarze i ci pa- 
cjenci, w porównaniu z chory- 
mi i z całym społeczeństwem 
w „Pamiętnikach lekarzy“ to 
już inna epoka. Słusznie mówł 
jeden z autorów: „Lat kilkana- 
ście i... zmiana ustroju“, 


B. M. 
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Przemówienie 
tow. £. M. Kaganowicza 


Towarzysze! Komitet Cen- 
tralny partii polecił mi przed- 
łożyć XIX Zjazdowi propozy- 
cję w sprawie ponownego o- 
pracowania programu naszej 
partii. 

Na XVIII Zjeździe wybra- 


na została komisja, której po- 


ruczono zmianę programu 
WKP(b). Jak wiadomo, partia 
straciia wybitnych towarzy- 
szy, którzy byli członkami ko- 
misji — towarzyszy Kalinina, 


Żdanowa, Szczerbakowa, Ja- | 


rosławskiego. Komisja po- 
zbawiona była możności wy- 
konania powierzonego, jej za- 


dania. Wielka Wojna Narodo-- 


wa i likwidowanie następstw 
wojny, zakrojona na ogromną 
skalę odbudowa gospodarki 
narodowej przeszkodziły ko- 
misji w zakończeniu jej pra- 
cy 


partii warunki będą bardziej 
sprzyjały wykonaniu tego 
skomplikowanego zadania. 
Wzbogaciliśmy się o doświad- 
czenia nabyte w latach Wiel- 
kiej Wojny Narodowej, w 
której zwyciężył nasz radziec- 
ki ustrój społeczny i pań- 
stwowy, nasz socjalistyczny 


system gospodarki, nasza o0- | 


kryta chwałą Armia Radziec- 
ka. 
świadczenia powojennej od- 
budowy i dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej. 
Obecny okres pracy naszej 
partii różni się zasadniczo od 
okresu 1919 roku, kiedy u- 


chwalany był program naszej. 


partii. W okresie od VIII 
Zjazdu, na którym uchwalony 
został obecny program, zaszły 


gruntowne zmiany zarówno | 


w dziedzinie stosunków mię- 
dzynarodowych jak i w dzie- 
dzinie budowy socjalizmu w 
ZSRR. 

W latach, które dzielą nas 
od VIII Zjazdu partii, kraj 


nasz przekształcił się z zaco- 
|mała nową klasyczną pracę | 


fanego kraju rolniczego w po- 
tężne socjalistyczne mocar- 
stwo przemysłowo - kołcho- 
zowe. Zlikwidowana została 
istniejąca wówczas wielo- 
układowość gospodarki, pa- 
nuje niepodzielnie  socjali- 
styczny system gospodarki i 
własność socjalistyczna w 
dwóch jej formach — ogólno- 
narodowej i kołchozowej. 

Kraj nasz zmienił się nie do 
poznania. Pod kierownictwem 
towarzysza Stalina zbudowa- 
ny został w naszym kraju so- 
cjalizm, 

W ciągu minionych 30 lat, 
rezultacie 


a zwłaszcza w 
historycznego zwycięstwa 
Związku Radzieckiego w 


Wielkiej Wojnie Narodowej, | 


wzrosły niepomiernie potęga 
i autorytet państwa radziec- 
kiego. Wyniki walki i zwy- 
cięstw naszej partii i narodu 
radzieckiego, nasze osiągnię- 
cia przedstawione zostały wy- 
mownie w referatach i prze- 
mówieniach, wygłoszonych 
na XIX Zjeździe partii. 

W związku ze wszystkimi 
tymi zmianami, szereg tez 
programu naszej partii i sfor- 
mułowane w nim zadania, wo- 
bec ich zrealizowania w tym 
okresie, nie odpowiadają już 


obecnym warunkom i nowym ; 


zadaniom partii. Dlatego też 
ponowne opracowanie pro- 
gramu naszej partii jest pil- 
ną koniecznością. 

Na przestrzeni trzydziestu 
z górą lat po uchwaleniu pro- 
gramu, partia i jej wódz 


Obecnie, po XIX Zjeździe | 


Wzbogaciliśmy się o do- 


jtowarzysz Stalin, kierując się 
| twórczym marksizmem - le- 
i ninizmem, posuwali naprzód 
i teorię partyjną, rozwijali i 
| wzbogacali nowymi odkrycia- 
"mi naukowymi teorię Marksa- 
Engelsa-Lenina. 

W swych genialnych dziec- 
łach towarzysz Stalin opraco- 
|wał wszystkie najważniejsze 
i zagadnienia programowe: o 
i budowie socjalizmu i komuni- 
zmu w jednym kraju, o 
dwóch stronach zagadnienia 
budowy socjalizmu i komu- 
nizmu w naszym kraju w 
warunkach otoczenia 
pitalistycznego, o socjali- 
'stycznym  uprzemysłowieniu 
kraju, o kolektywizacji ro:ni- 
ctwa, o państwie socjalistycz- 
nym, o narodach socjalistycz- 


rii językoznawstwa oraz sze- 


blemów teoretycznych i prak- 
tycznych. 

Opracowany ponownie pro- 
gram powinien w pełni u- 
względnić to wszystko no- 
we, co wniósł do skarbnicy 
marksizmu - leninizmu nasz 
wódz i nauczyciel — wielki 
Stalin (burzliwe oklaski). 

Ponownie opracowany pro- 
gram partii powinien uogól- 
nić historyczne, zakrojone na 
(miarę światową doświadcze- 
nia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, 
doświadczenia budowy socja- 
lizmu w ZSRR i wytyczyć 
dalsze drogi wykonania głów- 
|nego zadania partii — zbudo- 
'wania społeczeństwa komuni- 
'stycznego w drodze stopnio- 
wego przechodzenia od socja- 
lizmu do komunizmu. 


Dla ponownego opracowa- 
nia programu i wytyczenia 
dalszej drogi budownictwa 
komunizmu decydujące zna- 
| czenie ma fakt, że na swój 
XIX Zjazd partia nasza otrzy- 


i towarzysza Stalina „Ekono- 


w ZSRR“. 


Ta genialna praca stanowi 
| wydarzenie największej wagi 
w życiu ideowo-teoretycznym 
naszej partii, wszystkich na- 
rodów Związku Radzieckiego 
i wszystkich bratnich partii 
komunistycznych. Jest wiel- 
kim naszym szczęściem, że 
genialna twórczość teoretycz- 
na wielkiego Stalina stale, 
nieprztrwanie wzbogaca i 
uzbraja naszą partię i nasz 
naród, budujący komunizm 
(burzliwe, długotrwałe okla- 
ski). W „Ekonomicznych pro- 
blemach socjalizmu w ZSRR“ 
towarzysz Stalin postawił i 
|rozstrzygnął podstawowe za- 
gadnienia: o charakterze praw 
| ekonomicznych w warunkach 


rowej w warunkach socjaliz- 
mu, o prawie wartości w wa- 
runkach socjalizmu, o środ- 
kach podniesienia własności 


sności ogólnonarodowej, © 
podstawowych prawach eko- 
nomicznych współczesnego 
kapitalizmu i socjalizmu, o 
| trzech podstawowych warun- 
|kach wstępnych przejścia od 
socjalizmu do komunizmu, o 
likwidacji istotnych różnie 
między miastem a wsią, mię- 
dzy pracą umysłową a fizycz- 
ną, o rożpadzie jednolitego 
rynku światowego i pogłębie- 
niu się kryzysu światowego 
systemu kapitalistycznego, o 


ka- | 


nych, o marksistowskiej teo- | 


reg innych doniosłych pro- | 


|miczne problemy socjalizmu 


socjalizmu, o produkcji towa- | 


kołchozowej do poziomu wła- | 


nieuchronności wojen między 
krajami kapitalistycznymi. 
Historyczne znaczenie no- 
wej pracy towarzysza Stalina 
wynika z tego, że w Związku 
Radzieckim wykonane zosta- 
| ło zadanie zbudowania socja- 
|lizmu i obecnie stanęły przed 


jpartią w całej swej wielkości | 


nowe zadania — zapewnienia 
'stopniowego przechodzenia od 
' socjalizmu do komunizmu. 
Nowe dzieło towarzysza 
Stalina daje teoretyczne i 
praktyczne rozwiązanie naj- 
ważniejszych problemów, ja- 
kie stanęły przed partią w no- 
wych warunkach historycz- 
nych. Przy ponownym opra- 
'cowaniu programu partii na- 
leży kierować się podstawo- 
wymi tezami pracy towarzy- 


sza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w 
| ZSRE 


Genialna praca towarzysza 
Stalina ma ogromne znacze- 
nie międzynarodowe. Narodo- 
wi radzieckiemu, kierowane- 
mu przez naszą partię, oświe- 
tla ona blaskiem geniuszu 
stalinowskiego drogę do dal- 
{szego umocnienia naszego 
| państwa i do jak najrychlej- 
‘szego zbudowania komuniz- 
mu w naszym kraju (oklaski). 
| Nasza wielka partia po po- 
nownym opracowaniu pro- 
|gramu partii w oparciu o pod- 
stawowe tezy dzieła towarzy- 
sza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w 
I ZSRR“, poprowadzi naród ra- 
dziecki jeszcze 
przód, do peinego zwycięstwa 
komunizmu (burzliwe okla- 
ski). 

Ogłaszam nastepujący pro- 
jekt rezolucji XIX Zjazdu o 
ponownym opracowaniu pro- 
gramu Komunistycznej Partii 
| Związku Radzieckiego: 

XIX Zjazd partii stwierdza, 
że w okresie od VIII Zjazdu 
partii (1919 rok), na którym 
uchwalony został istniejący 
vrogram partii, zaszły grun- 
towne zmiany zarówno w 
dziedzinie stosunków między- 
narodowych, jak i w dziedzi- 
nie budowy socjalizmu w 
ZSRR, w związku z czym sze- 
reg tez programu i sformuło- 
wane w nim zadania partii — 
wobec ich zrealizowania w 
tym okresie — nie odpowia- 
dają już obecnym warunkom 
i nowym zadaniom partii. 

Zważywszy powyższe Zjazd 
postanawia: 

1) Uznać za konieczne i ak- 
tualne dokonanie ponownego 
opracowania istniejącego pro- 
gramu partii. 

2) Przy ponownym opraco- 


| podstawowymi tezami pracy 
towarzysza Stalina „Ekono- 
'miczne problemy socjalizmu 
w ZSRR”. 

3) Dokonanie ponownego 
opracowania programu partii 
powierzyć Komisji w następu- 
jącym składzie: towarzysz 
Stalin — przewodniczący Ko- 
misji (burzliwe oklaski, prze- 
chodzące w owację). Członko- 
wie Komisji: tow. tow. Beria, 
Kaganowicz, Kuusinen, Ma- 
lenkow, Mołotow, Pospiełow, 
'Rumiancew, Saburow, Cze- 
snokow, Judin. 

4) Projekt ponownie opra- 
cowanego programu partii 
przedłożyć do rozpatrzenia 
następnemu Zjazdowi Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego (burzliwe oklaski, 
i wszyscy wstają z miejsc). 


Przebieg obrad w dniu 15 bm. 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi, że na posiedze- 
niu  przedpołudniowym dnia 
13 bm. przewodniczył Nijazow. 


który udzielił głosu Ł. M. Ka- 


ganowiczowi, powitanemu dlu- 
gotrwałymi oklaskami przez de- 


legatów. (Tekst przemówienia 
tow. Kaganowicza podajemy 
osobno). 


Po przemówieniu Kaganowi- 
cza zabrał głos Andrianow. 

Wobec tego, że sprawa po- 
nownego opracowania progra- 
mu partii nie jest nowa — 0- 
świadcza Andrianow — że roz- 
patrywano ją już na XVIII 
Zjeździe partii i że jast ona 
zupełnie jasna dla delegatów 
Zjazdu, z polecenia leningradz- 
kiej i moskiewskiej delegacji 
stawiam wniosek, by nie roz- 
poczynać dyskusji nad tą spra- 
wą i przyjąć projekt rezolucji, 


zgłoszony przez Kaganowicza. 
(Oklaski). 
Wniosek Andrianowa został 
przyjęty. 


Rezolucja o ponownym opra- 
cowaniu programu Komunisty- 
cznej Partii Związku Radziec- 
kiego zostałą jednomyślnie u- 
chwalona. 

Burzliwymi, długotrwałymi o- 


klaskami powitał Zjazd  prze- 
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Niemiec — Maxa Rei- 


manna, który pozdrowił Zjazd 
w imieniu KPD i wszystkich lu. 
dzi, walczących w Niemczech 
zachodnich o utrzymanie poko- 
ju i zjednoczenie Niemiec. 

Z kolei przemówił witany 
serdecznie przez delegatów se- 
kretarz Komitetu Centralnego 
Zjednoczonej Socjalistycznej 
Partii Islandii G. Bjarnasson. 


W imieniu komunistów au- 
striackich i wszystkich sił po- 
stępowych Austrii powitał Zjazd 
| przewodniczący Komunistycznej 
| Partii Austrii — Koeplenig, wi- 
tany długotrwałymi oklaskami. 

Następnie przemówił w imie- 
niu Komunistycznej Partii 
|raela sekretarz generalny tej 
partii — Mikunis, witany okla- 
skami przez delegatów. 

Z kolei przekazuje Zjazdowi 
pozdrowienia sekretarz general- 
ny KC Komunistycznej Partii 
Luksemburga — D. Urbani, wi- 
tany serdecznie przez delega- 
tów. 

Zebrani witają oklaskami 
przemówienie sekretarza gene- 
ralnego Szwajcarskiej Partii 
Pracy — E, Vooga. 

Burzliwymi oklaskami powi- 
tali delegaci P. Popivodę, przed- 
stawiciela „Związku Patriotów 
 Jugosłowiańskich dla wyzwole- 
nia narodów Jugosławii z fa- 
szystowskiego ucisku kliki Ti- 
to-Rankowicza i z niewoli im- 
perialistycznej”. 

wśród burzliwych oklasków 
ebranych Popivoda kończy swe 


przemówienie okrzykiem na 
cześć Komunistycznej Partii 
(Związku Radzieckiego 1 na 


cześć Stalina. 

Wszyscy wstają i oklaskują 
schodzącego z mównicy przed- 
stawiciela narodu jugosłowiań - 
skiego. 

Z kolei odczytano pismo po- 
witalne od komitetów central- 
nych komunistycznych partii: 


jamu, Cejlonu, Paragwaju. Ek- 
wadoru, Guatemali, Porto Rico, 
od Komitetu Centralnego Po- 
stępowej Partii Pracujących Cy- 


Meksyku, Chile, Pakistanu, Sy- | 


!pru, od kierownictwa Komuni- 
stycznej Partii San Marino, od 
Krajowego Komitetu Komuni- 
ek Partii Nowej Zelandii. 
|Podczas odczytywania pism po- 
|witalnych rozlegały się niejed- 

Komuniści i masy pracujące 
i krajów zagranicznych serdecz- 
inie witają historyczny XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. wielki 
naród radziecki, genialnego wo- 
dza i nauczyciela mas pracują- 
|eych całego świata — Stalina. 
w pismach powitalnych podkre- 
|ślono, że XIX Zjazd ma ogrom- 
ine znaczenie dla wszystkich na- 
|rodów i wszystkich komunisty- 
|ecznych partii świata” Przykład 
| Związku Radzieckiego — głoszą 
pisma powitalne zagrzewa 
demokratyczne, patriotyczne si- 
ły do walki o pokój i demokra- 
cję. 

Na posiedzeniu  popołudnio- 
wym przewodniczył Patoliczew. 

Delegaci poinformowani zosta- 
li o wynikach pracy komisji 
wybranej przez Zjazd dla roz- 
patrzenia wniosków i uzupeł- 
nień do projektu zmienionego 
Statutu Partii. 

Wśród burzliwych oklasków 
jednomyślnie uchwalono rezolu- 
cję o zmianie nazwy Partii, 

Zjazd postanowił: 

„Wszechzwiązkową Komuni- 
styczną Partię (bolszewików) od 
dnia dzisiejszego nazywać Ko- 
munistyczną Partią Związku 
Radzieckiego (KPZR)'. 

Następnie Zjazd jednomyślnie 


'w Statucie WKP(b) i zatwier- 
,dził Statut Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego. 


szybciej na- i 


| waniu programu kierować się | 


uchwalił rezolucje o zmianach | 


KOMUNISTYCZNEJ PARTII (bolszewików) 


DT RT TD TT TT Ti > TT TT Ti TT TW TT TM: 


Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) 


od partii komunistycznych i roboiniczych 


Przemówienie sekretarza KC 
Moneolskiej Partii | 


Ludowo- Rewolucyjner tow. Damby 


Wiłając Zjazd D. Damba po- 
wiedział: 

Dr:dzy towarzysze! Niechaj | 
wolno mi bedzie odczytać pis- | 
| mo powitalne Komitetu Central- 
nega Mongolskiej Partii Ludo 
wo-Rewclucyjnej do XIX Zjaz- 
pau Komunistycznej Partii 
Zwiazku  Radzeckiego (burzli- 
we, duo rwałe oklask'). 

„Komitet Centralny Mongol- 
skiaj Partii Ludowo - Rewolu- 
cevjnej gorąco wita i pozdrawia 
XIX Zjazd wielkiej Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzie- 
ckiego i wielomilionową armię 
Komunistów Związku Radziec- 
kiego oraz wyraża uczucia naj- 
giębszej miłości i serdecznej 
wdz'eczności dla genialnego 
sternika komunizmu, wielkiego | 
chorążego pokoju, mądrego wo- 
dza mas pracujących całego 
świata, welkiego ojca i nau- 
czyceia narodu mongolskiego 
— towarzysza Stalina (burzli- | 
we oklaski). 

Wielki naród radziecki pod 
kierownictwem poteżnej partii 
Lenina-Stalina utorował wszy- 
| sikim narodom świata droge do 
|socjalizmu, dał masom pracu- 
jacym całego Świata przykład 
walki o szczęście, przykład bu- 
downictwa nowego życia bez 
wyzyskiwaczy. 

Wielka partia Lenina-Stalina 
zuwsze była i jest niedoścignio- 
nym wzorem dla wszystkich 
partii komunistycznych i robot- 
niczych, którym drogę walki 
oświetlają nieśmiertelne idee 
|marksizmu-leninizmu (oklaski). 

Mongolska Partia Ludowo- 
Rewolucyjna widziała zawsze w 
partii bolszewickiej swego kie- 
rownika, uczyła się i uczy na 
przykładach jej bohaterskiej 
| walki, zawsze otrzymywała i o- 
trzymuje od niej i od towa- 
rzysza Stalina wielką i nieoce- | 
niona pomoc w umocnieniu 
swych szeregów, swej zdolno- | 
sci bojowej w walce o interesy | 
mongolskiego ludu pracującego. 

Stala pomoc narodu radziec- 
kiego i Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, osobista, 
ojcowska troska wielkiego Sta- 
lina stanowią niezłomną gwa- 
rancję i decydujący czynnik 
.ozwoju Mongolskiej Republiki 


Przemówienie sekretarza 


| Zjazdu 
|Związku Radzieckiego, 
| wiące 


| ski). 


|zum, honor i 
|epoki (oklaski). 


| chorążemu pokoju — wielkiemu | 
| wstają). 


| Partii“ (oklaski). 


|l kazać XIX Zjazdowi Komuni- | 


| Zjazdu. Przewodniczący przyj- 
i muje sztandar. Ogólna owacja). | 


j 
I 


Ludowej na drodze do socjali- 
zmu. Naród mongolski zawdzię- 
cza swą wolność i niezawisłość, 
wszystkie swe osiągnięcia naro- | 
dowi  radzieckiemu, okrytej 
chwałą partii bolszewicxiej, 
drogiemu i genialnemu towa- 
rzyszowi Stalinowi (długotrwałe 
oklaski). 

Wielka troska i uwaga partii 
Lenina - Stalina, codzienna po- 
moc i poparcie genialnego wo- 
dza towarzysza Stalina zagrze- 
wają naszą partię, cały naród 
mongolski do walki o szczęśli- 
we jutro, o socja:izm 

Historyczne dokumenty XIX 
Komunistycznej Partii 
stano- 
program budow- . 
nietwa komunizmu w ZSRR. | 
natchną naród mongolski do | 
walki o nowe osiagnięcia w bu- 
dowie nowej Mongolii (okla- 


wielki 


Niech żyje wieczysta i nie- 
ziomna przyjaźń między naro- 
dem radzieckim i mongolskim! 
(burzliwe, długotrwałe oklaski). 

Niech żyje wielka partia Le- 
nina - Stalina, awangarda bo- 
jowa narodu radzieckiego => 
sumienie naszej | 


Niech żyje XIX Zjazd brat- 
niej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego! (oklaski). 

Chwała mądremu wodzowi, 
nauczycielowi mas pracujących 
całego świata, wielkiemu ster- 
nikowi komunizmu, ukochane- 
mu przyjacielowi, .nauczycielo- 
wi į ojcu narodu mongolskiego, 


Stalinowi! (burzliwe, długo nie | 
milknące oklaski. Wszyscy 


Komitet Centralny Mongol- | 
skiej Ludowo ~- Rewolucyjnej 


Niechaj wolno mi będzie prze. 


stycznej Partii Związku Radzie- 
ckiego pismo powitalne į sztan- 
dar od Komitetu Centralnego | 
Mongolskiej Partii Ludowo-Re- 
wolucyjnej (burzliwe, długo nie, 
milknące oklaski. Wszyscy | 
sztandar Prezydium | 


pismo i 


generalnego KC . Komunistycznej 


Partii Australii tow. Sharkeya ` 


Witając XIX Zjazd WKP(b), 
sekretarz generalny KC Komu- 
nistycznej Partii Australii o- 
, świadczył: 

Towarzysze! Z największą ra- | 
|dością przekazuję waszemu hi- 
storycznemu XIX Zjazdowi po- 
zdrowienia z dalekiej placówki 
światowego frontu walki o po- 
|kój — od Komunistycznej Par- 


(lii (burzliwe, długotrwałe okla- 
| ski). 

Wspaniały plan pięcioletni o- 
twiera perspektywę jeszcze 
|świetniejszej przyszłości dla na- 
|rodów okrytego chwałą Związ- 
iku Radzieckiego. Z ogromną U- 
wagą słuchałem przemówień © 
|sukcesach rolnictwa radzieckie- 
| go. Ostro kontrastuje z 
|sukcesami stan rolnictwa Au- 
straliii gdzie  kapitalistyczna 
grabieżcza eksploatacja ziemi, 
wahania koniunktury rynkowej, 
| spustoszenia spowodowane przez 
| powodzie i susze, z którymi się 
nie walczy, oraz wynikająca Z 
i tego ruina farmerów doprowa- 
|dziły do sytuacji, w której o- 
 śmiomilionowa ludność Australii | 


nie,ma zapewnionej dostatecz- | 
„nej ilości żywności. Taki jest 
| kapitalizm! 

| Jakże szczęśliwi jesteście, że| 
¿macie wielki stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody. Ten 
| wspanialy plan — twór geniu- 
jszu stalinowskiego — pokazuje: 


Przedstawiciel KC Komunl- 
| stycznej Partii Brazylii odczy- 
tał pismo powitalne sekretarza 
| generalnego Komunistycznej 
„Partii Brazylii Luisa Carlosa 
Prestesa. 

„Do historycznego XIX Zja- 
zdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, do drc- 
|giego nauczyciela i genialnego | 
| wodza towarzysza Stalina | 
| (burzliwe oklaski). 
| W imieniu Komunistycznej 
Partii Brazylii w przekonaniu, 
| że wyrażamy uczucia całego na- 
'rodu brazylijskiego, przesyłamy 
XiX Zjazdowi Komunistycznej 
l Partii Związku Radzieckiego 
gorące pozdrowienia (długo- 
trwałe oklaski). 

Wyrażając partii bolszewi- 
ckiej, jej Komitetowi Central- 
|nemu i drogiemu towarzyszowi 
Stalinowi swe zaufanie i swą 
miłość, komuniści brazylijscy 
ze wzruszeniem dziękują za 
braterską przyjaźń, którą oka- 
zuje im stale okryta chwałą 
|partia Lenina - Stalina. 
|  Patrioci brazylijscy, dumni 
| ze- swego czynnego udziału w 
| wojnie przeciw nazizmowi, ni- 
gdy nie zapomną swego długu | 
wobec narodu radzieckiego i 
jego okrytych chwałą sił zbroj- 
nych, których wysiłkom, bez- 
| granicznej ofiarności i bohater- 
stwu narody całego świata za- 
wdzi'ęczają zwycięstwo sił po-' 
| koju. demokracji i postępu spo- 
łecznego nad faszyzmem. 


|tii i postępowych ludzi Austra- | 


nt | ną na rozkaz Wail Streetu. Lecz 
ym! | nie uda im się wcielić w życie 
| tych antyludowych planów, gdyż | 


Przemówienie przedstawiciela 
i KC Komunistycznej Partii Brazylii 


'nokrotnie długotrwałe oklaski. | 
Iz- | 


Związku Radzieckicgo w spra- | 


| bakteriologicznej, 
redukcji 


| klaski). 


I Miliony Brazylijczyków popie- 


, Komunistycznej Partii Brazylii: 


nam jak powinniśmy w przysz- | 
łości przeobrazić kontynent au- 
stralijski (oklaski). 

W Australii panuje dziś — po- 
wiedział dalej Sharkey — chaos | 
ekonomiczny i masowe bezro- | 
bocie. Niechaj wolno mi będzie, 
zacytować tytuły artykułów z 
ostatnich numerów naszej pra- 
sy partyjnej. Czytamy tam: 
„Głodni żądają pracy”, „Zwol - 
nieni robotnicy nie chcą opuścić 
fabryki“, „Walka związków za- 
wodowych przeciwko redukcjom 
płac“. 

, Ci, którzy rządzą dziś Austra- 
lią, nie mogą zaproponować nic 
lepszego, jak tylko politykę woj- 
ny i faszyzacji kraju realizowa- 


wielki międzynarodowy obóz 
pokoju i demokracji jest od nich 
silniejszy, gdyż na czele tego o- 
bozu stoi wielki wódz i nauczy- | 
ciel mas pracujących wszystkich 
krajów towarzysz Stalin 


(oklaski). 
Niech żyje długie, długie lata 


| towarzysz Stalin! (burzliwe o- 


kiaski). 


Niech geniusz towarzysza 
Stalina oświetla drogę ku zwy- 
cięstwu pokoju 1 postępu na 
całym świecie! (burzliwe, długo- 
trwałe oklaski, przechodzące w 
owację. Wszyscy wstają). 


Naród brazylijski śledzi z 
zachwytem i miłością sukcesy 
narodu radzieckiego, kroczące- 
go drogą pokojowego budow- 
nictwa i zwycięskiej realizacji 
gigantycznych planów stalinow- 
skich, które zwiastują ludziom 
radzieckim pokój, szczęście i do- 
brobyt. 

Wiemy, że każdy krok Związ- 
ku Radzieckiego na drodze do 
komunizmu jest również kro- 
kiem naprzód w walce wszyst- 
kich narodów o pokój, demo- 
krację i socjalizm. 


Naród brazylijski usilnie wal- 
czy o pokój, uświadamia on so- 
bie rosnące niebezpieczeństwo, | 
że może być wciągnięty do o- | 
kropnej rzezi w Korei, rozpęta- 
nej przez północno - amerykań- 
skich podżegaczy wojennych. 
Naród brazylijski z całego ser- 
ca aprobuje mądrą propozycję 


wie zakazu broni atomowej i| 
w sprawie 
zbrojeń i zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma | 
wielkimi mocarstwami. Naród 
brazylijski pozdrawia towarzy- | 
sza Stalina jako niestrudzonego | 
bojownika o pokój (burzliwe o- 


Kraj socjalizmu — to nadzie- 
ja i życie narodu brazylijskiego. 


rają i solidaryzują się z hasłem 


„Naród brazylijski nigdy nie 


weźmie udziału w wojnie prze- 
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu“ (burzliwe, dlugo niemil- 
knące oklaski). 


Miliony Brazylijczyków wraz: 


z Komunistyczną Partią Brazy- 
lii wyrażają swą głęboką miłość 
i ślą płomienne pozdrowienia 
partii bolszewicxiej i jej XIX 
Zjazdowi. 


| Niech żyje wielki kraj socja- ; sprawy komunizmu! (burzliwe, 


lizmu! 

Niech żyje okryta chwałą Ko- 
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego i jej XIX Zjazd! 

Niech żyje wielki Stalin, nasz 
nauczyciel i genialny wódz, uo- 
sobienie wielkiej sprawy wy- 
(zwolenia narodów i wyzwole- 
i nia pracy, uosobienie wielkiej 


diugotrwałe oklaski, przecho- 
dzace w owację. Wszyscy wsta= 


ja). 

W imieniu Komitetu Central- 
nego Komunistycznej Parti 
Brazylii 


Sekretarz generalny 
(—) Luis Carlos Prestes* 
(Burzliwe oklaski). 


Przemówienie sekretarza KC Komunistycznej 
Parui Argentyny tow. Codovilli 


W toku obrad XIX Zjazdu 
WKP(b) przemawiał w imie- 
niu Komunistycznej Partii Ar- 
gentyny sekretarz Komitetu 
Centrainego Komunistycznej 
Partii 
Codovilla. Powiedział on: 

Towarzysze! Niech mi wolno 


będzie w imieniu Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Argentyny, wyrażając | 


uczucia klasy robotniczej i na- 
rodu argentyńskiego miłujące- 
go pokój i demokrację. powitać 
z całego serca ten historyczny 
Zjazd i obecnych na nim dele- 
gatów — bohaterów Wielkiej 
Wojny Narodowej, bohater- 
skich budowniczych społeczeń- 
stwa komunistycznego (burzli- 
we oklaski). Niech mi będzie 
wolno wyrazić przede wszyst- 
kim najgłębszy szacunek i mi- 
łość dla człowieka, którego 


imię przepełnia myśli i serca | 


wszystkich narodów, imię wo- 
dza i nauczyciela mas pracu- 
jących, chorążego pokoju na 
całym świecje wielkiego 
Stalina (burzliwe, długotrwałe 
oklaski). 

Zwołanie XIX Zjazdu 
munistycznej Partii 
Radzieckiego — mówił dalej 
Codovilla — zostało z radością 
i nadzieją powitane przez ro- 
botników, chłopów, postępową 


Ko- 


inteligencję i przez wszystkie | 


Łacińskiej, 
przez naród 


Ameryki 
liczbie 


narody 
a w ich 


argentyński. I nie jest to przy- | 


padek. Wśród narodów Amery- 
ki Łacińskiej wraz ze wzmaga- 
niem się nienawiści do impe- 
rialistów i ich sługusów, rosną 
sympatie i miłość do Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
obozu pokoju. Toteż z każdym 


; M | dniem stają się coraz bardziej | 
|wstają. D. Damba przekazuje | 5 0a tse w 


próby agentów 
amerykańskiego, 


bezskuteczne 
imperializmu 
którzy pragną 


Argentyny — Victorio | 


związku | 


zmusić nasze | 


| Ameryki Łacińskiej muszą rze- 
komo ze względów „natury 

eograticznej“ znajdować się w 
orbicie imperializmu Jankesów 
[i siużyć jego ekspansjonistycz- 
nej polityce. Narody nasze, 
kiore osiągają sukcesy w wal- 
ce o caleb, wolność, niezawi- 
jsłość narodową i pokój, zada- 
lją tym samym ciosy imperia- 
lizmowi amer ńskiemu i 
przekonują się. że jest to kolos 
na glinianych nogach. 

Sprzyjał temu i sprzyja w 
ogromnym stopniu bohaterski 
opór narodu koreańskiego i 
ochoiników chińskich wobec 
nikczemnej agresji imperiali- 
zmu amerykańskiego. Dowo 
dem tego jest fakt, 
nacisku gospodarczego i poli- 
tycznego imperialiści Stanów 
Zjednoczonych nie zdołali zmu- 
sić dotychczas krajów Amery- 
ki Łacińskiej, by wysłały swe 
wojska do Korei, z wyjątkiem 
nielicznego oddziału żołnierzy 
| kolumbijskich skierowanego 


dem i pod przymusem. Świad- 
cińskiej "nie pójdą nigdy za 
imperialistami 


dziej nie wystąpią nigdy prze- 
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu, który będąc konsekwen- 
tnym obrońcą pokoju jest rów- 
nież konsekwentnym obrońcą 
| wolności i niezawisłości wszyst- 
kich narodów (oklaski). My, 
komuniści rozumiemy, że wal- 


na nieustannie i w sposób zor- 
ganizowany. W Ameryce Ła- 
cińskiej zebrano już pod ape- 
lem Światowej Rady Pokoju 
12 milionów podpisów, z czego 
4 miliony w Argentynie. 
Mądre słowa towarzysza 
Stalina o tym, że „pokój bę- 
dzie zachowany i utrwalony. 


ce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca — 
spoikały się z gorącym od= 
dźwiękiem w sercach naszych 
narodów j porywają je do czy= 
nu (długotrwałe oklaski), 
Walka o pokój zarówno w 
Argentynie, jak i w innych 
krajach Ameryki Łacińskiej, 
ściśle związana jest z walką 
o niezawisłość narodową. Po- 


| wstaje możliwość i konieczność 


że mimo) 


tam w tajemnicy przed naro- | 
czy to, że narody Ameryki Ła- | 


amerykańskimi , 
| jako ich najmici, a tym=bar- | 


ka o pokój musi być prowadzo- i: 


— mówił Codovilla — zorgani- 
zowania frontu wyzwolenia na- 
rodowego i społecznego pod 
kierownictwem proletariatu 4 
jego awangardy — partii ko- 
munistycznej. 

Co jest konieczne dla przy= 
śpieszenia tego procesu? Po- 
winniśmy zacieśnić więzy łą- 
czące naszą partię z szerokimi 
masami i umocnić partię pod 
względem organizacyjnym, po- 
litycznym i ideologicznym. Mu- 
i simy jeszcze lepiej uzbroić par- 


tie w nieśmiertelną naukę 
Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina. Te właśnie zadania 


realizujemy obecnie w Argen= 
tynie (oklaski). 

Towarzysze! Zjazd ten jest 
ogromnym wkładem  politycz= 
nym ji (eoretycznym, który do- 


i pomoże w umocnieniu naszych 


partii i w wychowaniu nowych 
kadr posiadających stalinowski 
| hart. Będziemy studiować I 
przekazywać klasie robotniczej 
i całemu narodowi przebogate 
| doświadczenia Zjazdu. 

Niech żyje XIX Zjazd okry= 


tej chwałą partii Lenina- 
, Stalina! 

Niech żyje wielki Związek 
Radziecki — międzynarodowa 


ostoja pokoju i socjalizmu! 
Niech żyje długie, długie la= 
ta wielki i ukochany towarzysz 
Stalin! (burzliwe, długotrwałe 
| oklaski przechodzące w owację, 


narody, by uwierzyły, że kraje jeżeli narody ujmą w swe rę-| Wszyscy wstają). 


Przemówienie sekretarza generalnego 


4 


Komunistycznej Partii Belgii tow. Lalmanda 


Przemawiając w toku obrad 
XIX Zjazdu WKP(b), sekretarz 
generalny Komunistycznej Par- 
tii Belgii — E. Lalmand powie- 
dział: 

Towarzysze! Z głębokim wzru- 
szeniem przekazuję wam bra- 
terskie pozdrowienia oraz wy- 
razy podziwu į wdzięczności od 
belgijskich komunistów, mas 
pracujących, demokratów i o- 
brońców pokoju całego naszego 
kraju (burzliwe, długotrwałe 0- 
klaski), 

Okryta chwałą partia Lenina- 
Stalina jest dla nas, komuni- 


stów belgijskich, podobnie jak | 


dla komunistów całego świata 
najlepszym wzorem i gwiazdą 
przewodnią w naszej walce. 

Historia Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze- 
wików) będąca dziełem towa- 
rzysza Stalina — jest najchlub- 
niejszą kartą w dziejach ludz- 
kości, 

Pod przewodem Lenina i 
Stalina zlikwidowaliście na jed- 
nej szóstej części kuli ziemskiej 
wyzysk człowieka przez człowie- 


Przemówienie sekretarza generalnego 


ka. 


światem promienna 
komunizmu. 
Związek Radziecki jest naj- 
lepszym obrońcą niezawisłości 
wszystkich narodów, 
ostoją pokoju na całym świecie. 
Oto dlaczego miliony mężczyzn 


ucisku kapitalistycznego, widzą 
w Związku Radzieckim źródło 
nowych sił į nadzieję-+w swej 
walce (oklaski). 

Mimo iż Belgia jest krajem 
niewielkim, posiada ona ciężki 
przemysł į surowce strategiczne 
wydobywane w „jej“ kolonii. 
Właśnie dlatego imperialiści a- 
merykańscy zaszczycili 
szczególną uwagą, bez której 
zresztą mogłaby ona obejść się 
doskonale. Oto dlaczego impe- 
rialistom amerykańskim nie 


dzy żołnierzami i belgijską kla= 


toku walki przeciwko 2-letniej 


Dowiedliście czynem wyż- | służbie 

szości socjalizmu nad kapitaliz- | naszemu 
mem; dzięki wam wschodzi nad | 
jutrzenka | 


potężną . 


i kobiet, które doznają jeszcze, 


Belgię | 


przypadł do gustu sojusz mig- | 


są robotniczą, sojusz, który zo- | Stalina 
stał niedawno zrealizowany w, 


narzucanej 
przez Wa- 


wojskowej 
krajowi 
szyngton, 

W toku tej walki naród bel- 
gijski dał podżegaczom wojen- 
nym do zrozumienia, że nie moe 
ga na niego liczyć w wypadku 
wyprawy krzyżowej przeciwko 
ktajom socializmu, 

Towarzysze delegaci! Jeste- 
śmy szczęśliwi i dumni, że je= 
steśmy obecni na waszym wspa- 
niałym Zjeździe. Zjazd ten u- 
mocnił jeszcze bardziej naszą 
wiarę w słuszność naszej wspól- 
nej sprawy, wiarę w zwycię- 
stwo socjalizmu we wszystkich 
krajach (oklaski). 

Dziękujemy za umożliwienia 
nam wyrażenia podziwu i bez- 
granicznej wdzięczności dla te- 
go, w kim prości ludzie naszego 
kraju widzą niezawodnego 
przyjaciela uciśnionych, czujne- 
go szermierza pokoju, najlepsze= 
go obrońcę małych narodów — 
naszego wielkiego towarzysza 
(burzliwe, „długotrwałe 
oklaski, przechodzące w owację, 
Wszyscy wstają). 


s 


KC Francuskiej Partii Komunistycznej tow. Thoreza 


Drodzy towarzysze! W imie- 
niu Komitetu Centralnego Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej, 
wyrażając głębokie uczucia Kla- 
sy robotniczej i mas pracują- 
cych Francji, przekazuję XIX 
Zjazdowi Wszechzwiązkowej Ko- 
munistycznej Partii (bolszewi- 
ków) nasze gorące, braterskie, 
bojowe pozdrowienia (burzliwe, 
długo niemilknące oklaski). 

Witamy sławny naród radzie- 
cki, zespolony ściśle wokół swej 
partii komunistycznej, której 
zawdzięcza on  bezprzykładne 
zwycięstwa historyczne i szczę- 
śliwe życie. 

Nasza partia i masy pracują- 
ce Francji pozdrawiają z miło- 
ścią i zaufaniem wodza i nau- 
czyciela komunistów całego 
świata, twórcę społeczeństwa 
komunistycznego , bojownika o 
pokój, o niezawisłość i suweren- 
ność wszystkich narodów — to- 
warzysza Stalina (burzliwe, dłu- 
gotrwałe oklaski). 

Milionowe rzesze ludzi pracy 
we Francji kierują swe spojrze_ 
nia ku sali na Kremlu, gdzie ze- 
braliście się na swój Zjazd, wie- 
dzą bowiem, że mądrość i dale- 
kowzroczność polityki Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), stanowią- 
cej podstawę ustroju radzie- 
ckiego, umożliwiła po raz 
pierwszy. w Świecie zwycięską 
budowę społeczeństwa socjali- 
stvcznego i zapewnia stopniowe 
przejście od socjalizmu do ko- 
munizmu. Budzi to zachwyt sy- 
nów komunardów z 1871 roku 
i eałej postępowej ludzkości 
(oklaski). 

Masy pracujące Francji pa- 
miętają historyczne słowa towa- 
rzysza Stalina wypowiedziane 
na XVIII Zjeźdz.e Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików): „Jeżeli sukcesy 
klasy robotniczej naszego kraju, 
jeżeli jej walka i zwycięstwo po- 


|służą do tego, by zagrzać ducha |czystą przysięgę: „Naród fran- 


klasy robotniczej krajów kapi- 
| talistycznych i wzmocnić w niej 
wiarę we własne siły, wiarę w 


sza może powiedzieć, że pracu- 
je nie nadaremnie. Nie ulega 
wątpliwości, że tak się właśnie 
stanie", 

Słowa te znalazły wspaniałe 
, potwierdzenie. Związek Radzie_ 
cki jest wspaniałym przykładem 
dla francuskiej klasy robotni- 
czej, dążącej do całkowitego 
wyzwolenia, do zniesienia wy- 
zysku człowieka przez człowie- 
ka, do socjalizmu. 

„Związek Radziecki dowiódł. 
że podstawowym prawem socja- 
listycznego społeczeństwa jest 
maksymalne zaspokajanie ros- 
nących wciąż potrzeb material- 
nych i kulturalnych całego spo- 
|łeczeństwa. Ekonomika socjali- 
styczna dowodzi wszystkim, że 
jej celem jest nie otrzymanie 
zysku, lecz troska o człowieka 
i o zaspokojenie jego potrzeb. 
Masy pracujące Francji wie- 
dzą, że w okresie Wielkiej Woj- 
ny Narodowej przeciwko impe- 
rialistom niemieckim i japoń- 
jskim naród radziecki, okrywa- 
|jąc się wieczną chwałą, urato- 


,niewoii faszystowskiej. 

Masy pracujące Francji wie- 
dzą, że waszej socjalistycznej 
Ojczyźnie. dzięki jej ustrojowi 
jekonomicznemu ' 
obca jest wszelka agresywność, 
że ZSRR jest niezłomną ostoją 
pokoju w Europie i na całym 
świecie. 

Naród radziecki, 
czas wojny ucierpiał więcej niż 
którykolwiek inny naród, stoi 


tężnego ruchu wspołczesnej epo- 
ki, jakim jest demokratyczny 
ruch obrońcow pokoju. Właśnie 
dlatego wielomilionowe rzesze | 
naszych rodaków składają uro- | 


swoje zwycięstwo, to partia na- | 


wał Francję i całą ludzkość od | 


socjalnemu. ` 


jących 


i okrutnie ludy kolonialne, które 


; (walczą o swą niezawisłość na- 
|w pierwszych szeregach tak po- ` à isłość. na- , 


, która prowadzi kraj do r@iny. 
który pod- | F 


icuski nie będzie nigdy walczył 


kiemu“ (burzliwe oklaski, prze- 
chodzące w owację, wszyscy 
| wstaja). 

Koła rządzące burżuazji fran- 
|cuskiej, wyrzekając się wszel- 
kiej niezależnej polityki zagra- 
nicznej, przekształcają teryto- 
rium naszego kxaju w amery- 
kańską bazę wojenną dla przy- 
gotowania agresji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra= 
jom demokracji ludowej. Nie- 
nawidząc naszego narodu i dą= 
żąc do zazn:wania swych zys- 
|ków imperi: iści francuscy pod- 
jporządkowali się kierownictwu 
,imperializmu amerykańskiego, 
| poświecają żywotne interesy 
narodu, jego suwerenność, jego 
: godność. 
| Zamiast orientować się na sł- 
iły demokratyczne i ludowe ist- 
jniejące w Niemczech Ww 
'zapewnienia pokojowego rozwią- 
(zania problemu niemieckiego, 
|co odpowiada interesom wszyst- 
(kich narodów, rządzące koła 
i burżuazji francuskiej pod osła- 
ną tzw. armii europejskiej sta- 
rają się wskrzesić  militaryzm 
niemiecki iw ten sposób stwa- 
rzają nową groźbę dla bezpie- 
czeństwa Francji i pokoju. Pro- 
wadzą one politykę militaryza= 
cji ekonomiki i przygotewywa= 
nia nowych wojen, politykę 
wzmagającą wyzysk mas pracu- 
t poglębiającą nędzę 
większości ludności, pąlitykę 


Imperializm francuski uciska 


rodową. Już od sześcfu lat pro- 


przeciwko Związkowi Radziec= 


celu 


=» 


. 


-e e M W nn ZA IK 


Spe- 


wadzi on niesprawiedliwą woje 


nę przeciwko Vietnamskiej Re- 
publice Demokratycznej, 


(Dokończenie na str. 4) 


TRYBUNA LUDU 


XIX ZJAZD WSZECHZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZNEJ 


PARTII (bolszewików) 


Pozdrowienia dla XIX Zjazdu WKP(b) 
od partii komunistycznych i robotniczych 


Przemówienie sekretarza generalnego 
KC Francuskiej Partii Komunistycznej tow. Thoreza 


(Dokończenie ze str. 3) 


Usiłując zanamować wzmaga- 
jący się protest mas ludowych 
i stłumić niezadowolenie prze- 
jawiajace się w najrozmaitszych 
kołach, reakcyjni kierownicy 
naszego kraju. korzystając z 
czynnego poparcia partii socja- 
lstycznej, uprawiają politykę 
represji. politykę faszyzacji, wy- 
mierzoną przede wszystkim 
przeciwko Francuskiej Partii 
Komunistycznei i organizaciom 
demokratycznym walczącym 0 
chleb dla ludzi pracy. o pokój. 
a wolność i niezawisłość naro- 
dową. 


Drodzy towarzysze! 


Meteriałv i historyczne u- 
chwały XIX Zjardu Komuni- 
stvcznej Fartii Związku Ra- 


dzieckiego pomogą jeszcze bar- 


dowi francuskiemu w ich wal- 
ce nrzeciwka siłom reakcji ! 
wojny. Nasza partia komuni- 


Drodzy towarzysze! W imie- 
niu Komunistycznej Partii Hisz- 
panii i hiszpańskich mes ludo- 
wych. które kochają Związek 
Radziecki i zwracają z nadzieją 
1 ufnością swe spojrzenia w stro- 
ne kraju socjalizmu — witam 
XIX Zjazd Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego (burz- 
liwe, długotrwałe oklaski). 


W osobach delegatów Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego witam naród ra- 
dziecki. naród — bohatera, któ- 
ry w ogniu ciężkich walk prze- 
ciwko agresorom hitlerowskim 
uratował świat cd niewoli fa- 
szystowskiej i stworzył warunki, 
umożliwiające szeroki i szybki 
rozwój demokrarji we wszyst- 
kich krajach (oklaski). 


Niech mi wolno będzie. towa- 
Tzysze, skierować najpłomien- 
niejsze i najszczersze słowa tego 
krótkiego przemówienia powi- 
talnego. słowa płynące z głębi 
serca i wyrażające uczucia naj- 
głębszego szacunku i miłości do 
wielkiego wodza i nauczyciela, 
organizatora i promotora wszy- 
stkich wielkich zwycięstw na- 
rodu radzieckiego i postępowych 
si całego Świata naszego 
ukochanego towarzysza Stalina 
(burzliwe, długo niemiiknące o- 
klaski) 


Jednym z nieozenionych i nad 
wyraz doniosłych wkładów par- 
tii Lenina - Stauna do dzieła 
postępu i wyzwolenia uciska- 
nych i wyzyskiw«nych mas ca- 
łego świata jest tu, ze pomogła 
ona w ideologicznym i politycz- 
nym ukształtowaniu partii Ko- 
munistycznych wszystkich kra- 
jow. że dała klasie robotniczej 


ksistowsko - len:nowsko - stali- 
nowską oraz sztandar zwycię- 
skiej budowy komunizmu w 
Związku Radzieckim. 


ku masy pracujące krajów ka- 


bv — Blas Roca wygłosił prze- 
mówienie. w którym powiedział: 
Towarzysze! W imieniu Ludo- 
wo-Socjalistycznej Partii Kuby, 
partii kubańskich komunistów, 
wyrażając najszlachetniejsze u- 
czucia proletariatu, mas pracu- 
jących i całego narodu Kuby, 
witamy gorąco XIX Zjazd naj- 
bardziej rewolucyjnej partii w 
dziejach. okrytej chwałą Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego i jej kierownika, wo- 
dza i nauczyciela mas pracują- 
cych oraz komunistów całego 
świata towarzysza Stalina 
(burzliwe, długotrwałe oklaski). 

Naród kubański widzi ogrom- 
ny kontrast między niezwykle 
potężnym wzrostem produkcji 
we wszystkich gałęziach ra- 
dzieckiego przemysłu i rolni- 


5-letni, a coraz gwałtowniej- 
szym spadkiem produkcji w na- 
szym kraju i innych krajach 
kapitalistycznych ze Stanami 
Zjednoczonymi włącznie. Nie- 
zwykle wymowna jest nn. sytua- 
cja przemysłu cukrov.niczego 
Kuby podstawowej 


Towarzysze! Niech mi wolno 
będzie w imieniu wszystkich 
komunistów Norwegii przeka- 
zać wielkiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
jej historycznemu XIX Zjazdo- 
wi płomienne. 
zdrowienia (burzliwe, 
trwałe oklaski). 

Pozdrawiając Partię Komuni- 


długo- 


towarzysza Stalina, podkreśla- 
my ze szczególną radością, że 
bogate i nieocenione doświad- 
Komunistycznej 


czenia 

Związku Radzieckiego wyko- 
rzystywane są obecnie przez 
masy pracujące całego świata, 
walczące o pokój i szczęście 
przeciwko uciskowi. wyzysko- 
wi i wojnie. 


Lud pracujący Norwegii mi- 
łujący pokój i wolność narodo- ) 
wniósł w miarę swych sił | kańscy 


wą 


dziej komunistom i całemu lu-' 


styczna jest głęboko wdzięczna ' 


i siłom postępowym teorię mar- | 


Przed październ:kiem 1917 ro- | 


ctwa. przewidzianym przez plan | 


braterskie po-:. 


styczna i jej genialnego wodza, , 


Partii i 


partii Lenina-Stalina za jej wy- : 


jątkowy wkład w dzieło roz- 
woju i wzbogacenia teorii 
marksistawska leninowsko- 
stalinowskiej. Idee towarzysza 


'Stalina odegrały decydująca ro.. 


lę w utworzeniu Francuskiej 
| Partii Komunistycznej, partii ro- 
botniczej nowego typu, związa- 
nei mocno z narodem (oklaski). 

Kierując się doświadczeniem 
i przykładem partii bolszewic- 
kiej. nasza partia już na długo 
przed drugą wojną 
organizowała walkę o jedność 
klasy robotniczej. przeciwko s0- 
cjaldemokracji — głównej so- 
cjalnej ostoi burżuazii. Partia 
nasza była inicjatorem i pro- 


motorem szerokiego antyfaszy- í 


stowskiego Frontu Ludowego. 

Uczyniwszy wszystko. by uni- 
|knąć wojny. nasza partia. mimo 
|że zapgdzona została przez mo* 
nachijczyków do podziemia. 
| kontynuswała walke o urato- 
wanie rarodów Francji i o u- 
mocnienie przyjażni francusko- 
radzieckiej. Partia nasza była 


tow. I 


pitalistycznych wprowadzane w 
błąd i oszukiwane przez bon- 
zów _reformistycznych miały 
niewłaściwe wyobrażenie o re- 
wolucji i niejasne pojęcie o $0- 
cjaliźmie. W świadomości na- 
szej, udreczonej przez niewol- 
niczełżvcie. narastało, oburzenie 
przeciwko barbarzyńskiemu wy- 
zyskowi ze strony kapitalistów 
i obszarników. lecz nie widzie- 
śmy jeszcze wyjścia z tej Sy- 
tuacji. Komunistyczna partia 
bolszewików po zdobyciu wła- 
dzy i ustanowieniu dyktatury 
proletariatu wniosła promień 
światła do naszej świadomości 


perspektywy, Poczynając od 


października 1917 roku wkroczy- | 
zdecydowanie : 


liśmy pewnie : 
ine droge walki opromienioną 
światłem marksizmu-leninizmu, 
światłem budownictwa socjaliz- 
mu w Związku Radzieckim, 
zwycięstw narodu radzieckiego 


kierowanego przez partię Leni- | 


|na - Stalina (oklaski). 
A gdy reakcja faszystowska 


|skierowała broń przeciwko Re- | 
| publice Hiszpańskiej, partia ko- | 


munistyczna stojąca na czele 
klasy robotniczej i mas ludo- 
wych stała się organizatorem i 
|promotorem opəru antyfaszy- 
|stowskiego i w toku krwawej 
walki o niezawisłość Hiszpanii, 
io republikę i demokrację, stała 
się najważniejszą siłą politycz- 
|ną naszego kraju. W tym okre- 
|sie ciężkich zmagań, klasa ro- 
| hatnicza i naród hiszpański czu- 


ły poparcie i czynną solidarność | 


ze strony narodu radzieckiego, 
"dla którego natchnieniem były 
'stowa towarzysza Stalina, że 
 „..wyzwolenie Hiszpanii spod 
i jarzma reakcjonistów faszystow- 
| skich nie jest sprawą prywatną 
| Hiszpanów, lecz wspólną spra- 
'wą całej przodującej i postępo- 
, wej ludzkości". 

Sytuacja międzynarodowa. w 
'jakiej toczyła się nasza walka, 


światową 


i otworzyła przed nami jasne! 


jedyną partią. która od same- 
go początku okupacji hitlerow- 
skiej stanęła w pierwszych sze- 
regach oporu przeciwko najeźdź- 
com faszystowskim i zdrajcom 
z Vichv. 

W chwili obecnej nasza par- 
tia czyni wszystko, ażeby po- 
móc ludziom dobrej woli, któ- 
rzy postanowili udaremnić po- 
tworne plany nowej wojny 
światowej, uknute przez impe- 
rialistów. 

Towarzysze! Analiza i meto- 
dy rozstrzygania problemów 
partyjnych, dane w sprawozda- 
niu tow. Malenkowa oraz w 
projekcie zmienionego Statutu, 
są dla nas poważną pomocą, 


„partia nasza prowadzi aktywną 
walkę o jedność zasad. prze- 
|ciwko wszelkim odchyleniom. 0 
jedność swych szeregów, prze- 
ctwko wszelkim próbom rozbl- 
| jackie] działalności. 

| Opublikowanie genialnej pra- 
cy towarzysza Stalina ..Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w 


Przemówienie sekretarza generalnego Komunistycznej 


barruri 


przeszkodziła zwycięstwu 
' pańskich sił demokratycznych w 


naszej woinie wyzwoleńczej w | 


latach 1936—1939. 


Jednakże walka trwa. I 


„w Świadomości * hiszpańskich 


mas pracujących pozbawionych ' 
dojrzewa | 


wszelkiej wolności 
niezadowolenie. które doprowa- 
dzi do nowych walk, da nowych 
masowych wystąpień takich. jak 
wielkie straiki i ludowe demon- 
stracje protestacvjne, które od- 
były się w ubiegłym roku i za- 
dały reżimowi Franco dotkliwy 
cios. 


Haniebna polityka frankistow- 
ska zaprzedawania Hiszpanii im- 
perialistom amerykańskim wy- 
wołuje oburzenie nie tylko kla- 
sy robotniczej 1 pracujących 
chłopów, 


społeczeństwa. których interesy 
doznają uszczerbku wskutek pe- 
netracji kapitału amerykańs 
go i które nie chcą pogodzić się 
7 faktem przekształcania Hisz- 
panii w kolonię Stanów Zjed- 
noczonych. Reżim frankistowski, 
osłabiony oporem ludu i rozkła- 
dzjący się wskutek swych wew- 
nętrznych sprzeczności nie jest 


ie- 
nsxie 


w stanie ani powstrzymać wzra- | 


stającego ruchu antyfrankistow- 
skiego, ani przezwyciężyć trud- 
(ności gospadarczvch, które go 
podkopują i| pociągają za sobą 
| zubożenie kraju, zmuszając 
| Hiszpanię do egzystencji w wa- 
| runkach stałego kryzysu. 


Drodzy towarzysze! XIX! 
Zjazd Komunistycznej Partii 
i Zwiazku Radzieckiego będzie 


idla nas niezwykle ważną pomo- 
icą w naszej pracy t w walce o 
| demokrację i republikę, prze- 
'eciwko tyranii frankistowskiej, 
i przeciwko próbom imperiali- 
|stów amerykańskich przekształ- 


| cenia naszego kraju w bazę wo-: 


jenną dla przygotowania nowej 
"wojny światowej. 


szczególnie cenną w chwili, gdy | 


hisz- ' 


i lecz także oburzenie ` 
części burżuazji i innych warstw | 


I ZSRR“, będącej wspaniałym u- 
ogólnieniem doświadczeń bu- 
downictwa socjalizmu w ZSRR 
i 


wego ruchu rewolucyjnego — 


to wydarzenie największej mia- | 


ry w życiu ideologicznym wszy- 
stkich partii komunistycznych. 
Praca ta okaże ogromną pomoc 


komunistom francuskim w jesz- | 
cze lepszym zrozumieniu praw ; 


rozwoju społeczeństwa, w jesz- 


cze lepszym orientowaniu się w | 


walce o pokój. o niezawisłość 
: narodową, o socjalizm. 


| Niech żyje XIX Zjazd Wszech- 
związkowej 
|Partii (bolszewików)! 

Chwała wielkiej partii Lenina- 
Stalina! (oklaski). 

Chwała nauczycielowi | wo- 
dzowi komunistów wszystkich 
krajów, przyjacielowi i bratu 
mas pracujących całego świata, 
naszemu drogiemu i wielkiemu 
Stalinowi! (burzliwe, długotrwa- 
łe oklaski przechodzące w otwa- 
cję, wszyscy wstają). 


Partii Hiszpanii 


Prace towarzysza Stalina do- 
tyczące zagadnień ekonomiki so_ 
cialistycznej oraz materialy 
XIX Złazdu oświetlające drogę 
budowy komunizmu są wspania- 
'łą bronią dla ideologicznego i 
pelitycznego umocnienia naszej 
partii, jak również dla konty- 
nuowania z, jeszcze wiekszą e- 


nergią walki o Kkwidację zgub- ; 
nych wpływów ideologii socjal- ! 


cemokratycznej i anarchistycz- 
nej w hiszpańskim ruchu robot- 
niczym. 
| Ucząc się na waszym doś- 
wiadczeniu, będziemy się starali 
'podnosić poziom ideologiczny 
członków naszej partii, będzie- 
my zachecać ich do studiowania 
teorii marksistowsko - leninow- 
sko - stalinowskiej. szerzej Toz- 
wijać krytvkę i samokrytykę, 
co umożliwi nam przezwycięże- 
nie naszych braków i niedociąg- 
nięć i podnoszenie zdolności bo- 
jewej naszej partii, będziemy 
przewodzić wielkiej walce, któ- 
ra powinna doprowadzić do Wy- 
zwolenia narodu hiszpańskiego 
spod ucisku reakcjonistów fa- 
szystowskich. 

Przekażemy uchwały waszego 
historycznego Zjazdu naszemu 


ły te będą dla hiszpańskich imas 
|ludowych potężnym bodźcem w 
walce o pokój, wolność I demo- 
krację (oklaski). 

Niech żyje Komunistyczna 
| Partia Związku Radzieckiego — 
| organizator i promotor wielkich 


| (burzltwe oklaski). 


związkowej Komunistycznej, 
Partii (bolszewików)! (oklaski). 

Chwała wielkiemu wodzowi 
i nauczycielowi całej postępo- 
wej ludzkości — towarzyszowi 
Stalinowi! (burzliwe, długo nie- 
milknące oklaski, przechodzące 
w owację. Wszyscy wstają z 
: miejsc). 


Przemówienie sekretarza generalnego 


ekonomiki imperializmu amery_ 
kańskiego, zmuszona została do 
drastycznego ograniczania pro- 
dukcji przemysłu cukrownicze- 
| go. 


| Nie dziw więc, że na Kubie; 


|rozwija się bez przerwy ruch 
strajkowy, że wzmagają się ma- 
sowe demonstracje ludu, że ruch 
obrońców pokoju ogarnia z każ- 
| dym dniem coraz nowe war- 
stwy ludności, że pod apelem 
w sprawie zawarcia paktu po- 
koju między pięcioma 
mocarstwami zebrano na Kubie 
, milion podpisów, że cały naród 
| nierze, postanowił nie dopuścić 
| do wysłania wojsk kubańskich 
ina haniebną wojnę przeciwko 


Koreańskiej Republice Ludowo- | 


| Demokratycznej. 
Nie w tym również dziwnego. 


że żądanie nawiązania przyjaz- / 
dyplomatycz- | 


nych stosunków 
nych i handlowych ze Związ- 
kiem Radzieckim, Chińską Re- 


publiką Ludową i krajami de- 
|mokracji ludowej spotyka się 
l także z poparciem na zebra- 


wielkimi | 


kubański, w tym również żoł-- 


Podczas obrad XIX Zjazdu ; gospodarki kraju. Kuba — mó-' wodowych. a nawet wśród prze- 
WKP(b) sekretarz generalny Lu- wił dalej Blas Roca — znajdu- | mysłowców i 
dowo-Soc,alistycznej Partii Ku- jąca się w kleszczach wojennej | zrozumieli, że międzynarodowa 


kupców, którzy 


| konferencja gospodarcza w Mo. 
| skwie otwiera nową drogę dli 
| rozwoju handlu. 

Ludowo _ Socjalistyczna Par- 
tia Kuby nie będzie szczędzić 
sił, aby pomóc narodowi kubań- 
skiemu w wyciągnięciu wszyst- 
kich niezbędnych wniosków z 
porównania sytuacjj w Związ- 
iku Radzieckim, która znalazła 
dobitny wyraz w dyskusji nad 
| głównymi zagadnieniami, oma- 
wianymi na tym Zjeździe — z 
sytuacją w naszym kraju. Mimo 
| naszych braków i błędów, które 
(staramy się przezwyciężyć, Par- 
tia Ludowo Socjalistyczna 
kroczy w awangardzie walki 
'narodu kubańskiego o pokój, de- 
mokrację i podniesienie stopy 
życiowej, walki przeciwko ko- 
'rupcji władz, walki o jedność 
klasy robotniczej, o stworzenie 
zjednoczonego frontu mas tudo- 
wych, frontu wałki o patrio- 
tyczną sprawę wyzwołenia na- 
rodowego i postępu (oklaski). 

Będziemy dokładnie studio- 
„wali uchwały tego historyczne- 
| go Zjazdu. Doświadczenia zwy- 


gałęzi | niach rządowych związków za- | cięstw partii bolszewickiej, nie- 


tow. Loevliena 


wraz z narodem radzieckim 
i wkład do wspólnej sprawy wal- 
|ki z faszyzmem. W sercach na- 
'rodu norweskiego płonie uczu- 
cie gorącej wdzięczności dia 
| narodu radzieckiego i Armii 
Radzieckiej za rozgromienie ar- 
mii hitlerowskiej, za bezpośre- 
i dnie wyzwolenie północnej czę- 
"ści naszego kraju spod jarz- 
,ma okupantów faszystowskich 
; (oklaski). 

, To uczucie wdzięczności na- 
szego narodu dla narodu Związ- 


ku Radzieckiego pozostaje w 
| ostrej sprzeczności z polityką 
|norweskich kół rządzących, 


jktóre prowadzą haniebną pro- 
 pagandę antyradziecką. 


! W Norwegii odbywają 
; prowokacyjne 
'skowe, którymi kierują a 
| prowodyrzy 


się ; 
manewry woj- 
mery- 
bloku 


atlantyckiego, zakładane są ba- 
zy wojenne dla sił zbrojnych 
państw obcych. 
przekształciła się w sztab do- 
wództwa północnego skrzydła 
bloku atlantyckiego. W ten spo- 
lsób Norwegia traci stopniowo 
'swą niezależność narodową i 
i staje się krajem okupowanym. 
i Jednakże. mimo kłamliwej pro- 


i pagandy, naród norweski wie, | 


|że Rosjanie i Norwegowie ni- 
gdy nie walczyli ze sobą, lecz 
żyli w zgodzie, jak dobrzy są- 
|siedzi (długotrwałe oklaski). 
Dla Norweskiej Partii Komu- 
nistycznej, której kadry nale- 
ży podnieść na wyższy poziom 
ideologiczny, szczególnie ważna 
jest okoliczność, że historyczne 
zwycięstwa Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
odniesione zostały dzięki temu, 
że partia kroczyła drogą wy- 


Stolica nasza | 


Ludowo-Socjalistycznej (Komunistycznej) Partu Kuby tow. Roca 


| zwyciężona nauka 
' szej organizacji i dyscypliny, 
podnoszenia poziomu teoretycz- 
'nego i politycznego naszych 
kadr. zacieśniania więzi z klasą 
robotniczą. z chłopstwem, z ca- 


łym ludem pracującym, wzma- | 
w 


gania czujności rewolucyjnej 
umacniania jedności naszych 
szeregów, chroniąc je przed 
wrogą agenturą, odchyleniami 
|lewackimi i prawicowymi, 


| przed sekciarstwem i oportuniz- . 


| mem. 

| Nauka Lenina - Stalina į do- 
,świadczenie partii bolszewickiej 
| nauczą nas lepiej kierować wal- 


i ką klasy robotniczej. chłopstwa . 


|l i całego ludu pracującego, wal- 
ką całego narodu kubańskiego o 
'zadośćuczynienie jego żądaniom, 
|aby przyczynić się do utrzyma- 
i nia pokoju i zdobyć całkowitą 
| niezawisłość narodową, osiąg- 
'nąć rozkwit 1 postęp naszego 


kraju. 

| Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego! 
(oklaski). 


Niech żyje chorąży pokoju, 
nasz wódz į nauczyciel — towa- 


rzysz Stalin! (burzliwe, długo- | 


trwałe oklaski. Wszyscy wstają). 


Przemówienie przewodniczącego Komunistycznej Partii Norwegii 


tkniętą przez teorię marksi- 


stowsko-leninowską, która zo- 
stała rozwinięta w pracach 
towarzysza Stalina (burzliwe 
oklaski). 


XIX Zjazd partii wskazujący 
drogę przejścia narodu radziec- 
kiego od socjalizmu do komuni- 
zmu będzie potężnym bodźcem 
„również dla mas pracujących 
naszego kraju, które dążą do 
zrzucenia przytłaczającego jarz- 
ma kapitalizmu. 

Niech żyje okryta chwałą 
zwycięska Partia Komunistycz- 
na Związku Radzieckiego! 


Niech żyje wódz mas pracu- 
jących całego świata, towarzysz 
Stalin, 
walki o pokój, wolność i socja- 
lizm! (burzliwe oklaski prze- 
chodzące w owację. 
powstają z miejsc). 


doświadczeń  międzynarodo- | 


Komunistycznej | 
(oklaski). 


narodowi i nasze] partii. Uchwa- | 


zwycięstw narodu radzieckiego! | 


Niech żyje XIX Zjazd Wszech- , 


Lenina- | 
Stalina uczą nas umacniania na- | 


do narodów świata 


i Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy Pacyfiku jednomysł- 


nie uchwalił orędzie do narodów świata. 


m. in.: 


Delegaci 37 krajów, zgroma- 
dzeni w liczbie 367 na Kongre- 
sie Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku, należący 


wyznań, posiadający różne po- 
glądy polityczne, lecz będący 
wyrazicielami nieugiętej 
ipokoju 1.600 milionów ludzi, 
stwierdzili jednomyślnie w at- 
mosferze dobrej woli i wzajem- 
nego zaufania, że zachowanie i 
utrwalenie pokoju jest pilnym 
zadaniem, które powinno i mo- 
że być spełnione wspólnymi wy- 
siłkami. 

Drapieżcza wojna w Korei 


|teriologiczną, bomby napalmo- 
we, barbarzyńskie bombardo- 
wania į inne metody masowej 
zagłady. 

Odradzanisg przez rząd Sta- 
nów Zjednoczonych militaryz- 
mu japońskiego oraz łamanie 
uroczystych porozumień mię- 
dzynarodowych w celu prze- 
kształcenia Japonii w bazę no- 
wej wojny przeciwko krajom 
(Azji i strefy Pacyfiku, stwarza 
| groźbę wojny w tej strefie. 

W wielu krajach tej części 
świata trwa obca ingerencja w 
celu zdławienia walki ludów o 
| wyzwolenie narodowe, o zacho- 
¡wanie niezawisłości narodowej. 
Drogą tworzenia baz wojennych 
i narzucania sojuszów wojsko- 
wych narusza się suwerenność 
narodową i integralność teryto- 
rialna. 

Jaskrawym kontrastem wobec 
lszaleńczego dążenia do wojny 
jest gorące dążenie narodów . 
całego świata do położenia kre- 
su istniejącym konfliktom, do, 
tego, by energia i środki zuży- 
¿wane na dzieło zniszczenia i za- 
|głady były wykorzystywane w 
„celach twórczych, dla polepsze- 
inja warunków życia, na to, by | 
zapewniono ludzkości trwały po- 
: kój. 

Narody. pozostające jeszcze | 
pod obcym panowaniem. rozu- 
,mieją. że walka o wyzwolenie | 
'narodowe jest nierozerwalnie. 
związana z walką przeciwko | 
wojnie, że przygotówania do! 
'wojny zaciskają pęta ich nie- | 
'woli. Narody, których rządy pro- | 
|wadzą przygotowania do woj-| 
ny, żyją w nieustannym strachu 


Delegacje ZSRR i P 


(f) NOWY JORK (PAP). W 
dniu 13 października na pokła- 
dzie „Queen Elizabeth“ przyby - 
ła do Nowego Jorku na VII se- 
'sję Zgromadzenia Ogólnego 
:ONZ delegacja Związku 


minister spraw zagranicznych 
i ZSRR A. J. Wyszyński, oraz de- 
jlegacja Ukraińskiej SRR z A. 
N. Baranowskim i delegacja 
Białoruskiej SRR z K. W. Ki-. 
isielłewem na czele. Delegacje 
powitali: stały przedstawiciel 
| Związku Radzieckiego w Radzie 
Bezpieczeństwa — wiceminister 
'spraw zagranicznych ZSRR W. 
Zorin, wiceminister spraw za- 
granicznych J. Malik i ambasa- 
dor Zwiazku Radzieckiego w 
USA G. Zarubin. 

Przed przybyciem do Nowego, 
Jorku liczni korespondenci 
pism zagranicznych obecni na 
pokładzie statku zwrócili się z 
"prośbą do ministra Wyszyńskie- 
go o wypowiedź, Minister Wy- 
szyński oświadczył: Chciałbym 
mieć nadzieję, że prasa amery- 
kańska w sposób obiektywny i 
'rzeczowy naświetli prace naszej 


do różnych narodowości, ras i, 


woli | 


prowadzona jest już od prze- | 
szło dwóch lat. W sposób bez- | 
względny stosuje się broń bak- | 


Ra-| 
_dzieckiego, której przewodniczy | 


Orędzie to głosi 


| (f) PEKIN (PAP). W ostatnim dniu swych obrad Kongres | paktu pokoju między pięcioma 


mocarstwami, redukcja zbrojeń 
| i zakaz stosowania broni atomo- 
| wej, bakteriologicznej i chemi- 


- | cznej, jak również wszelkiej in- 


li niepewności; narody te. zdają | 


sobie sprawę, że bezpieczeństwo 
i stabilizacja warunków mogą 
być zapewnione jedynie na dro- 


posiadające szerokie plany po- 
kojowego budownictwa gospo- 
darczego, gorąco pragną poko- 
jju. aby móc w dalszym ciągu 
polepszać warunki bytu swych 
narodów. 

Narody krajów Azji i strefy 
Pacyfiku nieugięcie dążą do 
wspólnego celu — walki prze- 
ciwko wojnie i w obronie po- 
koju. 

Deklarujemy ponownie swe 
niezłomne przekonanie, iż kraje 
o różnych systemach  społecz- 
nych i sposobie 
| współistnieć j współpracować w 
imię ogólnego dobra. 

Rozumiemy dobrze, że na po- 
ikój nie wolno czekać, lecz po- 
kój trzeba wywalczyć. Aby za- 
pewnić trwały pokój, powinniś- 
my zjednoczyć swe siły i pro- 
wadzić nieustanną walkę. 
| W imię pokoju w Azji, strefie 
| Pacyfiku i na całym świecie ko- 


| nieczne jest: 


| natychmiastowe przywrócenie 
|pokoju w Korei na sprawiedli- 
| wych i rozsądnych zasadach, po- 
|łożenie kresu wojnie w Vietna- 
'mie, na Malajach i w innych 
|rejonach oraz wycofanie wszy- 
|stkich obeych wojsk; 
, położenie kresu odradzaniu 
się militaryzmu japońskiego, za- 
warm:iię z Japonią prawdziwego 
traktatu pokojowego przez za- 
interesowane kraje, utworzenie 
niezawisłej, demokratycznej, 
| wolnej i miłującej pokój Japo- 
nii 

walka z ingerencją jednego 
kraju w sprawy wewnętrzne 
drugiego, z naruszaniem suwe- 
renności jednego kraju przez 
drugi kraj, obrona niezawisłości 
narodowej, walka o niezawi- 
słość; 

zwalczanie blokady i embar- 


| go, „popieranie współpracy go | 
spodarczej i wymiany kultural- 


nej między krajami na zasa- 
dach równości i wzajemnej ko- 
rzyści; 

zakaz podżegania do wojny, 
walką z dyskryminacją rasową, 


obrona praw kobiet j troska o 
losy dzieci; 


możliwie najszybsze zawarcie 


dze pokojowego rozwoju. Kraje, | 


życia mogą, 


alaki na VII S 


nej broni masowej zagłady. 


W walce o pokój w Azji, stre- | 


fie Pacyfiku j na całym świecie 
szczególnie duża odpowiedzial- 
| ność spada na naród amerykań- 
| ski. Operacje wojenne i przygo- 
jtowania do wojny, prowadzone 
|w naszej części świata i w in- 
|nych rejonach kuli ziemskiej 
przez rząd Stanów Zjednoczo- 
i nych, są zgubne dla narodów, 
krajów Azji i strefy Pacyfiku, 
zgubne dla narodów całego 
świata. Aczkolwiek operacje te 
| prowadzone są w imieniu naro- 
idu Stanów Zjednoczonych, to 
| jednak są one niezgodne z jego 
|wołą i interesami, 


Z uwagi na powyższe najpil- 
| niejszym zadaniem i najważniej_ 


jmerykańnskiego jest położenie 
kresu podobnej działalności je- 
go rządu i spowodowanie, by 
Stany Zjednoczone wkroczyły na 
drogę pokoju. 


] 


| Potworne zbrodnie, popełnia- 
ine w obecnych wojnach, obu - 
|dziły świadomość wszystkich 
uczciwych mężczyzn i kobiet. 
|Masowe mordowanie cywilnej 
, ludności, bezmyślne burzenie 
| spokojnych miast i wsi, strasz- 
liwe bestialstwa wobec kobiet, 
l czynią wojnę współczesną na - 
|rzędziem powszechnej zagłady. 
|Ludobójstwo takie, popełniane 
i przy zastosowaniu najokrutniej- 
'szej broni jaką kiedykolwiek 
| wynalazł człowiek, zagraża rów- 
nież innym krajom i narodom. 
| Aby zachować  wielowiekowe 
zdobycze kultury, aby życie nie 
przekształciło się w zwierzęcą 
walkę o prawo do istnienia, na- 
leży położyć kres orgii rozlewu 


Malajach i w innych krajach. 
‘Widmo wojny światowej zagra- 
(ża istnieniu wszystkich męż - 
czyzn, kobiet i dzieci. Dlatego 
jteż powszechnym obowiązkiem 
(jest walka o pokój i powstrzy - 
| manie nieustannego procesu 
 wclągania narodów do wojny. 


Narody krajów Azji i strefy 
(Pacyfiku są pełne zdecydowa - 
| nia prowadzić nieustannie walkę 
przeciwko siłom wojny i są 
przekonane, że drogą współpra- 
icy wszystkich ludzi dobrej woli 
| zdołają zapobiec grożącej ka- 
, tastrofie, rozpędzić groźne 
| chmury wojenne i rozjaśnić ho- 
|ryzont ludzkości, by rozbłysła 


przybyły do Nowego Jorku 


|dzenia Ogólnego ONZ. Życzę 
Wam sukcesów na tej drodze. 


' Przemówienie 
ministra Skrzeszewskiego 


(() NOWY JORK (PAP). Na 
| pokładzie transatlantyku „Queen 
| Elisabeth“ przybyła w dniu 13 
'bm. do Nowego Jorku delegacja 
polska na VII sesję Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ z mini- 
strem spraw zagranicznych dr 
Stanisławem Skrzeszewskim na 
czele. 


Ministra Skrzeszewskiego i 
członków delegacji powitali w 
porcie: ambasador Polski w 
Waszyngtonie Józef Winiewicz, 
stały delegat Polski w ONZ min. 
Henryk Birecki, konsul general- 
ny Polski w Nowym Jorku Jan 
Galewicz, personel placówek 


| polskich w Nowym Jorku i 


przedstawiciele prasy. 
Opuszczając pokład statku, 
minister „,Skrzeszewski złoży? 
przedstawicielom prasy amery- 
kańskiej następujące oświad- 
czenie: 


: delegacji na VII sesji Zgroma - 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo. 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej podało w komunikacie. 
ogłoszonym dnia 14 bm. w Phe- 
njanie, że w ciągu ub. dnia nie 
| zaszły na froncie żadne istotne 
zmiany. 

Oddziały Koreańskiej Armii 
Ludowej w ścisłym współdziała_ 
niu z oddziałami ochotników 
chińskich toczyły na poszczegól. 
nych odcinkach frontu walki o 
znaczeniu lokalnym, 

Artyleria przeciwlotnicza ar- 
mii ludowej i oddziały strzelców 
| -niszczycieli zestrzeliły 14 bm. 
/5 1 uszkodziły 2 samoloty: nie - 
przyjacielskie. 


| — 


| 

i Protest gen. Nam [ra 
, przeciw masakrom 
|| . a 4 

| Jencow 

| (f) PEKIN (PAP). Jak już po* 
| dawaliśmy, dnia 7 października 
'Amerykanie zranili na Kożedo 
|16 chińskich i koreańskich jeń- 
ców wojennych, a 11 paździer- 
nika zranili czterech jeńców 
wojsk ludowych. 

| Korespondent agencji Nowych 
| Chin donosi z Kaesongu, że 
przewodniczący delegacji Ko- 
reańsko-chińskiej w Panmund- 
żonie generał Nam Ir wystoso- 
wał protest przeciwko tej no- 
wej zbrodni Amerykanów. Ge- 


który wskazuje drogę | nerał Nam Ir w swym proteście 


|stwierdza, że Amerykanie nie 
zdołają uniknąć odpowiedzial- 


jeńców wojennych. 


— Przybywam na sesję ONZ 


i 


| ambasadora 


(€) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła nąstępujący ko- 
| munikat: 

Jak już podawano do wiado- 
| mości, minister spraw zagrani- 
|eznych ZSRR A. Wyszyński 
' wręczył 3 października br. char- 
,ge d'affaires Stanów Zjednoczo- 
'nych w Moskwie notę, stwier- 
|dzającą, że w związku z kłam- 
liwym i wrogim wobec ZSRR 
oświadczeniem p. Kennana, rząd 
radziecki uważa go za osobę nie- 
pożądaną (persona non grata) i 
domaga się natychmiastowego 
odwołania p. Kennana ze sta- 
nowiska ambasadora USA w 
ZSRR, 

W dniu 8 października mini- 
sterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR otrzymało od ambasady 
USA w Moskwie notę, stwier- 
dzającą, że oświadczenie p. Ken- 
nana charakteryzuje w sposób 
rzekomo odpowiadający praw- 
dzie sytuację dyplomatów 
państw obcych w Związku Ra- 
dzieckim oraz że wysunięty 
przez rząd radziecki zarzut nie 
stanowi rzekomo dostatecznego 


Wszyscy |ncści za swe zbrodnie wobec |powodu dla odwołania p. Ken- 


nana. 


głęboko przekonany, że w obe- 
cnej sytuacji międzynarodowej 
ONZ może i powinna stać się 
poważnym instrumentem walki 
o pokój i zabezpieczenie nie- 
podległości narodów.  Dotych- 
czas prace jej nie spełniły na- 


powstaniem tej organizacji, i nie 
przyczyniły się do rozwiązania 


re trapią świat. 

Tym większy musi być 
wysiłek nas wszystkich, tym 
energiczniejsze muszą być środ- 
ki, którymi powinna się zająć 
obecna sesja ONZ. 

Przyjeżdźam z kraju, który 
wysiłkiem wszystkich swych 
obywateli odbudowuje się ze 
zniszczeń wojennych. Rozwija- 


ctwo dajemy dowód naszej 
wiary w możliwość utrzymania 
pokoju i pokojowego współ- 
istnienia różnych systemów eko- 
nomicznych i politycznych. Jest 
to nasza odpowiedź podżega- 
czom wojennym. W imieniu na- 
rodu polskiego proszę przekazać 
pozdrowienia dla narodu ame- 


| Rząd ZSRR ponownie domaga się 
odwołania Kennana ze stanowiska 


w Moskwie 


| Nota radziecka do Stanów Zjednoczonych 


13 października ministerstwo 
spraw zagranicznych ZSRR wy- 
stosowało do ambasady USA w 
Moskwie notę następującej tre- 
ści: 


Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych ZSRR w odpowiedzi 
na notę ambasady USA z 8 paź- 
dziernika br. uważa za konie- 
czne stwierdzić, że przedstawio- 
ne w nocie z 3 października br. 
stanowisko rządu radzieckiego 
w sprawie odwołania p. Kenna- 
na ze stanowiska ambasadora 
USA w ZSRR nie uległo zmia- 
nie. i 


Jeśli natomiast chodzi o za- 
warte w nocie ambasady twier- 


matów państw obcych w ZSRR, 
— to pozostaje ono w jawnej 
sprzeczności z rzeczywistością i 
jest pozbawione wszelkich pod- 
staw. To bezpodstawne twier- 
dzenie stanowi nieuzasadnioną 
próbę usprawiedliwienia kłam- 
liwego i wrogiego wobec ZSRR 
oświadczenia bylego ambasado- 
ra Stanów Zjednoczonych w 
Związku Radzieckim p. Kenna- 
na. 


szym obowiązkiem narodu a-. 


dziel, które narody wiązały z| 


podstawowych problemów, któ- | 


dzenie dotyczące sytuacji dyplo- ; 


ze 


esję O 


A ń a | ówieni 
jąc nasze pokojowe budowni- | rzęmówienie 
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Narody krajów Azji będą nieugięcie 
walczyć o zapewnienie trwałego pokoju 


Orędzie Kongresu Obrońców Pokoju krajów Azji i strefy Pacyiiku 


na nim jutrzenka powszechnej 
przyjaźni i trwałego pokoju. 


Skład Komitetu Łączności 
Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku 


(f) PEKIN (PAP). Jak już do- 
nosiliśmy, Kongres Obrońców 
Pokoju krajów Azji i strefy Pa- 
cyfiku powołał Komitet Łącz- 
ności Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku. Skład 
Komitetu jest następujący: prze- 
wodnicząca Sun  Czin-lin 
(Chiny); zastępcy przewodniczą- 
cego: I. I. Anisimow (ZSRR), 
James Endicott (Kanada), Na- 
zim Hikmet (Turcja), Victor Ja- 
mes (Australia), Saifuddin Ki- 
tchlew (Indie), Kuo Mo-żo (Chi- 
ny), Dziitsiro Matsumoto (Japo- 
nia), Pablo Neruda (Chile), Pak 
Den Ai (Korea), Paul Robeson 
(USA) i Pir Sahab Manki She- 
rit (Pakistan). 


Wielki wiec ludności 
Pekinu 


(f) PEKIN (PAP). W dniu 13 
bm. w związku z zakończeniem 


i obrad Kongresu Obrońców Po- 


koju krajów Azji i strefy Pa- 
cyfiku odbył się 60-tysięczny 
wiec ludności Pekinu. 

Otwierając wiec, przewodni- 
czący pekińskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju Czian Si-że 
pozdrowił delegatów na Kon- 
gres i życzył im dalszych suk- 
cesów w ich pracy nad umoc- 
nieniem pokcju w krajach Azjł 
i strefy Pacyfiku. 


Powitany burzliwymi oklas= 


i kami przedstawiciel ZSRR Ko- 


żewnikow przekazał pozdrowie- 
nia narodu radzieckiego dla na- 
rodu chińskiego. 

„Niewzruszona przyjaźń brat= 
nich narodów radzieckich z na- 
rodem chińskim — oświadczył 


A p | Kożewnikow — jest = 
.krwi w Korei, w Vietnamie, na, jest trwałą gwa 


rancją pokoju w Azji i na ca- 
łym świecie. 

Na wiecu przemawiali rów- 
nież przedstawiciele Indii, Ja- 
ponii, Pakistanu. Indonezji, Chi- 
le, Australii. Iraku i Stanów 
Zjednoczonych. W czasie wiecu 
600 pionierów wręczyło delega- 
tom bukiety kwiatów. 

pa 

(f) PEKIN (PAP). W dniu 13 
bm. w sali im. Sun Jat-sena w 
Pekinie odbyło się przyjęcie na 
cześć delegatów Kongresu O- 
brońców Pokoju krajów Azji i 
strefy Pacyfiku zorganizowane 
przez prezydenta miasta Peki- 
nu, 


"<+ 


NZ 


Rozpoczęcie VII sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


rykańskiego. Delegacja polska 
poprze każdy wysiłek na obe- 
cnej sesji, zmierzający szczerze 
do odprężenia sytuacji między- 
narodowej. 


Otwarcie VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ 


4 


(f NOWY JORK(PAP). Dnia 


114 października otwarta została 


w nowym gmachu ONZ w No- 
wym Jorku VII sesja Zgroma- 
dzenia Ogólnego Narodów Zjed- 
noczonych. Pierwsze posiedzenie 
było poświęcone oficjalnej uro- 
czystości otwarcia sesji. Uroczy- 
stość zagaił przewodniczący VI 
sesji Zgromadzenia Ogólnego Pa- 
dilla Nervo. Następnie wygłosił 
i powitalne bur- 
mistrz Nowego Jorku Vincent 
Impellitteri. 


Po przemówieniach powital- 
nych, sesja przystąpiła do wy- 
boru przewodniczącego VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, 7 wice. 
przewodniczących oraz prze- 


wodniczących os j 
komisji. poszczególnych 


Sukcesy Vietnamskiej 
Armii Ludowej 


(f) PEKIN (PAP). Vietnamska 
Agencja Prasowa donosi z 
Vietnamu północnego, że oddzia 
ły armii ludowej zniszczyły sze- 
reg umocnionych posterunków 
nieprzyjacielskich w prowincjł 
Bin-Tuan w Vietnamie środko= 
wym. 

Główne walki toczyły się w 
rejonie Nga-Sai w pobliżu mia- 
sta Fan-Tiet, gdzie władze fran- 
cuskie założyły obóz koncentra- 
cyjny dla ludności vietnam- 
skiej. Wojska ludowe zaatako = 
wały umocnione stanowiska 
francuskiego korpusu ekspcdy = 
cyjnego wokół obozu koncen - 
tracyjnego, zniszczyły posteru = 
nek Nga-Sai i wyzwoliły wież- 
niów obozu koncentracyjne :0. 
W toku walk w rejonie Nga- 
Sai vietnamskie wojska ludowe 
wzięły do niewoli wielu nie- 
przyjacielskich żołnierzy i ofi- 
cerów. Około 100 nieprzyjaciel- 
skich żołnierzy i oficerów po- 
legło.’ 


Strajk robotników 
arsenalów we Francji 


(1) PARYŻ (PAP) Dnia 14 
października na terenie całej 
Francji odbył się strajk 35 tv- 
sięcy robotników arsenalów 
armii i marynarki. Do strajku 


przystąpili robotnicy należący 
do CGT, FO, chrześcijańskich 
związków zawodowych i nie= 


zorganizowani. Strajkujący do- 
magają się poprawy warunków 
bytu. 
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Z ŻYCIA PARTII 


Nie pobłażać dławicielom krytyki 
(Śladem listu do redakcji) 
| 


H 


Irlik, Nalepka, Grochocki, 
Tylek i tysiące im podobnych 
miodych ludzi z miast i wsi pol- 
skich przyjechały w 1950 r. na 
puste jeszcze pola pod Krako- | 
wem, aby stanąć do budowy 
najwiekszego obiektu przemy- 
słowego w naszym kraju No- 
wei Huty, 

Wraz z upływem czasu, 
ze wznoszonyrai nowymi abiek- | 
tami rosła w nich duma z osią- | 
gnieć, rosło przywiązanie do te- 
go. co własnymi rękami budo- | 
dpowie- | 


wali. rosło poczucie o 
dzialności za to, co się wokó! | 
nich działo. 

Jako aktywiści ZMP, jako, 
kandydaci naszej partii uwa- 
żali, że zgodnie z tym, czego 


partia uczy, powinni sumiennie 
wypełniać swoje obowiązki za- | 
wodowe į zwalczać wszelkie do- | 
strzeżone przejawy zła. Tak są- | 
dzili i tak w praktyce postępo- 
wali towarzysze Irlik, Nalepka, 
Grochocki, Tylek — pracowni- 
cy Krakowskiego Zjednoczenia | 
Instalacji Przemysłowych Od- 
dział Nowa Huta. 

Uważali oni słusznie, że syg- 
nalizując w prasie i na zebra- 
niach o różnych niedociągnię- 
ciach jakie występują na ich 
odcinku pracy, pomagają w ten | 
sposób kierownictwu w zwal- 
czaniu braków, że ich słuszna 
krytyka spotka się z życzliwym 
poparciem ze strony sekretarza 
addziałowej organizacji partyj- 
nej i kierownictwa administra- | 
cyjnego. 

Innego jednak zdania był se- 
kretarz oddziałowej organizacji 
partyjnej tow, Brzezoń. Innego 
też zdania był kierownik per- 
sonalny Krakowskiego Zjedno- 
czenia Instalacji  Przemysło- 
wych, tow. Pala. Wszelką kry- 
tykę kierownictwa oceniali oni 
jako „tendencję do poderwania 
autorytetu kierownictwa“, jako 
przejawy „niesubordynacji“, 
które „nie mogą ujść bezkar- 
nie“, 

Od słów przeszli do czynów. 
Gdy w lutym 1952 r, ukazała się 
w gazecie Nowej Huty „Buduje- | 
my Socjalizm“ krytyczna no- | 
tatka tow. Irlika pt.: „Źle jest, 
gdy kierownik socjalny jest! 
biurokrata“ tow. Brzezoń 
i tow. Pala uznali, że najwła- 
ściwszą reakcją na krytyczny 
sygnał tow. Irlika jest posta- | 
wienie „jego sprawy“ na zebra- 
niu egzekutywy organizacji par- 
tyjnej, zarzucenie mu, że jest 
„bumelantem*. Wprawdzie na 
posiedzeniu egzekutywy nie u- 
dowodniono tow. Irlikowi bu- 
mełanctwa — nie przeszkodziło 
to jednak  Brzezoniowi i Pali 
przeforsować wniosek o ukara- | 
nie tow. Irlika naganą partyjną. 

Mimo że na zebraniu egze- 
kutywy nie powiedziano wręcz, | 
że w rzeczywistości Irlik został | 


tyjnej. Wniosku o karze nie za- 
twierdził też komitet zakłado- 
wy, krytykując niesłuszną po- 


stawę jego autorów. |w zasadzie opinię o jego pracy 
Ale „pociągnięcie" egzekuty- | zawodowej przedstawia kierow- | 


wy oddziałowej odniosło swój 
skutek. Większość aktywistów 
ZMP i kandydatów partii dało, 
jak sami powiadają, „spokój“, 


wraz | by się nie narazić personalniko- | 


wi tow. Pali. 


Życie zakłócało jednak ten 
sztucznie stworzony spokój. To- 
warzysze nadal obserwowali 


występujące różne braki i nie- 
dociągnięcia, na które nie reago- 
wało kierownictwo przedsię- 
biorstwa. Nie mogli obojętnie 
przyglądać się np. temu, że gdy 
do przedsiebiorstwa skierowano 
6 robotników — przez cały dzień 
nikt z kierownictwa nie zajął 
sie nimi. Postanowili więc 
wspólnie tow. tow. Albin Ty- 
lek, Tadeusz Grochocki i Jan 
Irlik napisać krótką notatkę do 
radiowęzła, Dla upewnienia się, 
czy słusznie postępują, jeden z 
towarzyszy udał się do komi- 


| tetu zakładowego partii, przed- 


stawiając notatkę do wglądu. 

Treść notatki nie została po- 
dana do radiowęzła. Komitet 
zakładowy zaproponował, aby 
notatkę n omówiła uprzednio 
egzekutywa organizacji oddzia- 
łowej. Na posiedzeniu tym 
egzekutywa doszła do wniosku. 
że braki nie powinny być wy- 


ciągane na forum publiczne. 
lecz rozpatrywane we własnym 
gronie. 


Egzekutywa, a właściwie tow. 
Brzezoń i tow. Pala doszli jesz- 
cze do innych wniosków, bar- 
dziej dla nich istotnych — mia- 
nowicie zidentyfikowali głów- 
nego „prowodyra* krytyki, któ- 
rym w ich mniemaniu był tow. 
Tadeusz Grochocki. Dalszy bieg 
rozumowania okazał się dla tow. 
tow. Pali i Brzezonia bardzo 
prosty: „usuniemy źródło zła i 
nikt nas nie będzie niepokoił 
krytyką“. 

Dlatego też na posiedzeniu 
egzekutywy, tow. Pala wystapil 
z wnioskiem o przesuniecie tow 
Grochockiego z przedsiębior- 
stwa do innej pracy w Krako- 
wie. Dla uzasadnienia wniosku, 
wysunął w stosunku do tow. 
Grochockiego całą litanie zarzu- 
tów: że jest bumelantem (zarzut 
już wypróbowany na tow, Irli- 
ku), że podrywa autorytet kie- 
rownictwa, stwarza antagoniz- 
my między kierownictwem a 


pracownikami, nie wywiązuje 
się ze swoich obowiązków, za 
mało udziela się społecznie 
itp. 


Tow. Pala nie bardzo mógł 
nam wyjaśnić dziwną zbieżność 
w czasie między napisaniem 
krytycznej notatki do radiowę- 
zła a radykalną zmianą opinii 
o tow. Gxrochockim. Przed na- 


ukarany za napisanie krytycz- 
nej notatki do prasy — nietru- 
dno było się domyśleć, co jest 
przyczyną wniosku o karze par- 


Wieś realizuje 


(f) Chłopi — członkowie wie- 
lu dolnośląskich spółdzielni pro- 
dukcyjnych zdobywają przodu- 
jące miejsce w realizacji wszy- 
stkich zobowiązań wobec pań- 
stwa. . 

W powiecie Środa Śląska 
prawie wszystkie spółdzielnie 
biorą udział we współzawodnic- 
twie o terminowe wykonywanie 
swych obowiązków wobec pań- 
stwa. Spółdzielnia  Karczyce, 
gmina Lutynia na zaplanowaną 
jlość ponad 57 ton zboża, sprze- 
dała państwu 71,8 tony. Dostar- 
czyła ona również do punktów 
skupu znaczną ilość żywca. 

Członkowie spółdzielni Mazu- 
rowice w gm. Malczyce odsta- 
wili już do punktów skupu 2.853 
kg żywca. 3 

Natychmiast po rozpoczęciu 
wykopków spółdzielnia sprze- 
dała Państwu 62 q- pierwszych 
ziemniaków. a 


294 q. ziemniaków odstawili 
do punktów skupu spółdzielcy 
Wilczkowa, a plan odstawy zbo- 
ża znacznie przekroczyli, sprze- 
dając Państwu ponad 240 ton 


pisaniem tej notatki, tow. Gro- 
chocki, który uczęszcza na inży- 
nieryjny kurs przygotowawczy 
(ukończył kursy techniczne), 


otrzymał od tow. Pali bardzo 
pozytywną charakterystykę na| 
|piśmie dla uczelni. Pozytywna | 


(nik zarządu tow. inż. Orłowski, | 
'o jego aktywnej pracy młodzie- 
| żowej mówi przewodniczący ko- 
|ła ZMP kol. Stanisława Bachłe- 
da, pozytywnie wyrażają się o 
i tow. Grochockim członkowie 
| partii, robotnicy w warsztacie. | 
Ale... tow, Grochocki nie zga- | 
| dza się z tow. Pala i dlatego... | 
| trzeba pozbyć się tow. Grochoc- 
| kiego. 
| Sprawa nie jest jednak tat- | 
| wa. Na posiedzeniu egzekutywy. į 
| która miała zatwierdzić przenie- 
'sienie tow. Grochockiego, ener- 
gicznie protestuje przeciw temu; 
'wnioskowi zastępca sekretarza. | 
i robotnik z warsztatu. tow. Zyg- 
¡munt Tylek, który żąda udzia- | 
łu w posiedzeniu egzekutywy 
przedstawiciela komitetu  za-| 
kładowego. Następne posiedze- | 
nie egzekutywy. w której udział | 
bierze z ramienia komitetu za- | 
kładowego tow. Kwaśny rów- 
nież nie rozstrzyga sprawy prze- 
niesienia, ze względu na nie- 
obecność tow.  Grochockiego. 
Tow. Kwaśnv zaleca zwołanie 
kolejnego posiedzenia egzeku- | 
jtywy z udziałem tow. Grocho- | 
| ckiego. 

Ale tow. Pala uważa, że spra- 
'wą zbytnio się przedłuża. Wyko- 


I 


'rzystując stanowisko kierow- | 
nika personalnego postanawia | 
| pez czekania na posiedzenie | 


egzekutywy wysłać wniosek do 
Krakowskiego Zjednoczenia In- 
stalacji Przemysłowych o prze- 
niesienie tow. Grochockiego do. 
innej pracy. 

Wtedy tow. Grochocki napi- 
sał list do „Trybuny Ludu*. 

Czy to wszystko, o czym pi- 
i szemy wiadome było towarzy- 
iszom w komitecie zakładowym 
, partii? 

Z rozmowy przeprowadzonej 
z towarzyszami w KZ wynika, 
że znaja oni dobrze sytuację w 
oddziałowej organizacji partyj- 


gło być inaczej, bo przecież 
kilkakrotnie tymi sprawami się 
| zajmowali. 

Zajmowali się tym 
tvlko doraźnie, nie wnikając 
| głebiej w przyczyny prześlado- 
wania młodych aktywistów. 

Gdyby już pierwszy sygnał —-* 


jednak 


|niezatwierdzony przez komi- 
tet zakładowy wniosek egze- 
kutywy oddziałowej organi- | 
i zacji partyjnej o ukaranie 
tow. Irlika naganą partyjną 
spowodował bardziej wnikliwe 
zainteresowanie się komitetu 
zakładowęgo ludźmi, którzy ten 
wniosek przeforsowali — nie- 


| wątpliwie można byłoby już w 
Į zarodku położyć kres głęboko 
| sprzecznej z duchem pracy par- 
tyjnej — praktyce dławienia 
krytyki. 


L. GUZ 


zobowiązania wobec Państwa 


pow. ząbkowickiego zrealizowa- 


stawy zboża. 

6 dalszych powiatów 
przekroczyło 90 procent 
rocznego planu 
dostaw zboża 


(f) 13 i 14 bm. 6 dalszych po- 
wiatów przekroczyło wykonanie 
90 procent rocznego planu do- 
staw zboża. Są to powiaty: Mi- 
licz w woj. wrocławskim, Kol- 
buszowa, Rzeszów i Nisko w 
woj. rzeszowskim oraz Bielsko 
i Cieszyn w woj. katowickim. 
Łącznie więc liczba powiatów, 
które co najmniej w 90 procen- 
tach wykonały roczny plan 
skupu zboża wynosi obecnie 37. 

W 6 wymienionych powiatach 
wszyscy chłopi, którzy już cał- 
kowicie wywiązali się ze swego 


obowiązku dostawy zboża dla 
Państwa, zwolnieni zostali ód 
obowiązku miarek i odsypów 


przy przemiałach, tak samo jak 
z tego zwolnienia korzystają 
chłopi w powiatach, gdzie 90 
procent planu rocznego osią- 
gnięte zostało już przedtem. 


Oporni kułacy stanęli 


ziarna, w tym 140 ton pszenicy. 
12 spółdzielń produkcyjnych 


przed sądem 


W najbliższym czasie stanie 
przed sądem właściciel 38-hek- 


ło z nadwyżką roczne plany od- | 


we wsi Rutki-Borki gm. Nuże- 
wo, pow. ciechanowski = We 
cław Żmijewski. Kułak Żmijew- 


wentarza żywego i komplet 
maszyn rolniczych złośliwie za- 
legał w obowiązkowych dosta- 
wach zboża, mięsa i mleka. O 
zdecydowanie złej woli kułaka 
świadczy fakt. że zamiast 7.295 
kg zboża dostarczył jedynie 516 
kg, na wyznaczone 4.047 litrów 
mleka dostarczył zaledwie 8 li- 
trów, nie odstawił 400 kg żyw- 
ca i zalega ponadto z opłatą 
podatku gruntowego na sumę 
8 tys. zł. 

Szymon Szczepaniuk, właści- 
ciel 20 ha gospodarstwa we wsi 


sie handlem końmi, mimo u- 
pomnień i kar administracyj- 
nych nie odstawił ponad 2 to- 
ny zboża. blisko 300 kg żywca 
oraz prawie tysiąc litrów mle- 
ka. Kułak ten, uchylający się 
od wypełnienia swych obowiąz- 
ków wobec Państwa zaniedbał | 
zebranie we właściwym czasie 
zboża i dopuścił się jego znisz- | 
czenia. Szczepaniuk, który za- | 
lega ponadto z opłatą podatku | 
gruntowego na sumę blisko 10) 
| tys. zł, został aresztowany i 
wkrótce stanie przed sądem. 

(PAP) 


Na marginesie 
pa „w s ów E 


Zaczęło się od tego, że w po- 
łowie lipca br. złodzieje okradli 
zamek księcia Luynes we Fran- 
cji zabierając m. in. dwa bez- 
cenne obrazy pędzla Rubensa 1 
Rafaela, 

Śledztwo w tej sprawie od- 
dano w wypróbowane ręce wi-. 

„cedyrektora policji sądowej i 
prefekta Paryża pana Baylot. | 

Prefekt Baylot jest znany ze | 
swej gorliwości w walce z ru- 
chera robotniczym i ruchem w 
obronie pokoju. On to m. in. 
przeprowadzał rewizję w lokalu 
redakcji „Humanite*, usuwał o-| 
brazy o treści pokojowej z Sa- 
lonu Paryskiego i zakazał wy - 
sawiania znanej sztuki Rogera 
Vaillanda. Dziwnym trafem gor- 
liwość dostojnika policji kończy- 
ła się zwykle przy sprawach 
kryminalnych, rabunkach i 
kradzieżach. 

Trzeba podkreślić, że prefekt 
Bayiot wyjeżdżał na pewien 
czas do USA gdzie studiował 
tamtejsze metody policyjne. W 
pewnym stopniu wyjaśnia to 
wydarzenia o których piszemy. 

Dostawszy polecenie znalezie - 
nia sprawców kradzieży u Luy- 
nesa, prefekt Baylot, jako czło- | 
wiek doświadczony wcale nie 
myśłał tracić czasu na daremne 


Omyłka 


poszukiwania. Wiedział on, że 
jak nie przyjdzie góra do Ma- 
hometa — to przyjdzie Maho- 
met do góry. Czyli: jak prefekt 
Baylot nie znajdzie złodziei, te 
złodzieje z pewnością znajdą 
prefekta Bavłot. 

I rzeczywiście. Po kilku mie- 
siącach w biurze Baylota zjawił 
się osobnik odznaczający się 


wielką pewnością siebie i wiel- niemałym zdumieniem i przera- 
ice podejrzanymi manierami. Na żeniem ujrzał Baylot dwóch a-| 


jaśniła się radością: 

„Co za gość — zawołał — wi- 
tam, witam! Jak się czuje „czar- 
ny Jacques?" Jak reszta chło - 


|czor. przodujący 


nej przy KZIP. zresztą nie mo- | 


Łęki, gm. Gołymin, zajmujący | 


TRYBUNA 


LUDU 


Przodująca młodzież 
zgłasza się 
na posterunki 
w kluczowych gałęziach 
przemyslu 


() Z każdym dniem zwięk- 
sza się zastęp młodzieży, która 
— pragnąc realizować wielkie 
założenia Programu Wyborcze- 
go Frontu Narodowego oraz wy- 
pełnić słowa ślubowania złożo- 
nego na Zlocie — postanawia 
iść na najtrudniejsze odcinki 
walki o plan 6-letni. Do ochot- 
niczego zaciągu  pionierskiego 
zgłaszają swój udział najlepsi 
młodzi patrioci, rozumiejący, że 
od rozwoju kluczowych gałęzi 
naszego przemysłu zależy siła 
gospodarcza kraju i wzrost do- 
brobytu mas pracujących. 

W Zakładach M-5 im. Feliksa 
Dzierżyńskiego we Wrocławiu 


| na apel ZG ZMP odpowiedzieli: 


ślusarz montażowy Tadęusz Ka- 
pracownik e- 
lektryk Zajdel, tokarz Henryk 
Marciniak. wyrabiający prze- 
ciętnie 250 proc. normy, Henryk 
Skiba, wielakrotny przodownik 
pracy i racjonalizator, wykonu- 
jący ok. 240 proc. normy. 

Do Zarządu Powiatowego 
ZMP w Nowogardzie. woj. szcze- 
cińskie, zgłosili się dwaj mło- 
dzi chłopcy ZMP-owcy 2 gro- 
mady Nastazin, z prośbą o skie- 
rowanie ich do pracy w prze- 


|myślę węglowym. Są to Feliks 


Wojtaniak, syn członka spół- 
dzielni produkcyjnej oraz Sta- 
nisław Kazmalski. syn indywi- 
dualnie gospodarującego chłopa. 
Obaj młodzi kandydaci na 
górników napisali także list o- 
twarty do młodzieży chłopskiej 
swego powiatu, wzywając 
do pójścia w ich ślady. 
Wśród młodych robotników 
oddziału mechanicznego Zakła- 
Przemysłu 
Ludowej 


„dów 


im. Armii w Łodzi, 


| da zaciagu pionierskiego w prze.. 


myśle ciężkim zgłosili stę dwaj 
Ślusarze. Mirosław Boros. który 
wykonuje 140 proc. normy pro- 
dukcyjnej oraz Henryk Hibner 
(PAP) 


Yadeszły już pierwsze 
elementy konstrukcji 
| stalowej Pałacu 


Kuitary i Nauki 

(f) Na placu budowy Pałacu 
Kultury i Nauki trwają nadal 
intensywne przygotowania do 
rozpoczęcia montażu stalowej 
konstrukcji gmachu. Już niemal 
|eała powierzchnia płyty funda- 
'mentowej pokryta została sta- 
|lowymi łożyskami tzw. „podusz- 
lkami*, na których wznoszona 
| będzie konstrukcja. 

13 bm. na plac budowy nade- 
słano pierwsze elementy kon- 
strukcji stalowej. Wśród nich 
znajduja sie potężne czworobo- 
czne kolumny, które tworzyc 
będa podstawę całej konstruk 
icji Pałacu Kultury į Nauk. 
| (PAP) 


Wieczór autorski 
Jana Petersena 


(OPN H78E br. 
19.30 odbędzie się 


| 
| o 
| w 

|lezór autorski 
i niemieckiego Jana 
Slowo wstępne 


Petersena 
wygłosi red 


ski, posiadający dużą ilość in-; Marceli Ranicki. Wstęp wolny. 


i (PAP) 


fr iadomości sportowe 
pia a A dm 


Strzeleckie 
mistrzostwa Polski 


Ww drugin dniu mistrzostw strze- 
leckich Polski w Szczecinie uzyska- 
no kilka dobrych wyników w tym 
Ustanowiła go 
zawodniczka szczecińska Woźniakie- 


jeden rekord Polski. 


i 
| wicz w strzelaniu z pistoletu dowol- 


zyskała 20 trafień na 20 możliwych 
oraz 161 pkt. 


|ków w I grupie prowadzi Feill (War- 
szawa) — 100 pkt. przed J. Kiszkur- 
no (Bydgoszcz) — 178 pkt. i Cichow- 
skim (Warszawa; — 174 pkt. 


Q puchar Polski 

w piłce nożnej 
W najbliższą niedzielę 19 bm. roz- 
'poczną się dalsze rozgrywki o pu- 
char Polski w piłce nożnej. 

W pierwszym rzucie na szczeblu 
centralnym odbędzie się w całym 
kraju 28 spotkań z udziałem  zdo- 
bywców pucharów wojewódzkich | 
drużyn II ligi, 


Pierwsze treningi 
na Torkacie 
Na sztucznym lodowisku w Kato- 


| wteach rozpoczęły sie już pierwsze 


treningi. Do zbliżającego się sezo- 
nu przygotowują się nasi zawodni- 
cy w jeździe figurowej. 


ją | 


Pawełnianegn | 


godz. | tysiecy 
Klubie | wych 
Międzynarodowej Prasy i Książ. „„;ę 
tarowego gospodarstwa rolnego |ki, ul. Nowy Świat 15/17, wie- 
znanego pisarza 


nego do dwóch ruchomych syłwetek 
z odiegłości 25 m. Wożniakiewicz Uu- 


W drugim dniu strzelania do rzut- 


We wtorek 14 bm. pierwsze tre- 
ningi przeprowadzili również hokei- 
ści Górnika z Janowa oraz Stali t 
Gwardii z Katowic. W czwartek 
| przyjadą na Torkat hokeiści Kole- 
jarza (Toruń). Oficjalne otwarcie 

| mowa przeciągnęła się nieco dłu- | Torkatu nastąpi w sobotę 18 bm. 
za : + A Ji 
|żej. Luynes ani rusz nie chciał, 
i zrozumieć, że musi zapłacić pa- 
‘re milionów, jeśli kiedykolwiek 
jchce oglądać skradzione mu o- 
brazy. Jego upór wyjaśnił SIĘ W VII rundzie turnieju szachowe- 
kiedy nagle drzwi otwarły się z go o mistrzostwo Polski padły na- 


i trzaskiem a groźny okrzyk „Rę- A Wożnfkkaj E ży EM 
È U: x H ' ski zwycięży: 
| ce do góry!" — przerwał WY-) Kwileckiego, a ponieważ AE 
„wody wicedyréktora Baylot. 7 również odłożoną partię z Szuksztą, 
wysunął się na czoło tabeli, doska- 
nałym wynikiem 6 pkt. z 7 partii. 
| Sliwa zwyciężył po ostrej grze Wit- 


Śliwa prowadzi 
w szachowych 
mistrzostwach Polski 


jego widok twarz prefekta roz- gentów policyjnych z gotowymi kowskiego. 


|do strzału rewolwerami. Szymanski grajacy zbyt ryzykow- 
i s E nie uległ Ciejce, Balcarek wygrał z 
| Okazało się, że książe Luynes! Błaszczakiem. Remisowo zakończyły 


/'będąe przekonany, że ma do| sie partie: Plater — Szukszta, Ga- 


ów? Zdrowi?“ czynienia z delegatem szajki 
paków? OCE 3 i gangsterów przebrąnym za pO- 

„Dziękuję „odparł nowo- licjanta telefonicznie powiado - 
przybyły — Jakoś tam leci. Ale mą ministerstwo sprawiedliwoś. | 
może od razu przejdziemy do oj 
sprawy: wiem, gdzie są obrazy. 
księcia Luynes!“ 

„Zbawco!* — rozczulil się u- 
rzędnik policyjny. 

„Chwileczkę. nie tak prędko! 
To, wie pan, jak zwykle będzie 
trochę kosztowało. Pan zarobi Ostatnie wyczyny policji fran- | 
z milionik, my też coś niecoś, cuskiej, zarówno przełożonych 
a książe będzie zadowolony”... | Jak podwładnych i kolegów pre- 

Po krótkiej rozmowie podej - fekta Raylot wskazują na to. że. 
rzany osobnik wyszedł. a dostoj- W dzisiejszej Francji trudno/ 
nik policyjny wskoczył do sa- Jest raczej rozróżnić zwykłego 
mochodu, i popędził do poszko- gangstera od prefekta spolicji. 
dowanego właściciela. Tutaj roz- KAD 


Sprawa wyjaśniła się szybko, | 
„ale dotarła również do wiado- 
mości publicznej wywołujące nie- 
mały skandali. Co prawda omył- 
Ka nie była zbyt wielka. 


i 


, woialo 


wlikowski — Makarczyk, Tarnowski 
— Regedziński. , 

Zakończyła się również w niedzie- 
le niedokończona partia Pytlakow- 
ski Plater. Wygrał Pytłakaw- 
ski. 

Największe zainteresowanie wy - 
w VIJE rundzie spotkanie 
przodowników turnieju Śliwy i Ga- 
dalińskiego. Po niezwykle ostrej 
grze, zwyciężył Śliwa, obejimujac w 
ten sposób prowadzenie w labeli. 
Ciejka pokonał Gryntelda. a Makar- 
czyk Dworzyńskiego. Partie Bole- 
sławski — Plater, Pytlakowski 
Tarnowski, Kwilecki Litmano - 
wicz zakończyły się remisem. Po- 
zostałe partie zostały przerwane. 

A oto uzupełnienie wyników szó- 
siej rundy: Śliwa wygrał z Ciejką. 
Szymański z Grynfeliern. Kwilecki 
z Witkowskim. Gadaliński 
sławskiin. Partie Pytlakowski 
Gawlikowski i Błaszczak — Piaier 
zakończyły się remisem, a) 


„Zadania rad 
ich prezydiów w kampanii wy- 
borczej wypływają z działalno- 
ści rad w ramach Frontu Naro- 
dowego, z faktu, że wielki, po- 
rywający Program Wyborczy 
: Frontu Narodowego jest pro- 
gramem bezpośredniego działa- 
nia rad narodowych* — powie- 
| dział tow. wicepremier Aleksan- 
der Zawadzki na Krajowej Na- 
i radzie przewodniczących prezy- 
diów wojewódzkich, powiato- 
wych i miejskich rad narodo- 
wych w dniu 11.X. br. 

Przebieg narady wykazał, że 
prezydia rad narodowych i ich 
| aparat dokonały dużego wysił- 
ku w pracy przygotowawczej 
do wyborów. 

Niektóre prezydia rad naro- 
dowych, które początkowo prze- 
jawiały niedostateczną troskę o 
|polityczną mobilizację aktywu 
społecznego i aparatu pracow- 


| 


do kampanii organizacyjnie —- 
potrafiły te niedociągnięcia w 
porę spostrzec i usunąć, jak 
np. Prezydium Woj. R. N. w 
Koszalinie. 

Przewodniczący prezydiów 
stwierdzili w dyskusji, że prezy- 
| dia rad nie zawsze widziały do- 
brze swoje zadama w akcji wy- 
borczej. uspokajałv się istnie- 
|niem Komitetów Frontu Naro- 
dowego i nie rozwijały w dosta- 
tecznej mierze pracy politycznej. 

„Pierwsza i główna sprawa 
— to mohilizacja i aktywizacja 
aparatn rad i samego społeczeń- 
stwa do czynnego, na nowym, 
wyższym poziomie zrealizowa- 
| nia jego praw i obswiązków o- 
| bywateiskich wobec swego pań- 
|stwa. Osiąznąć to będzie można 
tylko w powiązaniu z pracą po- 


| wit w swym referacie tow. Za- 
wadzki. 

Dyskusja na” naradzie wyka- 
zala, że nie wszystkie prezydia 
R. N. zagadnienie to rozumiały. 

Słabe upolitycznienie pracy 


niczego, słabo przygotowały się | 


litveznie uświadamiajacą, WY- | 
jjaśniającą najszerszym masom 
| podstawowe prcbiemy naszej 
Í drogi do socjalizmu..." — mó- 


Frontu Narodowego 


Z Kajowei Narady przewodniczących prezydiów- rad narodowych 


narodowych i niektórych rad narodowych, ich i 


prezydiów i aparatu jako pod- 
Į stawowe źródło ujawnionych 
braków. wypływało z niedosta- 
tecznego zrozumienia 
tereno- 


rad narodowych jako 


wych organów władzy państwo- | 


wej. 
Trzeba stwierdzić. że więk- 
szość rad ma w pracy poważ-, 


ne osiągnięcia. Przy tym dysku-, 


sja wykazała, że liczne prezydia 


przygotowawczych do wyborów 
nie zawęziły swej 
tylko do tej akcji. Widzą one i 
coraz skuteczniej wykonują 
wszystkie, ważne w tym czasie 
zadania państwowe. + 

„Równolegie z przygotowa- 
|niami do wyborów — oświad- 
| czył przewodniczący Prezydium 
PRN w Mińsku Mazowieckim — 
wykonywaliśmy zadania gospo- 
darcze. Powiat mińsko-mazo- 
wiecki, jako 15 powiat w kra- 
ju, a pierwszy w woj. warszaw- 
skim wykonał plan skupu zbo- 
ża w 90 proc. i 4.X. br. zwol- 
niony został z miarek i odsy- 
pów. 

W powiecie Kamienna Góra 
z bowodu długotrwałych desz- 
czów istniały trudności z Wy- 
kopkami i skupem ziemniaków. 
Członkowie Prezydium PRN i 
GRN wzięli udział w zebraniu 
gminy Czarny Bór tego powiatu. 


W wyniku narady 92 proc. ogó-, 


łu gospodarzy podjęło zobowią- 
zanie zbiorowej dostawy ziem- 


niaków w dwóch partiach, z 
czego iednej dostawy już do-| 
konano. 


„W walce z wrogiem poslu- 
gujemy się bronią niezawodną 
— więzią z masami“ — mówił 
| wicepremier tow. Zawadzki. Po- 
'twięrdzają to liczne przykłady 


k terenu, I tak np. aktywizacja | 
w pow.; 


chłopów pracujących 
mińsko-mazowieckinm w kampa- 
wyborczej 
dium PRN ujawnić kilkadzie 
siat 
spodarstw kulackich. 


ai 
nii 


I 


wy- | 
bitnie politycznej roli i zadań ; 


| rad narodowych w okresie prac | 


działalności | 


pomogła Prezy-. 


fikevinie podzielonych go-; 


Chłopi pracujący gminy! 
Chełmsko Ślaskie. w której po- 
czątkowo źle przebiegało pla- 
nowe wykonanie dostaw zboża. 
ujawnili wroga klasowego. któ- 
rv namawiał chłopów w gminie, 
do niewykonywania obowiaz- 
ków wobec państwa i do nie- 

; 


Działalność rad narodowych ważnym ogniwem 
realizacji Programu Wyborczego 


i zażaleń ludności, bezlitosnej 
walki z biurokracją w niektó+ 
rych ogniwach aparażu rad. 
Ludzi, którzy lekceważą s0- 
bie potrzeby życiowe człowie- 
ka pracy, ludzi zbiurokratyzo- 
wanych stosujących kumoter+ 
stwo, należy surowo karać lub 
wręcz usuwać z aparatu rad 


|! narodowych. 


obsiewania ziemi. | 
$ 
W toku walki o wykonanie. 


zadań organizacyjno-gospodaT- 
: czych, w masowe] systema- | 
'tycznej pracy przygotowawczej 
: do wyborów prezydia rad na-/ 
rodowych wykorzystują wszel- | 
kie formy pracy. Np. Prezydium 
Woj. R. Ń. w Koszalinie stara 
się dotrzeć aktywem tereno- 
wym do wszystkich środowisk 
i skupisk ludności. W tym ce- 
lu wykorzystuje pracę komisji 
radnych i komitetów bloko- 
wych, organizacje masowe itd. i 

Podobnie i Prezydium Rady 
Narodowej m. st. Warszawy í 
stara się wiązać z kampanią, 
vryborczą wszelkie masowe ak- | 
cje, jak np. akcję Miesiąca Od- | 
budowy Warszawy. Przy pomo- | 
cy ponad tysiąca radnych i 
członków komisji. przy pomo- 
cy aktywu około 1500 komite- 
tów blokowych Prezydium zmo- 
,bilizowało ludność również do 
prag na terenie bloków celem 
usunięcia szeregu drobnych. a 
jednak nieraz dokuczliwych bo- 
lączek. 

Niektóre dzielnice i komite- 
ty blokowe mają poważne wy- 
niki w politycznej mobilizacji i 
gospodarczych osiągnięciach. 
Komitet blokowy Choszczówko 
w dzielnicy Praga-Północ spo- 
wodował żałożenie światła elek- 
trycznego gospodarczym sposo 
bem w całym osiedlu. 

Narada postawiła z całą mo- 
ca jeszcze raz sprawe wysłu- 
chiwania i ujawniania przez 
rady wszelkich bolączek byto- 


{wych ludności swego terenu. 
załatwiania — szybkiego i zado- 
walającego — słusznych skarg! 


30 tys. ludzi pracy na wsi 


rozpoczyna naukę 


w szkałach podstawowych dla dorosłych * 


(5 w drugiej połowie bm. 


rozpoczynają nowy rok szkolny , 


. 1952/53 szkoły podstawowe dla 
pracujących na wsi. W szkołach 
tego typu obejmujących klasy 
od V — VII nauka odbywa się 
w okresie najmniejszego nasi- 
lenia prac w rolnictwie tj. od 
połowy października do 31 mar- 
ca. W bieżacym roku w szko- 
lach tych znajdzie miejsce 30 


Sieć szkół podstawowych dla 


koło 150 państwowych gospo- 
darstw rolnych, 200 spółdzielń 
| produkcyjnych, 40 POM-ów i 60 
zakładów przemysłowych. 


robotników państwo- ; 
gospodarstw rolnych. : 
członków spółdzielń produkcyj- 
nych i pracujących chłopów. 


pracujących obejmie m. in. A-| 


jak | 
np. tartaki, młyny, gorzelnie |' 


krochmalnie. znajdujące się na 
WAL. 

Szkałv dla pracujących szcze- 
go nie na wsi tworzone, będą 
i nawet w takich ośrodkach, w 
których zgłosi sie kilkunastu ro- 
botników lub chłopów. 

Obecnie w przededniu rozpo- 
częcia nowego roku szkolnego 
w szkołach podstawowych dla 
pracujących. winny one wspól- 
nie z komisjan rekrutacyjnymi 
dołożyć wszelkich starań. aby 
wykorzystać wszystkie wolne 
miejsca w tych szkołach. 

Szkoły te umożliwiają bo- 
wiem zdobycie wykształcenia 
niezbędnego chłopom pracują- 
cym i robotnikom, dla dalsze- 
go ich kształcenia zawodowego 
i uzyskania przez nich awansu 
społecznego. 

Dla absolwentów początkowe- 


| Na łamach prasy 


Obrady XIX Zjazdu odbiły się 


(światowej, nie wyłączając pra- 
|sy reakcyjnej. Dwie zasadnicze 


i dna z nich — to imponujący ro- 
zwój gospodarczy Związku Ra- 
dzieckiego, który działa jak ku- 
beł zimnej wody na krzykaczy 
wojennych. Druga sprawa, któ- 
ra rozpętała 
wahań — to teza o zaostrzają- 
|eych się sprzecznościach mię- 
| dzyimperialistycznych, zawarta 
w pracy towarzysza Stalina pt. 


„Ekonomiczne problemy  so"ja- 

lizmu w ZSRR”. i 
Oczywiście nie brak — jak 

zwykle — prób  przemilczania 


| po prostu wszelkich danych o 
|porywających osiągnięciach go- 
spodarczych ZSRR i o wytycz- 
nych budowy komunizmu. Do- 
tyczy to przede wszystkim ma- 
sowej prasy amerykańskiej. Ale 


| nych“, jak „New York Times“ 


l staje na stanowisku, że trzeba | 


| patrzeć prawdzie w oczy. W ar- 
tykule poświęconym  Żjazdowi 
dziennik zaleca nie lekceważyć 


radzieckich danych ekonomicz- ; 
otbrzy- | 
miego postępu”. Należy zastano- 


nych, które „dowodzą 


wić się nad nimi — stwierdza 
| autor. 


Strach podżegaczy wojennych 
| potęguje konsekwentnie poko- 
iowa polityka Związku Radziec- 
kiego. Brytyjski „Daily Mail“ 
| pisze, nie ukrywając lęku: „Ma- 
lenkew kontynuuje ofensywę 
pokojową”. „Economist“ z kolei 
przyznaje, że Związek Radziec- 
ki zainteresowany jest w poko- 


dowych i w „zwiększaniu do 
niezwykłych rozmiarów gospo- 


| „zachodni świat zostałby opa- 


(1 kryzys gospodarczy“. 


| W związku z tym pismo o- 
strzega Achesona i Edena, 


na Zjeździe w Moskwie 


| publiczna, wiedząc, że nie ist- | 
nieje zagrożenie ze strony ZSRR,' 


szerokim echem w całej prasie. 


i sprawy napełniają niepokojem | 
'kapitalistyczną propagandę. Je- | 


burzę dyskusji i | 


już taki dziennik dla „wybra- | 


wystąpi zdecydowanie przeciw 
ciężarom zbrojeń? 


| Niepewność i niepokój 
atlantyckich partnerów 


Oceniając trzeźwo sytuację 
| „Economist“ przestrzega dalej: 
| „Komuniści wydają się być pe- 
wni, że będą w stanie wytwo- 
rzyć i utrzymać samowystar- 
czalną gospodarkę przez Czas 
nieograniczony. Nie można po- 
|viedzieć tego samego o aliansie 
atlantyckim", 

| Istotnie nie można. Przeciw- 
| nie, nawet sama prasa reakcyj- 
na przynosj coraz więcej gło- 
! sów, świadczących o pogłębia- 
| jących się trudnościach i sprze- 
cznościach wewnętrznych agre- 
sywnego bloku. Nawiązując do 
wystąpienia Stalina paryski 
„Populaire“ pisze o sytuacji i 
nastrojach w zachodniej Euro- 
pie: „Konieczność utrzymania 
zbrojeń w ramach, będących do 
pogodzenia z wymogami życia 
ekonomicznego, rosnąca potrze- 
ba niezawisłości wobec finan- 
sowej potęgi Amerykanów, są 
tematami przemówień, artyku- 
łów, a nawet projektów, Jest 
również faktem pojawienie się 
w Europie złego humoru w wy- 
niku amerykańskiej kontroli 
nad Marokiem, usunięcia Wiel- 
(kiej Brytanii z konferencji Pa- 
| eyfiku...". 


|! „Dyskusje na Kongresie „La- | 


| hour Party“ — dodaje „La 
i Croix“ — wykazały, że w obo- 
| zie zachodnim panuje niepokój, 


| którego źródłem jest brak pe- 


l go nauczania utworzone 


i 


będą 
przy tych szkołach klasy wstep- 
ne w znacznie wiekszej liczbie 


niż w latach poprzednich. Po- 
nadto absolwenci kursów p^- 
czątkowego nauczania będą 


mogli pogłębiać swe wykształ- 
cenie w zespołach czytelniczych. 
Jeszcze w ciągu 1952 r. zorga- 
nizowanych będzie por:ad 4 tys. 
nowych zespołów czytelniczych. 
| Praca w zespołach trwać będzie 
przeciętnie 3 miesiące i obęj- 
mie około 100 godzin  lekcyj- 
nych. Ponadto organizuje się 
także akcję indywiduainego czy- . 
telnictwa, prowadzoną przez | 
gminne biblioteki oraz punkty 
biblioteczne. Tą formą dokształ- 
„cania objęto już kilkadziesiąt 
tysięcy absolwentów początko- 
wego nauczania dorosłych. 


Rzeczywistość, której si 


| „Pakt Atlantycki — pisał pa- 
¡ryski „Combat“ w związku z. 
'notą USA — nie jest bynaj- | 
mniej przymierzem obronnym ` 
państw suwerennych. lecz jest | 
instrumentem w rękach Wa- | 
szyngtonu, którym dysponuje on 
według własnego uznania w ra- | 
mach zimnej wojny przeciwko | 
Moskwie", pochłaniając „poj 
drodze“ swych zachodnio-euTo- | 
pejskich sprzymierzeńców i ru- 
gując ich z posiadłości zamur- ' 
skich. | 

Do konkluzji i to niezmiernie 
charakterystycznych dochodzi 
„Paris Presse" pisząc: „Wypo- 
wiedźż Stalina każe nam się 
zastanowić nad wyborem, który | 
stał przed Zachodem i którego | 
Zachód dakonał w sposób nie- 


korzystny. Droga, którą idzie- | 
my dotychczas, prowadzi nas do 
katastrofy", 4 


Wreszcie warto tu zacytować 
„New York Times“ z 12 bm. 
| który pisze: „Na horyzoncie za- 
| wisła groźba poważnego kon- 
| fHktu pomiędzy USA i Francją. 
Można Śmiało stwierdzić, że je- 
Sli pogłębi się ten konflikt... i 
Jeśli wraz z tym nastąpi wzrost 
różnych tarć zakłócających 
alians atlantycki, Stalin i jego 
towarzysze utwierdzą się w 
swych poglądach“. 


Wilk pozostaje wilkiem 


Fakty potwierdzające proces 


i narastania sprzeczności w świe- 
„cie imperializmu — mnożą się. 
'z dnia na dzień. Coraz częściej 


w kołach burżuazji Europy za- 


(PAP) 


O pracy I zadaniach rad na- 
rodowych na wsi mówił na na- 
radzie kierownik Wydziału Role 
nego KC PZPR tow. Pszczół+ 
kowski 

Narada podsumowała dzia- 
łalność rad narodowych, wska= 
zała na braki. wytknęła kieru- 
nek dalszej pracy. 

„Uruchomić maksymalnie — 
powiedział w swoim referacie 
tew. Zawadzki — zaktywizo= 
wać i planowo rozstawić i wy- 
korzystać cały aktyw i aparat 
rad, wszystkich radnych, komie 
sje rad, komitety blokowe, sol- 
tysów — do nawiązania bez- 
pośredniego, we wszelkich prak= 
tykowanych już 1 nowych for: 
mach, kontaktu i więzi z masa- 
mi dla mocniejszego skupienia 
obywateli wokół ich rad naro= 
dowych, dla głębszej konsoli« 
dacji szeregów Frontu Narodo- 
wefu. 

Wybory powinny. wraz z peł- 
nym i triumfalnvm zwycięs- 
twem Frontu Narodowego przy- 
nieść dalszy wielki wzrost siły, 
autorytetu i organizacyjnej 
sprawności naszego państwa lu- 
dowego, dalsze pogłębienie je- 
go nierozerwalnej więzi z ma- 
sami i zaufania mas. 


Wybory, wiaz z wielką ak- 
tywizacją mas oraz dalszym 
wzrostem ich uświadomienia 


politycznego i uczuć patriotycz- 


nych powinny przynieść po- 
ważny wzrost aktywu społecz- 
nego, zwłaszcza bezpartyjnego. 
Tym aktywem powinny oto- 
czyć się rady narodowe i ich 
prezydia i to powinno stać się 
trwałym osiągnięciem i dorob= 
kiem". 
WACŁAW MORAWSKI 


Szkolą się nowe kadry 
dla przemysłu 
budow lanego 


(f) W przemyśle budowlanym 
Gdańska i Gdyni pracuje wie- 
lu ch'fopów z centralnych woje- 
wództw kraju. Na specjalnych 
kursach zdobywają oni wy- 
kształcenie zawodowe i podno= 
szą swoje kwalifikacje. 


M. in. w Gdańskim Zjedno- 
czeniu Budownictwa Miejskie- 
go, Zjednoczeniu Budownictwa 
Przemysłowego i Zjednoczeniu 
Budownictwa Inżynieryjno= 
Morskiego w br. przeszkolono 
ok. 500 robotników w zawodzie 


morskich. Metropolie dojdą tło 
konfliktów z terytoriami 7a- 
morskimi, wobec których wy- 


czerpią swój autorytet j swe si- 


DRY. 


Z wypowiedzi tej wynika ja- 


i sno, że stosunki Stanów Zjed= 


noczonych z ich europejskimi 
partnerami sprowadzają się do 
dyktatu gospodarczego i poli- 
tycznego, kosztem  elementar- 
nych interesów tych krajów. 
Oczywiście, daremnie łudzi się 
„Paris Presse“, że amerykański 
wilk przestanie być wilkiem. 


Siłą rzeczy, krąg sprzecznych in- 


teresów będzie się nieustannie 
rozszerzał. 


Siła faktów 
Nie przypadkiem głęboka, na- 


i ukowa analiza źródeł i charak- 


| teru sprzeczności istniejących 
Idzi w obozie imperialistycz= 
nym — dokonana w pracy towam 
'rzysza Stalina wywołała tak o- 
gromny oddźwięk na Zachodzie. 
Trafiła ona w samo sedno 
‚spraw, które z każdym dniem 
'stają się ostrzejsze i szarpią od 
wewnątrz skłóconych partnerów 
„atlantyckich. Tym bardziej, że 
w przeciwieństwie do tego. 0- 
: bóz socjalizmu rośnie w potęgę 
,i konsoliduje się nieustannie, że 
łączy kraje naszego obozu bra- 
i terska przyjażń i współpraca. 
Imperialiści boją się zarówno 


swej własnej słabości. jak i na- 
i szej siły. Boja się sami porów- 


nywać, a już jak ognia chcą u- 


, niknąć robienia porównań przez 


jowych stosunkach międzynaro- | 


|darczej siły kraju”, podczas gdy | 


|newany przez polityczne tarcia | 


że | Pinay'a zmuszony był odrzucGić. 
zanim odrzucą oni wypowiedzi | Przy okazji tej sprawy z nową 
„jako | siłą 
| propagandę“ — powinni zasta- | sprzeczności między Francją, a | zbrojeń zagraża 
Bale- nowić się, co zrobić, jeśli opinia. Slanami Zjednoczonymi, na od- i 


: wności co do tego, co jutro mo- 


i i chodniej Staje i 
|gą uczynić Stany Zjednoczone”. iej powstają koncepcje, 


i nia się spod cięzaru przytłacza- 
i jących te kraje wpływów ame- 
,rykańskiego kapitału. Znamien- 
,nym wyrazem takich opinii pe- 
wnych kół kapitalistycznych w 

zachodniej Europie jest artykuł 

w reakcyjnym dzienniku pary- | 

skim „Paris Presse“, który pro- 

ponuje jako drogę wyjścia „Ín- | 

tegrację Europy zachodniej", ale 

| samodzielna. niezależną od USA. | 
ujawniły się wzrastające | Dziennik twierdzi. że „poziom 
zh wewnętrznej 
- „równowadze gospodarczej, unie- 
zachodnich i możliwiając jednocześnie zwięk- 
szenie produkcji i podwyższenie 


Konflikt miedzy USA 
i Francją 


Niepewność — całkowicie u- 
zasadniona, jeśli wspomnimy 
choćby ostatnią brutalną notę 
amerykańską do Francji, notę, 
którą nawet reakcyjny rząd 


cinku  Miemiec 
Afryki Póinocnej. 


| 


które są wyrazem prób wyrwa- | 


„opinię publiczną swych krajów. 


strzega z niepokojem: „Nie na- 
leży nie dostrzegać potenejal - 
„nej siły atrakcyjnej propagandy 
| radzieckiej”, i stwierdza: „cięża- 
ry zbrojeniowe w zachodniej 
Europie“ mogą sprawić. że wia- 
domości ze Związku Radzieckie- 
go będą „atrakcyjne dia wielu“, 
, Wiedzą dobrze, że ia .atrak- 
cja“ jest. na ich nieszczęście, 
zbiorem faktów niezbitvch i tak 
imponujących. że wymowie ich 
nie może się oprzeć żaden roz- 


|sądnie myślący człowiek. Dla- 


tego co uczciwsi i trzeźwiejsł 
spośrod nich, zmuszeni są to 
przyznać, Z.A. 


Dlatego to ..Washington Star“ 0- 
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operatorów betoniarek i sprę- $ 
żarek, murarzy, cieśli, spawa= + 
czy, szklarzy, tynkarzy i w in- bę 
nych specjalnościach. 3 
(PAP) 
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Czytelnicy i kores 


pondenci piszą 


Błędne kolo 


Zakłady im. J. Stalina posia-|cze jedno pismo monitujące. W 


dają rozległe tereny, na których 
mieszczą się różne oddziały. Do 
„oddziałów tych kilka razy dzien- 
nie trzeba dostarczać narzę- 
dzia i różne części. Transport 
odbywa się wózkami elektrycz- 
nymi, a przy mniejszych deta- 
lach na wózkach ręcznych. 


W celu usprawnienia trans- | 


portu%pracownik oddziału W-4 
tow. Matuszak, postanowił zbu- 
dować rikszę na trzech kołach. 


Wydawałoby się, że to nie 
trudnego — napisać do Cen- 
tralnego Biura Sprzętu Sa- 
mochodowego w Warszawie, 
o zezwolenie na zakup dwóch 
motocykli grupy II, któ- 
re można dostać w Centrali 
Spółdzielni Transportu w Poz- 
naniu na Woli. W dniu 20.8.52 r. 
Dział Zakupu w Zakładach im. 
J. Stalina, wysłał takie pismo. 
Potem trzeba było wysłać jesz- 


końcu jednak nadeszła odpo- 


| wiedź, w której między inny-. 
„możemy ; 


jmi stwierdzono, że: 
wystawić zezwolenie na zakup 


i pojazdu samochodowego II gru- | 


py i takowy przysłać...“ na za- 
kończenie 
„występując z wnioskiem nale- 
| ży podać markę i typ motocy- 
lkla*, 


Tow. Matuszak pojechał więc. 


do Centralnej Spółdzielni Tran- 


sportu, celem obejrzenia moto-: 


|eykla i zanotowania jego mar- 
| ki i typu. Nie umożliwiono mu 
tego, bo nie miał zezwolenia na 
| zakup. W trzy dni później po- 
PP” się ta sama historia. 
| Nasi robotnicy nie posiadają 
zdolności jasnowidzenia „przez 
| płot”, ale za to jasno widzą, że 
|zarządzenie nie jest życiowe. 
ST. ZWIERZCHOWSKI 
Poznań „Zispo* 


Skracamy terminy remontów 


Wydział Mechaniczny I Za- 
kładów Starachowickich od kil- 
ku dni remontuje maszynę wy- 
taczarkę systemem wzorco- 
wym, Po raz pierwszy w Pol- 
sce zastosowano tego rodza- 
ju remont. 

Remont wzorcowy polega na 
tym, że czas przeznaczony na 
wykonanie poszczególnej czyn- 
ności jest uprzednio skrupulat- 
nie obliczony. Na specjalnej ta- 
blicy umieszczono harmonogram 
prac, który jest ściśle przestrze- 
Bany. 


Wydział mechaniczny wezwał 
do współzawodnictwa zakłady 
„Ursus“, które także przystąpi- 
ły do remontu wzorcowego ta- 
kiej samej wytaczarki w opar- 
ciu o instrukcję, opracowaną 
przez inż. Nejharta głównego 
mechanika naszych zakładów. 


Na dokonanie remontu wyta- 
czarki według poprzednich 
norm trzeba było 13 roboczodni. 


Obecnie, przy zastosowaniu re- | 


montu wzorcowego harmono- 
gram przewiduje 11 dni pracy. 


Prace przy remoncie posu- 
wają się szybko, wyprzedzając 
nieraz harmonogram. Monterzy 
'nasi, wiedząc, że ich koledzy z 
| „Ursusa“ również pragną osiąg- 
nąć jak najlepsze wyniki sta- 
rają się każdą minutę wyko- 
rzystać do maksimum, 


Po 


skończonym remoncie, 


ERA NE powołana u nas ko-, 
| misja dokona odbioru wytaczar_ | 


ki w Zakładach Mechanicznych 
„Ursus', 


bioru w Zakładach Staracho- 
į wiekich. 


Obecnie cała załoga naszych 
[Zakładów z niecierpliwością 
czeka na wyniki tego szlachet- 
inego współzawodnictwa. 


MIECZYSŁAW MAJ 
Starachowice 


© 
Prasa musi hyć dostarczana na czas 


W dniu 13 września br, wra- 
cając po pracy do Żyrardowa, 
zauważyłam na peronie dworca 
Warszawa - Śródmieście paczki 


gazet. przeznaczonych dla punk. | 


tów PPK „Ruch“ — na trasie 

Warszawa — Żyrardów. 
Kierownik pociagu odjeżdża- 

jącego o godz. 14,45 załadował 


paczki do przedziału służbowe- | 


go. Po pewnym czasie zauwa- 
żyłam, że paczki zostały wyła- 
dowane na peron, a na miejsce 
ich do przedziału wsiedli różni 
znajomi kierownika pociągu. 
Gazety tego dnia odebrane 
zostały przez delegaturę PPK 


Śladem listów: naszych 


| Ruch“ w Żyrardowie o godz. 


|18. Wypadki przychodzenia pra- . 


| sy do Żyrardowa nawet o godz. 
l20-ej, zdarzają się, 
dość często. 
powoduje zupełnie uzasadnione 
rozgoryczenie abonentów i czy- 
telników prasy 
poza Warszawą. 

Jąk widać, niektórzy funkcjo- 


tecznie zdają sobie sprawę'z 


ważności punktualnego dostar- 
| czania prasy, 


HALINA CEGIELSKA 
Żyrardów 


| nar 


czytelników 


„Zapomniane płyty” 


W dniu 10 sierpnia br. uka- 
załą się moja korespondencja 
pt. „Zapomniane płyty”, w któ- 
rej pisałem o zalegających ha- 
lę produkcyjną w Zakładach 
Ceramiki Ogniotrwałęj „Znicz'” 
w Łodzi płytach piekarskich. 


Zdaniem naszej załogi nic nie 
robiono w cslu upłynnienia re- 
manentów. Dziś u nas wszyscy 
wiedzą, że zamówienia na pły- 
tv piekarskie złożone przez 
CHMB — Białystok 
stycznia br. w Centralnym Za- 
rządzie Materiałów Ogniotrwa- 
łych w Gliwicach. < 

I tak w Gliwicach leżały so- 


leżały od: 


„bie zamówienia, a u nas płyty 
| piekarskie i nie wiadomo dokąd 
|by leżały, gdyby nie notatka w 
|„Trybunie Ludu“, Skutek jej 
był taki, że w drugiej połowie 
i września br. płyty powędrowa- 
ły do Białegostoku, a my mamy 
próżną halę i możemy swobod- 
nie produkować na dalsze za- 
mówienia. 

Cieszymy się z tego wszyscy, 
a najwięcej ja, bo zostałem na- 
'zwany przez pracowników na- 


| szego zakładu —  „Kierowni- 
' kiem Zbytu”. 
STANISŁAW CHOJNACKI 


Łódź 


Na półce z książkami 


Powieść 


jednak dodano, że: 


natomiast przedşta- : 
wiciele „Ursusa“ dokonają od-: 


niestety, . 
Taki stan rzeczy; 


zamieszkałych | 


sze PKP jeszcze niedosta- | 


Oświadczenie premiera Hesji 
socjaldemokraty Augusta Zinna 


TRYBUNA LUDU 


Marian 


w sprawie wykrycia tajnej or-' 


ganizacji terrorystycznej we 
Frankfurcie nad Menem, rzuci- 
ło nowy snop światła na dzia- 
,łalność finansowanych przez 
| Wall Street grup neohitlerow - 
skich w Trizonii, 


'masy pracujące 


jennym, reakcja terrorem i dy- 


się robotniczej akcji. 
Tak było po pierwszej wojnie 


zacja wojskowa „Consul“ za- 
mordowała na rozkaz reakcji 
Karola Liebknechta i Różę Luk- 
| semburg. 

| Bojówki SA j SS mordowały 
'działaczy postępowych. demolo- 
! wały lokale organizacji robot- 
, niczych, krwią i gwałtem toru- 
i jąc Hitlerowi drogę do władzy. 


Zalążek agresywnego 
| Wehrmachtu 


Dla dławienia 


nio - niemieckim ruchu oporu 
| wobec polityki remilitaryzacji 
(Adenauer i jego amerykańscy 
poplecznicy rozpętali iście hi- 
tlerowski terror. Równocześnie 
okupanci amerykańscy przystą- 
pili do tworzenia na własną 
rękę tajnych organizacji woj- 
skowych i dywersyjnych. 
celem ma być 
nie drogi skrytobójstwem i dy- 
wersją jawnemu  faszyzmowi, 
naturalnemu sojusznikowi Wall 
Street. 

Znamienna jest wypowiedź 
zachodnio-niemieckiego ,Tages- 
spiegel“, który stwierdza, że po- 
wstanie tych organizacji „jest 


i 


wleka się od wielu miesięcy u- 


tworzenie niemieckich jednostek | 
wojskowych.. Nie należy przeto | 


dziwić się, że w takim wypadku 
jniecierpiące zwłoki przygoto- 
wanią prowadzone są w innej 
|formie. Być może, iż pewnego 
| pięknego dnia będzie gotowa już 
cała armia niemiecka, podczas 
gdy w Bonn i Paryżu nadal to- 
czyć się będą rokowania w tej 
sprawie i będzie się mówić 
„tak lub pnie“, albo w oncie 


„Der Tagesspiegel“ przyznaje 
"więc, że utworzenie grup terro- 
rystycznych w Niemczech za- 


amerykańskich planów, przewi- 
,dującego bezpośredni sojusz mię- 


| 
| 


— Strzelać będziecie z tyłu i znienacka... 


Ilekroć w historii Niemiec: 
powstawały ; 
(przeciwko kapitalistycznym wy-: 
zyskiwaczom i podżegaczom wo- ` 


wersją usiłowała przeciwstawić: 


światowej, kiedy tajna organi- ` 


wzrastającego 
wciąż w społeczeństwie zachod-. 


Ich 


torowa- | 


wynikiem wyłacznie tego, że od- | 


nie będzie sią o niczym mówić"... 


chodnich jest częścią jednego z: 


dzy amerykańskimi siłami zbroj- ' 
nymi a nową armią niemiecka. 


2: Wyk ład 


Podkowiński 


| 


bez oglądania się na rządy za-  furcie nad Menem. Oświadcze- 


| chodnio-europejskie. 
Tymczasem — bandy te mają 
inne zadania. 


Akcja dywersyjna 
przeciwko NRD 


Amerykański wywiad organi- 
zuje zakrojoną na szeroką ska- 
lę działalność sabotażowo-ter- 
rorystyczną, skierowaną prze- 
ciwko siłom postępowym w 
'Trizonii, jak i przeciwko NRD. 
W zachodnich Niemczech i w 
zachodnim Berlinie powstają 
tajne lub zamaskowane orga- 
nizacje i grupy  neohitlerow- 
skie, których celem jest usuwa- 
nie „niepożądanych“ ludzi 
. względnie szpiegowska i dywer- 
i syjna penetracja NRD. 

W zachodnim Berlinie działa 
popierana finansowo i poli- 
,tycznie przez USA grupa Til. 


licha i  Hildenbradta oraz | 
„Komitet wolnych prawni- | 
ków“ Theo Friedenau'a. Rów- 
nocześnie „działa“ tzw. Biu-' 


przez agenta brytyjskiego wy- 
'wiadu, Willi Brandta, członka 
| bońskiego Bundestagu z ramie- 
inia SPD. Te trzy organizacje 

specjalizują się w dywersji i 
terrorze przede wszystkim na 
obszarze NRD. Niedawny proces 
schwytanych szpiegów amery- 
| kańskich z bandy Burianka wy- 
kazał, że organizacje dywersyj- 
ne miały za zadanie sabotaże 
(w fabrykach i  podpalanie 
chłopskiego dobytku. Zadaniem 
grupy Tillicha było sabotowa- 
nie porozumienia między Niem- 
cami. Biuro Wschodnie SPD 
starało się penetrować organi- 
i zacje partyjne SED. 

Właściwe pole do działania 
otrzymały hitlerowskie bandy 
, dywersyjne w zachodnich 
Niemczech. Tutaj działały prze- 
de wszystkim dwie grupy, obie 
finansowane przez władze ame- 
rykańskie i rząd Adenauera. 


Trizoński 
Ku Klux Klan 


Jedną z nich to — „Pierw-: 


| szy Legion“ z siedzibą w Ko- 


Mende. oficer hitlerowski, czło- , 


nek FDP, pariij do której na- 
leży „prezydent Trizonii, 
Heuss. „Pierwszy Legion“ wzo- 
rował się na amerykańskim 
(Ku Klux Klanie, 

Drugą organizacją faszystow- 
ską. która uważa się za spad- 
'kobierczynie Hitler - Jugend — 
jest BDJ (Bund Deutscher Ju- 


gend) — z sicdzibą we Frank- i 


o wsi podwarszawskiej 


Helena Boguszewska „Czarna kura“, „Książka I Wiedza”, |za tym do tego, że jednostki ide- | Kolasiewicz nie utrzymuje kon- 


Warszawa 1952, str. 226. 
Nowa książka Heleny Bogu- 


szewskiej pt. „Czarna kura“ jest 


powieścią z życia wsi, ale bar- 
dzo różni się od większości na- 
szych utworów współczesnych o 
tematyce wiejskiej. Ogólną wa- 
dą znacznej liczby tych utwo- 
rów. których autorzy stawiają 
sobie słusznie za cel ukazanie 
wielkich przemian dzisiejszej 
wsi polskiej, jest niedostateczne 


zżycie się z obranym tematem, | 


brak znajomości realiów, częsta 
drobnych z pozoru i mało waż- 
nych, ale sprawiających, że po- 
stącie z danego środowiska sta- 
ją się żywe, zindywidualizowa- 
ne, głęboko osadzone w nurcie 
powieści. Autorzy tych książek 
wiedzą wprawdzie teoretycznie. 
jakiego typu przeobrażenia za- 
chodzą na wsi współczesnej, ale 
ich kontakt z opisywanym śro- 
dowiskiem jest niepogłębiony, 
często dorywczy, stąd dość po- 
wszechna u nich nieumiejętność 
przetłumaczenia teoretycznych 
wiadomości na język obrazów 
powieściowych, brak praktycznej 
wiedzy pisarskiej o ludziach, 
ich charakterach, brak umiejęt- 
ności podpatrywania życia w 
nieskończonej różnorodności je- 
go przejawów. 

Powieść Boguszewskiej prze- 
ciwstawia tym utworom niezwy- 
kle gruntowną znajomość opisy- 
wanego środowiska i to środo- 
wiska trudnego, stosunkowo ma- 
ło , dotąd „eksploatowanego" 
przez pisarzy. Jest nim teren 
wsi podwarszawskiej, do której 
już w epoce kapitalistycznej do- 
cierał wpływ dużego miasta. 
Wieś Boguszewskiej, Zazębie — 
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to-wleś, której mieszkańcy do- 
jeżdżają do stolicy, w niej szu- 
kają dodatkowych zarobków, 
nasiąkają miejskim obyczajem, 
który w sposób często zaskaku- 
jący i niespodziewany krzyżuje 
się z pozostałościami dawnych, 
niekiedy nawet archaicznych 
stosunków wiejskich. Odbija się 
Ito m. in. na języku mieszkań- 
jców, świetnie podchwyconym 
przez pisarkę, stanowiącym mie- 
szaninę języka wsi i miasta, 
prawdziwą kopalnię odkryć dla 
językoznawców. Myłliłby się też, 
kto by sądził, że w środowisku 
tego rodzaju wielkie przemiany, 
ogarniające dziś naszą wieś, 
znajdują grunt łatwiejszy niż w 
miejscowościach bardziej odda- 
lonych od wielkiego centrum. 

Z jednej strony wprawdzie 
wpływ ośrodka miejskiego wią- 
że się ze wzrostem oddziaływa- 
nia ideologicznego i kulturalne- 
go klasy robotniczej, przyśpiesza 
ideowy rozwój ludności okolic 
podmiejskich; z drugiej jednak 
strony mamy do czynienia z o- 
kolicznościami, które rozwój 
ten hamują. Bliskość miasta 
wpływa w sposób szczególny na 
strukturę gospodarstw rolnych, 


ków typu spekulacyjnego, spra- 
wia, że linia podziału klasowe- 
go przebiega tu inaczej niż na 
|jwsi oddalonej od ośrodków miej- 
skich. Nawet niewielkie gospo- 
darstwa mają tu często charak- 
ter handlowych przedsiębiorstw, 
charakter kułacki. Niedostatecz- 
ne uprzemysłowienie okolic pod- 
warszawskich w Polsce przed- 
wrześniowej przyczyniało się po- 


daje możliwości łatwych zarob- : 


owo aktywniejsze, a pozbawio- 


f . U 
ne oparcia ekonomicznego, emi- | 


growały stąd do miasta, 
miejscu 
klasowo obce lub ekonomicznie 
od nich uzależnione. Sytuacja ta 
zmieniła się już znacznie i zmie- 


a na 


nia z każdym rokiem w Polsce. 
; Ludowej, w miarę postępu wiel- ! 


ikich prac inwestycyjnych Planu 
Sześcioletniego w rejonie pod- 
i warszawskim. Czynnikiem do 
pewnego stopnia hamującym 
rozwój wsi podwarszawskiej jest 
jednak i dzisiaj ogromna chłon- 
ność wielkiego rynku pracy, ja- 
kim jest sama odbudowująca się 
stolica. Dające się często zaob- 
serwować zapóźnienie ideowe i 
kulturalne okolic podwarszaw- 
skich wynika niekiedy stąd, 
ideową i organizacyjną aktyw- 
ność wielu spośród ich miesz- 
kańców absorbuje niejako War- 
szawa, główne miejsce ich pra- 
cy i działalności. 

Ta okoliczność tłumaczy w pe- 
wnej. ale tylko w pewnej mie- 
rze, dlaczego autorka „Czarnej 
kury“ pokazała nam w życiu 
opisanej przez siebie wsi o wie- 
le mniej elementów „nowego“ 
aniżeli inne współczesne powie- 
Ści wiejskie. Po prostu nie do- 
strzegła ich we wsi, którą wzię- 
ła za przedmiot swych obserwa- 
(cji. W Zazębiu nie mówi się o 
t spółdzielni produkcyjnej, 
istnieje w niej organizacja par- 
tyjna, a w każdym razie niczego 
nie dowiadujemy się o niej z 
kart książki. Ze wsi tej wywo- 


słów na sejm Polski Ludowej 
(z jakiej partii — nie wiemy), 
ale postać ta bezpośrednio w 
powieści nie występuje: poseł 


pozostawały elementy | 


że. 


nie | 


dzi się wprawdzie jeden z po- | 


taktu z rodzinną okolicą, zajęty 
ważnymi sprawami państwowy-= 
,mi, „reprezentuje“ go natomiast 
w jego wsi zakochana w nim 
Waleria Jaśtak, osoba „z mia- 
'sta", która przyjeżdża do Zazę- 
|bia z ambicją rozwinięcia tam 
działalności kulturalnej. Wypeł- 
niający znaczną część książki o- 
! pis jej zabiegów, aby w budyn- 
ku podworskim uruchomić świe- 
,tlicę, dzieciniec i Dom Kultury 
.stanowi przy tym w powieści 
czynnik do pewnej chwili de- 
jzorientujący czytelnika. Ogląda- 
na oczyma przyjezdnej „dzia- 
faczki', wieś czyni wrażenie zu- 
| pełnie biernej ideowo i kultural- 
inie. Odeszliśmy już daleko od 
idei „niesienia oświaty w lud'*, 
metodą indywidualnych poczy- 
nań  poświęcających się temu 
zadaniu jednostek. Ponadto Wa- 
leria Jaśtak niewiele ma w so- 
bie z ofiarnej bojownicy, jakiejś 
„Siłaczki* Żeromskiego, wydaje 
się nam dość ograniczoną miesz- 
czką, mimo wielu cech sympa- 
jtycznych, w jakie wyposaża ją 
| autorka. Toteż z ulgą przyjmu- 
jemy pojawiające się dopiero 
pod koniec książki wyraźniejsze 
zaakcentowanie dystansu autor- 


nieco zaznaczenie, że „nowe“ na 
wsi zrodzić się może tylko wo- 
lą i pracą ludności samej wsi. 
jej elementów przodujących pod 
' względem uświadomienia klaso- 
wego. 


Brak natomiast zupełny wy- 
'raźniejszego zaznaczenia, skąd 
się te elementy na wsi biorą. 


|komu to uświadomienie zawdzię- 
iczają, Autorka nie pokazała 
! nam. w jaki sposób takie posta- 
„cie, jak młody Gabryś, do posta- 


ro Wschodnie SPD, kierowane |! 


lonii. Na czele jej stał niejaki. 


naukowy* dia młodzieży z BDI 


ki do jej poczynań, wyraźniejsze | 
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„nie premiera Zinna dotyczy 
przybudówki tej organizacji, 
tzw. „Służby technicznej”, któ- 
,rą kierował wiceprzewodniczą- 
cy BDJ, Gerhard Peters. 
„Służba techniczna* BDJ 
to wyposażone w amerykańską 
broń į pieniądze „oddziały spe- 
cjalne* do „likwidacji“ prze- 
ciwników polityki Adenauera— 
komunistów, postepowych dzia- 
łaczy, oraz innych polityków, 
,którzy są „niewygodni* wla- 
dzom amerykańskim, między 
,innymi działaczy gospodar- 
|czych, którzy opowiadałi się za 
: handlem ze Wschodem, Wall 
i Street zbierał tu wszystkie hi- 
tlerowskie szumowiny, wszyst- 
kich faszystowskich łajdaków 
li morderców, Rewelacje Zinna 
iw sprawie utrzymywania przez 
Amerykanów obozu szkolenio- 
. wego dla terrorystów w miej- 
„,scowości  Waldmichelbach w 
Odenwaldzie, zachodnia prasa 
niemiecka uzupełniła 
istnienia drugiego takiego obo- 
zu w Bawarii. 


Skrytekójcy na żołdzie 
USA 


Zachodnio - berliński „Tages- 


spiegel“ podaje, że BDJ otrzy- 


, konawczegc 


_ Bojówki S$ na dolarowym żołdzie 


Dwulicowa rola 
kierownictwa SPD 


W toku polemiki na temat oś- 
wiadczenia Zinna wyszło na 
jaw. że góra SPD wiedziała do- 
skonale o istnieniu obozu woj- 
skowego w Odenwaldzie i o 
działalności BDJ we Frankfur- 
cie nad Menem. Przewodniczą- 
cy BDJ Lueth złożył zresztą oś- 
wiadczenie, z którego wynika. 
że nie tyiko rząd w Bonn, ale 
również kierownictwo SPD zna- 
łe dokładnie działalność „Służ- 
by technicznej“. Lueth powia- 
da wedle relacji- dziennika 
„Weser Kurier“ w Bremie — 
że on sam w towarzystwie Ger- 
hardta Bischoffa z kierownic- 
twa BDJ prowadził rozmowy z 
Fritzem Heine z komitetu wy- 
SPD (szef prasy i 


| propagandy). 


faktem ' 


, mokratycznej, 


| działacze polityczni 


Wall Street i władz amerykań- | 


skich w Trizonii. Jim Farley 
z koncernu „Coca Cola“ wręczył 
przywódcy BDJ, Paułowi Lueth_ 


owi 7 milionów marek. Na 


„Służbę techniczną“ szef wy- 
wiadu wojskowego USA w 
Wiesbadenie, generał Truscott, 


| 
| 
mywało poważne dotacje od 


wypłacał miesięcznie 50 tysięcy 
marek, 


BDJ cieszyło się również fi- | 


nansowym poparciem rządu 
Adenauera. Podsekretarz stanu 
w ministerstwie Jakuba Kaisera 
(szef dywersji na NRD) niejaki 
Thedieck złożył oświadczenie, 
żę wypłacił niedawno na jeden 
z „obozów letnich“ BDJ 10 ty- 
sięcy marek. Dziennik „Hanno: 
versche Presse“ przypomina 
Adenauerowi, że to on właśnie 
faworyzował BDJ na tegorocz- 
nym zlocie tej crganizacji we 
i Frankfurcie nad Menem oraz 
przyjmował nA specjalnej 
audiencji 
| Luethem i Petersem na czele. 
' Członek zarządu BDJ w zachod- 
'nim Berlinie oświadczył zaś na 


Z oświadczenia Zinna wyni- 
ka. że działalność terrorystycz- 
nej i  sxrytobójczej „Służby 
technicznej“ BOJI skierowana 
była przeciwko patriotom nie- 
mieckim walczącym o zjedno- 
czone i pokojowe Niemcy. Na li- 
stach proskrypcyjnych BDJ zna- 
leźli się nie tylko komuniści, ale 
i ci spośród opozycji socjalde- 
którzy zdecydo- 
wanie występowali przeciwko 
„układowi ogólnemu". Umiesz- 
czeni na „czarnej liście“ za wie- 
dzą wywiadu «amerykańskiego 
mięli ulec 
„likwidacji“, podobnie jak za 
wiedzą amerykańskiego rezy- 
denta w Hanowerze, niejakie- 
go mr. Biela, zamordowany z0- 
stał niedawno najbliższy współ- 
pracownik b. wicepremiera 
Dolnej Saksonii, dr Gereke'go. 
Gereke sam, jak wiadomo, mu- 
siał uciekać z Trizonii do NRD. 
aając na sobie wyrok śmierci 
amerykańskich szrytobójców. 


Apel Maxa Reimanna 
Oburzenie społeczeństwa na 


i zbrodnicze praktyki amerykań- 


przywódców BDJ z; 


konferencji prasowej po komu- ! 


| nikacie Zinna, że organizacja je- 
|go popiera adenauerowską kon- 
| cepcje „zjednoczenia“ Niemiec 
|w sensie „jedności przez siłę“ 
'— czyli drogą mordów, grabie- 
ży i wojny. 


rys. ARTUR 'WIEJSKI 


wy swojej doszły, ile zawdzię- 
czają Państwu Ludowemu, Par- 
tili, promieniowaniu Ideologii 
klasy robotniczej. Nieukazanie 
związku przemian dokonujących 
|się w ludziach wsi Zazębie z 
całoksztaltem ideowych przeo- 
brażeń w Polsce dzisiejszej, nie- 
zaznaczenie źródeł i perspektyw 
przekształcania się na każdym 
odcinku naszego narodu w na- 


nym błędem autorki. 


Przewaga Boguszewskiej nad 
autorami większości naszych po- 
wieści wiejskich polega na tym, 
że autorka potrafiła nakreślić w 
„Czarnej kurze* postacie ludz- 
kie pełne życia i prawdopodo- 
bieństwa psychologicznego, że 
takie sylwetki jak Waleria, jak 
Genowefa Cierkoń, .stary Ga- 
bryś, cała rodzina Pietrasów i 
szereg innych nawet jeżeli wy- 
stępują epizodycznie i margine- 
sowo, utrwalają się w naszej 
pamięci, mówią językiem praw- 
dziwym a nie zmyślonym, są 
dobrze podpatrzone i prawdzi- 
we. 

Dlatego też — co jest bodaj 
najcenniejsze w „Czarnej ku- 
rze“ — szachrajstwa kułackie i 
wyzysk biedoty Występują 
w sposób bardzo 


dza zysków są głównym moto- 
irem działania wszystkich kom- 
binacji kułackiej rodziny Skoli- 
nów, od obietnic 
począwszy, a na  częstowaniu 
papierosem skończywszy. Kuła- 


ka, jako wroga biedoty i po- | 


stepu czujemy %. książce Bo- 
guszewskiej w sposób wprost 
dotykalny. 


Słabość utworu polega nato- 
miast na tym, że żadna z jego 
postaci nie jest w przebięgu 
swoich losów pokazana szerzej, 


z jakąś wyraźniejszą perspekty- 
‘one i wtedy, kiedy autorka pa- 


wą, życiową czy ideowa, że zbyt 
wiele pola zostawia się tu do- 
mysłom czytelnika. Nie wiemy, 


ród socjalistyczny — jest poważ- | 


tu | 
prawdziwy, , 
nie uproszczony. Chytrość i żą- | 


małżeństwa | 


|do szeregowych członków SPD. 
jak 


f 


j 


| 


I 


j 


skich organizatorów 


bońskim, 

Klika bońska wie również jak 
głębokim echem odbiły się w 
masach pracujących  Trizonii 
słowa Maxa Reimanna, prze- 
wodniczącego KPD, który we- 
zwał członków SPD, aby wspól- 
nie z komunistami przystąpili 
do walki z odradzającym się 
neohitleryzmem j militaryzmem 
w zachodnich Niemczech. 

Max Reimann w swoim apelu 


przypomniał, że podobnie 
4 latach 1931 — 32 bojówki 
Goeringa, finansowane przez 
magnatów Nadrenii masakro- 
wały robotników walczących 
przeciwko narastającej fali fa- 
szyzmu, tak dzisiaj bojówki 
Adenauerą finansowane przez 
Wall Street usiłują skryto- 
bójstwami  sterroryzować bo- 
jowników o pokój i jedność 
Niemiec. Tylko wspólna akcja 
klasy robotniczej — mówi Rei- 
mann — może położyć kres pla- 
nom podżegaczy wojennych nie- 
przebierających w środkach je- 
śli chodzi o  rozbijanie jed- 
ności robotniczej, największej i 
najbardziej skutecznej zapory 
przeciwko zakusom imperiali- 


|stów i monopolistów, 


Ostatnie wiadomości nadcho- 
dzące z Niemiec zachodnich 
wskazują na potężne oburzenie 


jogarniające najszersze warstwy 


społeczeństwa niemieckiego w 


wyniku ujawnionych zbrodni- 
czych machinacji  faszystow- 
skich okupantów  amerykań- 
skich. Członkowie związków 


zawodowych, młodzież, a zwła- 
szcza liczni członkowie j dzia- 
łacze SPD podkreślają w pu- 
blicznych wystąpieniach konie- 
czność wzmocnienia walki prze- 
ciwko amerykańskim próbom 
rehitleryzacji Trizonii i ustale- 
nia reżimu gangsterskich mor- 
dów i skrytobójstw, 


raczej domyślamy się tyłko, kto, 
jaki czynnik, jaka organizacja 
kształtuje 


byłego fornala, choć przeciwsta- 
wienie'dwu pokoleń fornalskich 
w osobach syna l ojca, obcią- 
żonego serwilizmem wobec moż- 
nych i bogatych jest przeprowa- 
dzone w sposób artystycznie 
świetny. Nie możemy się zorien- 
tować, jak się to w końcu dzie- 
je, że biedna Genowefa Cier- 
koniowa zaczyna rozumieć sprze- 
czność interesów swoich oraz 
„bogaczy“ Skolinów, jak to się 
dzieje. że właśnie ona i Władek 
Gabryś i „więcej uświadomio- 
na“, gospodarna Alina podejmu- 
ją we wsi walkę o „nowe“. Brak 


Itu śladu jakiejkolwiek wyraź- 


niejszej działalności politycznej, 
bez której przecież, automatycz- 


|nie, nie dokonałyby się w żad- 


nej wsi owe przeobrażenia, na- 
wet w tak skromnym zakresie. 
jak to jest pokazane w „Czarnej 
kurze“, O swojej postawie uwia- 
damiają nas bohaterowie książki 
lakonicznymi dość wypowiedzia- 
mi, jak owe zdanie Gabrysia 
rzucone do Walerii: „Zaczęła 
pani dobrze, tylko że nie od tego 
końca, co potrzeba”. Czy też 
końcowe słowa Genowefy do 
Skolinów: „To wy ludzi kołu- 
jecie, to wy ludzi zwodzicie.. 
Może nie kazaliście mi służyć 


|darmo przez tyle lat?.. Tylko w 


tym zmartwienie wasze, że ja 


dziś już inna, już mnie dzisiaj. 


nie weźmiecie...“ 

Mimo trafnego rysunku po- 
staci i charaftterystyki środowi- 
ska, w artystycznym przedsta- 


wieniu obrazu wsi Zazebia czu- i 
je się u Boguszewskiej zbyt wie-, 


le niedomówień, zrozumiałych 
póki na „niepojęte sprawy wiej- 
skie“ patrzymy właśnie oczyma 
niezorientowanej, zagubionej 
Walerii Jaśtak. Zrozumiałe są 


trzy na wieś oczyma innych bo- 


jhaterów, wyraża ich myśli, ich 


iacziie — 54 zi. 


AU 


kapturo- ' 
wych mordów przeciwko patrio- | 
tom niemieckim wywołało wy- 
rażne zaniepokojenie w obozie 


świadomość. ideową 
młodego Władka Gabrysia, syna. 


Zamówienia zblorowe 
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Centrala dyspozyiorska pomoże 
w kierowaniu budową Muranowa 


W tych dniach na wielkim 
placu budowy jakim jest Mu- 
ranów zaczęła działać centrala 
dyspozytorska. Za pomocą zain- 
stalowanych na większych bu- 
dowach aparatów  telefonicz- 
nych główny dyspozytor może 


się porozumiewać z kierowni- 


kami robót. a cl z kolel mogą 
zwracać się do centrali. 

| Podobna centrala zainstalo- 
| wana na MDM w znacznym sto- 
pniu ułatwiła roboty w czasie 
wielkich robót przy budowie 
Placu Konstytucji. 

(i) 


Mieszkańcy Pragi otrzymają 
w listopadzie dom towarowy 


W Powszechnym Domu Towa- 
rowym na Pradze pozostały do 
wykończenia tylko dwie kon- 
dygnacje i cześć podziemia. 
Wszystkie prace malarskie i in- 
stalatorskie zostaną zakończone 
w pierwszych dniach listopa- 
da i Dom Towarowy zostanie 
oddany do użytku mieszkańców 


| Pragi. 
Już obecnie personel Domu 
przeszkolony na trzytygodnio- 


wych kursach przystąpił 
pracy. Towary z magazynów 
wędrują na półki poszczegól- 
nych stoisk. 


W stoiskach działu tekstyl- 


W Parku Kultury, na tere- 
nach przygotowanych przez 
mieszkańców stolicy, razpoczę- 
ły się wczoraj prace przy sa- 
dzeniu drzew i krzewów. 

Jeszcze na jesieni br. w Par- 
ku Kultury zasadzonych zosta- 
nie 15.000 różnego rodzaju krze- 
wów i 3.000 drzew. Między in- 
nymi „zasadzone będą buki 


Dyrekcja ZBM-2 przy współ- 
udziale organizacji ZMP-ow- 
skiej zamierza w najbliższym 
czasie zorganizować milicję po- 
rządkową na terenie osiedła zło- 
żoną z młodzieży zamieszkują- 
icej Muranów. Milicja ta ma 
strzec porządku na terenie o- 


do 


nego leżą już jedwabie, wełny, 
podszewki. Częściowo zaopatrzo- 
no już w towary działy ubrań i 
bielizny — damski i męski, któ- 
re zajmują dwa piętra. W dzia- 
łach tych będzie można nabyś 
wszystkie części garderoby. 

W PDT na Pradze przewi- 
i dziany jest także dział półmia- 
rowego krawiectwa ubraniowe- 
go i bieliźniarstwa miarowego. 
Poza tym prowadzony będzie 
dział spożywczy, meblowy, pas- 
manterii, gospodarstwa domo- 
wego, elektrotechniczny, spor- 
towy, księgarski i inne. 


(kw) 


12-metrowej wysokości drzewa zasadzone 
będa w Parku Kuliury 


12-metrowej wysokości, dęby, 
klony, kasztany, lipy, brzozy 
białe i płaczące oraz płaczące 
| wierzby. 

Jednocześnie rozpoczęły sią 
przygotowania do prac nad roz= 
budową parku na tyłach Mus 
zeum Narodowego i Domu 
Partii, (kw) 


Młodzież Muranowa opiekować się będzie 
osiedlem 


siedla, chronić przed niszcze- 
niem materiały budowlane o- 
raz trawniki, 

Młodzież, spełniająca te spo- 
łeczne funkcje korzystać będzie 
ze świetlicy budowlanych, z ko» 
lonii i wycieczek organizowa — 
nych przez Zjednoczenie 2. (ti) 


TEATRY 

Ateneum — „Zbiegowie” — g. 19. 
Polski — „Lalka“ — g. 18.30, Kame- 
ralny — „Eugenia Grandet“ — g. 
19 Ludowy — ,„Ożenić się nie mo- 
ge“ — g. 19.15. Narodowy — „Fircyk 
w zalotach — g. 15.30. „Las“ — g. 
19. Nowy — „Konkurenci“ — g. 19. 
Powszechny — „Mirandolina“ — g. 
19. Syrena — „To się pokaże..." — 
g. 19.15. Współczesny — „Droga do 
Czarnolasu' — g. 19. Nowej War- | 


| „Oto Ameryka“ 
ków — 
19.30. 


Satyry- 
g. 


E. 19. 
„Biuro docinków“ 


KINA 


Moskwa — „Ostatni etap" — g. 
14.30, 18, 20.30, Palladium p Ex- 
press Moskwa — Ocean Spokojny“ 
—_ 5. 13, 15.30, 18, 20.30. Praha 
¿Na kalkuckim bruku“ — g. 14.30, 
18, 20.30. Śląsk — „Na kalkuckim 
bruku“ — g. 14.30, 18. 20.39. Atlantic 
— „Spotkanie nad Labą" — g. 11 
14.30, 18, 20.30. Polonia — 
Tell“ — g. 14.30, 18, 20.30, W—Z — 
„Na manewrach'* 14.30, 18, 
| 20.30. 1 Maj — „Miasto nieujarzmio- 
ne“ g. 14.30. 18, 20.30. Ochota — 
„Drużyna“ — g. 14.30. 18, 20.30, Sy- 
rena — „Skazana wioska“ g. 
14.30, 18, 20.20, Tęcza — „Bez adre- 
su“ — g. 14.30. 18, 20.30. Lotnik 
„Cyrk“ — g. 17 i 18.30. Olsztyn 
(Włochy) -— „Kariera w Paryżu“ — 
g." 17, 19.30. 


PORANKI 


Atlantic — „Rozmaitości!“ — g. 13. 
Polonia — „Zasadzka* — g. 12. Sy- 
rena — „Dni zdrady“ — g. 12. 

O godzinie 17 wszystkie kina wy- 
świetlają bezpłatnie aktualny go- 
dzinny program. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54). 


RADIO 
CZWARTEK 16 PAZDZIERNIKA 


Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 6.06, 15.25. Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 8.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiowa, 
6.40 Melodie ludowe, 7.20 Muzyka 
rozrywkowa, 7.50 Kalendarz Radio- 
wy, 8.060 Włoska muzyka operowa, 
8.55 Notatk! delegata fragm. pow. 


| językiem, nie wykraczając poza 
lich horyzonty poznawcze, Pisa- 
rzowi wolno ukryć się w powie- 
ści całkowicie za swoimi posta- 
ciami, nie dodawać niczego od 
siebie, nie komentować. Ale pod 
jednym warunkiem. Muszą 
wśród nich znaleźć się postacie 
takie, które udźwigną cię ca- 
łej tej wiedzy o rzeczywistości, 
jaką autor pragnie podzielić się 
z czytelnikiem, aby obraz, który 
przedstawia, był pełny, skończo- 
ny, zamknięty. 

Tymczasem bohaterowie Bo- 
guszewskiej tej pełnej świado- 
mości nie reprezentują. w nie- 
których wypadkach można by 
przyjąć, że po prostu nie umie- 
ją wypowiedzieć własnymi sło- 
wami tego co myślą, W innych 
— odnosi się wrażenie, IŻ wy- 
powiedzieć tego nie chcą. iż 
uprawiają tzw. „chłopską poli- 
tyke“, małe chytrości, podstę- 
py, intrygi. Żaden z bohaterów 
— ani kułak, co jest zrozumia- 
łe i trafnie podpatrzone, ani 
młody działacz chłopski typu 
Władka Gabrysia, co jest już 
niezrozumiałe i obiektywnie 
niesłuszne — w żadnej sprawie 
nie wystepuje jawnie, wprost, 
otwarcie. % 

A przecież rysy starej tzw. 
„Chłopskiej psychologii“, tak 
' znamienne dziś jeszcze dla śro- 
i dowiska  kułackiego, nie są 
czymś stałym, są związane z 
określoną sytuacją historyczną 
'lw środowisku nowym, środo- 
wisku' takiego Władka Ga- 
brysia ustępują miejsca ce- 
chom nowym, jasnej, wyraźnej 
postawie ideowej ludzi stoją- 
cych na gruncie sojuszu robot- 
niczo - chłopskiego. Wyposaże- 
nie przez autorkę ogółu chło- 
pów cechami starej, kułackiej 
psychologii, jest dla oblicza dzi- 
| sieiszej, przeobrażającej się wsi 
niewątpliwie krzywdzące. 

Powieść realistyczna nie może 
i nie powinna być wykładem 


na 


szawy—,O grajku i królewnie żabie“ | 
— g. 16, Domu Wojska Poiskiego — | 


„Wilhelm | 


P. Ignatowa, 8.10 Polska muzyka 
rozrywkowa, 9.35 Pleśni polskie w 
wyk. Z. Marsałskiej, 9.50 Przerwa, 
1055 Aud. dla klas II, 11.15 Muzyka 
f aktualności, 11.45 Głos mają ko- 
biety, 12.15 Polska muzyka ludowa, 
12.45 Audycja dla wsi, 13.00 Popu- 
larna muzyka symfoniczna, 13.15 
Muzyka rozrywkowa, 13,25 Koncert 
solistów, 13.55 Przerwa. 15.30 Audy- 
i cja dla dzieci, 16.20 Muzyka ludo- 
wa, w wyk. Kapeli Ludowej Rozgł. 
Śląskiej oraz Chóru pod dyr. Karo- 
ila Stryji, 16.45 „Żelazny rytm" 
fragm. pow. Henryka SŚmolaka, 
17.05 Wszechnica Radiowa, 17.20 Kon- 
cert Orkiestry: Szczecińskiej Roz- 
głośni Polskiego Radia. pod dyr. 
Wł. Górzyńskiego, 18.00 Mikrofonem 
po kraju, 18,20 Muzyka rozrywko- 
| wa, 18.45 Audycja dla wsi, 19.00 Na 
młodzieżowej antenie, 19.50 Aurvcja 
iz cyklu: „Najwybitniejsi wspó!'cze- 
l šni wykonawcy — slynni śpiewacy 
radzieccy, 20.26 Wiad. sporiowe, 
į 20,30 Muzyka taneczna. 20.45 Na fall 
humoru i satyry, 21.00 Muzyka ra- 
dziecka — aud. słowno-muzyczna 
w opr. dr. Zołii Lissa p.t. „Muzy- 
ka Armenii“, 21.53 Muzyka popit- 
larna. 22.10 Muzyka symfoniczna, 
| 22.49 Muzyka rozrywkowa i tanecz- 
PDA, 


Program H — na fall 367 m. 
Program dnia 7.50. 14.00, Wiado- 
| mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.60. 23.50. 
5.10 Koncert poranny, 6.10 iXalen- 
darz Radiowy, 6.15 Popularna muz. 
symf. 6.50 Muzyka, 7.05 Muzyka pn- 
pułarna, 7.20 Muzyka rozrywkowa, 
8.00 Przerwa, 14.05 Informacie, 14.10 
Aud. dla klasy I, 14.30 Audycja dla 
klasy VI, 14,10 „Melodie swojskie“ 
-— gra zespół harmonistów T. Weso- 
łowskiego, 15.10 „„Warucha nie po- 
jechał" ode. opow. J. Hena, 15.30 
Audycja dia dzieci, 16.00 Wszechni- 
ca Radiowa, 16.20 IT audycja z cyklu 


„Kompozytor Tygodnia — Frvde- 
ryk Chopin', 16.45 Pog. sportowa, 
17.15 Parafrazy walców, 17.30 Na 
warszawskiej fali, 18.00 Felieton, 


18.15 Kozackie pieśni ludowe, 18.30 
Odpowiedzi Fali 49, 18.40 Koncert 
solistów, 19.10 Lekcja języka rosyj- 
skiego -dla zaawansowanych, 19.30 
Muzyka I aktualności, 20.00 Dla każ- 
dego coś miłego, 21.26 Wiad. sporto- 
we, 21.30 „Pięćdziesięciu'" — montaż 
w oprac. St. ziembickiego, 22.00 
Wszechnica Radiowa, 22.20 Kameral- 
na muzyka polska. 22.50 Audycja z 
cyklu „Symfonia Beethovena“, 23.47 
Utwory fortepianowe Jana Brahm- 
sa. 
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politycznym, ale nle może też 
i nie powinna rezygnować z ja- 
snego przedstawienia ideowej 
sytuacji środowiska, które od- 
twarza. Przecież w życiu każde. 
go prawdziwego Zazębia te spra- 
wy na pewno dałyby się usta 
lié. Czemu je przemilcząć? 


Powieść Boguszewskiej pod 
niektórymi względami służyć 
może naszym młodym autorom 
za wzór rzetelnej roboty pisar- 
skiej. Cechuje ją wielka umie- 
jętność pisarza: talent podchwy- 
tywania życia, niechybiający 
w żadnym ze szczegółów, nada- 
jący każdemu opisowi, każdej 
charakterystyce rys niezwykłej 
celności. Książka  Boguszew- 
skiej jest z tego względu książ- 
ką pożyteczną, pomnaża naszą 
wiedzę o człowieku, ukazuje w 
sposób odkrywczy pewne szcze- 
góły życia naszej wsi, uczy na 
nią patrzeć, Jej braki wynika- 
ją z niechęci pisarki do uogól- 
nień, do prób najmniejszej na- 
wet ideowej czy artystycznej 
syntezy, do stawiania kropek 
nad i. 


Cokolwiek dałoby się powie- 
dzieć o specyfice sytuacji oko- 
lic, które autorka wybrała sobie 
za temat swojej powieści — po- 
zostaje faktem, że nie ma dziś 
zakątka w naszym kraju, gdzie 
by przed wsią nie stał problem 
spółdzielczości produkcyjnej, 
| gdzie zjawiskiem typowym nie 
byloby dojrzewanie tego proble- 
imu. W dążeniu do typowości o- 
brazu autorka nie powinna by- 
ła spraw tych pominąć. Brak 
,wyraźniejszego zaakcentowania 
| politycznego oblicza walki toczą- 
i cej się na naszej wsi — to głów- 
|ny błąd książki Boguszewskiej. 
lod przezwyciężenia tego błędu 
|zależy dalsze pogłębienie realiz- 
mu jej następnych powieści, za- 
| leży perspektywa dalszego roz- 
woju jej twórczości. 


RYSZARD MATUSZEWSKI 
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